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DO CZYTELNIKÓW

Zgodnie z za p o w ied zią  u m ieszczon ą w poprzednim  numerze 
B iu le ty n u , podajemy o b ecn ie  w ypow iedzi k ierow n ictw a  ekipy p o l ­
s k ie j  oraz zawodników u c z e s tn ic z ą c y c h  w październikow ym  "Ty­
god niu  Sportu" w Meksyku, na tem at warunków s t a r t u  na a r e n ie  
n a j b l iż s z e j  O lim piady L e t n ie j .  A le t e n  tem at n ie  sc h o d z i  
c i ą g le  z łam p rasy  sp ortow ej i  n ie  t y lk o  sp ortow ej c a łe g o  
ś w ia ta , d la te g o  t e ż  i  w tym numerze z n a j d z ie c ie  d a ls z e  wypo­
w ie d z i le k a r z y  i  sportow ców  r a d z ie c k ic h , sz w a jc a r sk ic h  i  in ­
n ych .

N iezw yk le  cenną in fo rm a cją  o s p o r c ie  w C h iń sk ie j  R ep u b li­
ce  Ludowej są  d o n ie s ie n ia  F ra n k fu rter  A llgem ein e Z e itu n g . Ten 
ob szern y  a r ty k u ł,  na p o d sta w ie  ooraz c z ę s ts z y c h  zask ak u jących  
św ia t sportow y w sp a n ia ły ch  wyników sportowców ChRL, w sk azu je  
na drzem iąoe m o żliw o śc i w z a k r e s ie  o s ią g n ię ć  sportow ych  6 0 0 -  
m ilionow ego narodu.

Z u r ich sk i "Sport" podaje program Ig r zy sk  O lim p ijsk ich ,k tó ­
ry  za w iera  18 d y s c y p lin ,  p rzy  dodatkowych w sto su n k u  do Tokio  
11 k onkurencjach  p ły w a ck ich . Do te g o  o s t a tn ie g o  problem u u -  
stosun k ow u je s i ę  k r y t y c z n ie .

B r y ty js k i "World Sport" ustosunkow uje s i ę  do s łu s z n e j  j e ­
go zdaniem  d e c y z j i  MK01 u zn an ia  dwóch o d d z ie ln y ch  ek ip  n i e ­
m iec k ich , uważająo za jed yny s ła b y  punkt teg o  ro z w ią z a n ia  -  
p odw ojenie i l o ś c i  s ta r tu ją o y c h  Niemców na O lim p ia d z ie . Tym­
czasem  p rasa  NRF in fo r m u je , ż e  w ła ś n ie  w zw iązku z t ą  d ecy ­
z j ą  do Meksyku p ojad ą ty lk o  z j e j  k ra ju  p o te n c ja ln i  f i n a ­
l i ś c i .

Wkładka Funduszu O lim p ijsk ie g o  in fo rm u je  o p r z y ję ty c h  
p rzez  t e n  K om itet zasadach  a k c j i  na G ren oble—M eksyk.



POLSKIE GŁOSY O MEKSYKAŃSKIEJ PRÓBIE OLIMPIJSKIEJ

Dr Tadeusz U la to w sk i, k ierow n ik  d e le g a c j i  p o ls k ie j
w Meksyku

N a stęp u ją ce  dane p o tw ie rd za ją  s p e c y f ic z n e  w arunki, z j a ­
k im i z e t k n ę l i  s i ę  w szy scy  zaw odnicy, u c z e s tn ic z ą c y  w M iędzy­
narodowym Tygodniu O lim p ijsk im  w Meksyku;

w ysokość -  ok . 2300 m npm., śr e d n ia  w ilg o tn o ś ć  w zględna w 
p a ź d z ie r n ik u  -  69%, m inim alna -  58%, śr e d n ia  tem peratura  do­
bowa w tym samym o k r e s ie  -  1 4 ,4 °C , śr e d n ia  d zien n a  -  2 2 ,i°C ,,  
n ajw yższa  2 7 ,4 °C , n a jn iż s z a  d zien n a  śred n io  do 8 ,3 °C , w nocy  
do 0°C i  nawet p o n iż e j .  R óżnica cza su  m iędzy Warszawą i  Mek­
syk iem  -  ok» 7 g o d z in .

A n a liz u ją c  w stę p n ie  m o żliw o śc i a d a p ta c j i n aszych  zaw odni­
ków do warunków, z którym i s i ę  sp o tk a ją  w o k r e s ie  Ig r zy sk  0 -  
l im p ijs k io h  w Meksyku, n a le ż y  s ą d z ić ,  że  z t ą  r ó ż n ic ą  c z a su , 
powodującą zm ianę rytmu dobowego, n ie  b ę d z ie  sp ecja ln ych  k ło ­
p otów . P o tw ie rd za ją  to  d o św ia d c ze n ia , zarówno z T ok io , ja k  i  
z Meksyku. 5 -6  dni w y sta rczy  z u p e łn ie  na p r z e s ta w ie n ie  s i ę  na 
nowy rytm dobowy.

0 w ie l e  t r u d n ie j s z e  do ro z w ią za n ia  problem y p ow sta ją  w 
zw iązku ze  znanym p ow szech n ie  faktem  wpływu, ja k i w yw iera wy­
so k o ść  ponad 2000 m na sportow ców , upraw iających  d y sc y p lin y  i  
k on k u ren oje , k tó ry ch  dom inantą j e s t  w ytrzym ałość , wymagana 
p rzez  d łu g o trw a ły  w y s i łe k .  J e s t  r z e c z ą  p ow szechn ie znaną, że  
sz e r e g  ta k ic h  d y s c y p lin  w ykazuje z a l e g ło ś c i  w porównaniu z po­
ziomem światowym, p rzez  co j e s z c z e  b a r d z ie j  k om p lik uje s i ę  
sprawa o s ią g n ię c ia  odpow iedniego poziom u w M eksyku ,gdzie poza  
problemem a k lim a ty z a c j i ,  t r u d n ie j s z e j  d la  w ytrzym ałościow ców , 
tr z e b a  rozw iązać j e s z c z e  p om yśln ie  zad an ie  p o d n ie s ie n ia  w yni­
ków w o g ó le .



P o n ie w a ż  k r ó t k o t r w a ł y  p o b y t  w M eksyku p r z e d  Ig rz y sk a m i n i e  
w y s ta r c z y  n a  p e ł n ą  a k l i m a t y z a c j ę  we w sp o m n ian y ch  d y s c y p l i n a c h ,  
t r z e b a  p o m y ś le ć  o z n a l e z i e n i u  o d p o w ie d n ic h  te r e n ó w , n i e  t y l k o  
w k r a j u ,  a l e  i  z a  g r a n i c ą ,  k t ó r e  u m o ż l iw i ły b y  p ro w a d z e n ie  t r e ­
n in g ó w  i  p rz y g o to w a ń  do o l i m p i j s k i e g o  s t a r t u  n a  w y s o k o ś c ia c h  
i  w w a ru n k a c h , z b l i ż o n y c h  do m e k s y k a ń s k ic h .N a le ż a ło b y  j e  r o z ­
p o c z ą ć  ju ż  w ro k u  1966 i  k o n ty n u o w a ć  w 1967 r . ,  d l a  r a c j o n a l ­
n eg o  p r z y g o to w a n ia  zaw odn ików  ty p u  w y tr z y m a ło ś c io w e g o .

Te sp ra w y  i  sp ra w a  u s t a l e n i a  o k r e s u  c za so w eg o  p r z y  od p o ­
w i e d n i e j  l o k a l i z a c j i  t u ż  p r z e d  w y jazd em  do M eksyku ( c o  j e s t  
ró w n ie ż  b a r d z o  w a ż n e , p o n ie w a ż  n i e  w o ln o  d o p u ś c ić  do r e a k l i -  
m a t y z a c j i ,  k t ó r a  o b r ó c i ł a b y  może w n iw e c z  w i e l e  u p r z e d n io  p o ­
c z y n io n y c h  p rz y g o to w a ń ) ,  z o s t a ł y  p o w ie rz o n e  p r z e z  P o l s k i  Ko­
m i t e t  O l i m p i j s k i  dwóm, s p e c j a l n i e  w ty m  c e l u  pow ołanym  z e s p o ­
łom : naukow em u p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p r o f .d r .W ł o d z i m i e r z a  M is s iu -  
r o  -  p rz e z n a c z o n e m u  do sp ra w  b a d a ń  naukow ych  i  u s t a l e n i a  p rz e ­
b ie g u  a k l i m a t y z a c j i  o r a z  te c h n ic z n e m u  -  do sp ra w  ro zb u d o w y  i  
a d a p t a c j i  o b ie k tó w  s p o r to w y c h ,  z a k w a l i f ik o w a n y c h  p r z e z  z e s p ó ł  
b a d a w c z y , p io n  s z k o l e n i a  s p o r to w e g o  PKO1 i  w y d z ia ły  w y s z k o le ­
n i a  p o l s k i c h  zw iązków  s p o r to w y c h .
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D r I r e n e u s z  M a l a r e c k i ,  f i z j o l o g , c z ł o n e k  d e l e g a c j i  p o l s k i e j
w M eksyku

D z ię k i  p o d ró ż y  do M eksyku d o k o n a ła  s i ę  we m n ie  pew na ewo­
l u c j a  p o g lą d ó w  w sp ra w a c h  a k l i m a t y z a c j i ,  k tó r y m i i n t e r e s o w a ­
łem  s i ę  j u ż  w c z e ś n i e j .  P r z e d  M iędzynarodow ym  Tygodniem  O lim ­
p i j s k i m  w M eksyku n i e  b y ło  je d n a k  n a  t e n  te m a t  u j e d n o l i c o n y c h  
p o g lą d ó w  i  n i e  i s t n i a ł a  w ła ś c i w i e  ż a d n a ,  o b e jm u ją c a  w s z y s tk ie ,  
z w ią z a n e  z a k l i m a t y z a c j ą  p r o b le m y ,  b a z a  e k s p e r y m e n ta ln a .O g ó l ­
n i e  w ie d z ia n o ,  ż e  n a w e t l u d z i e  s t a r s i ,  z w ie d z a j ą c y  t u r y s t y c z ­
n i e  M eksyk , n i e  d o z n a w a li  s p e c j a l n y c h  s e n s a c j i ,  a n i  u s z c z e r b ­
ku  n a  z d ro w iu  c z y  s a m o p o c z u c iu  i  d l a t e g o  o d n o sz o n o  s i ę  s c e p ­
t y c z n i e  do  r ó ż n y c h  s łu c h ó w  o t r u d n o ś c i  a  n a w e t n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w i e  s t a r t ó w  w w a ru n k a c h  m e k s y k a ń s k ic h .

Na m i e j s c u  o k a z a ło  s i ę  j e d n a k ,  ż e  w w a ru n k a c h  s t a r to w y c h  
s y t u a c j a  j e s t  z u p e ł n i e  o d m ie n n a , a n i ż e l i  w w ypadku  z w y k ły c h
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tu r y s ty c z n y c h  wędrówek i  że  p o ło ż e n ie  Meksyku, jeg o  m ik r o k li­
mat i  w s z y s tk ie  to w a rzy szą ce  jeg o  s p e c y f ic e  o k o l io z n o ś c i ,  wy­
w ie r a ją  duży, a nawet w l ic z n y c h  wypadkach -  przemożny wpływ 
na organizm y s ta r tu ją c y c h  sportow ców . Wpływ te n  -  co tr z e b a  
od razu  zazn aczyć  -  n ie  b y ł te g o  ro d za ju , że mógł z a g r o z ić  
zdrow iu  czy  ż y c iu  zaw odnika, w yraża ł s i ę  jednak w z ły m ,a  n ie ­
k ie d y  bardzo złym  sam opoozuciu zawodników w pierwszym  tygod ­
n iu  pobytu w Meksyku, a w w ie lu  w ytrzym ałościow ych  konkuren­
c ja c h  różnym i anom aliam i u p o szc ze g ó ln y c h  sportow ców . S tw ie r­
dzono rów n ież o b n iż e n ie  norm aln ie uzyskiw anych p r z e c ię tn y c h  
wyników u w sz y s tk ic h  u czestn ik ó w  zawodów.

R eak cje b y ły  ta k  bardzo zróżn icow an e, że  trudno j e  u sy s­
tem atyzow ać, czy  szukać ju ż  d z i s i a j  j a k ie j ś  p r a w id ło w o śc i.  
Można mówić ty lk o  o ogólnym a sp e k c ie  n iek tó r y ch  objawów. Na­
l e ż ą  do te g o  t a k ie  s tw ie r d z o n e , n ie w ą tp liw e  fa k ty ,  ja k  t o ,  że  
c i  zaw odnicy fr a n c u sc y  i  n ie  fra n cu scy  (G am ou d i),k tórzy  przy­
go tow yw ali s i ę  b ezp o śred n io  p rzed  przyjazdem  do Meksyku w wa­
runkach z b liż o n y c h  ( P ir e n e j e ) ,  m ie l i  m niej tr u d n o śc i z za a k li­
matyzowaniem s i ę  i  o s ią g a l i  le p s z e  w y n ik i, a  w y s iłe k  w a lk i i  
zw y c ięs tw a  n ie  wypompowywał ic h  s i ł  ta k , jak  to  s i ę  d z ia ło  z 
in n ym i, k tó r z y  p r z y je c h a li  do Meksyku w prost z n i z i n .

Drugim takim  stw ierd zen iem  b y ł f a k t ,  że w ię k sz o ść  zawod­
ników , będących  w pełnym tr e n in g u  aż do p rzy jazd u  do Meksyku, 
m niej odczuw ała tr u d n o śc i podczas s t a r t u ,  a n i ż e l i  zaw odnicy  
r o z tr e n o w a n i. C hociaż b y ły  i  w y ją tk i,  jak  n p . R onC iarkę,k tó­
ry  p r z y je c h a ł w prost z T ok io , będąc w p e łn e j  fo r m ie ,c z e g o  do­
wodem b y ły  ustan ow ione p rzez  n ieg o  n a tych m iast po p ow rocie z 
Meksyku do A u s t r a l i i ,  rekordy ś w ia ta .  Otóż C iarkę wyjątkowo  
ź l e  z n ió s ł  s t a r t  bez u p r zed n ie j  a k lim a ty z a c j i .  Byłem przy  u -  
k o ń czen iu  p rzez  n ieg o  b ie g u  na 5 km, w którym tr iu m fo w a ł, n ie  
ok azu jąc sp e c ja ln e g o  zm ęczen ia , T unezyjczyk  Gamoudi, podczas  
gdy C ia rk ę , k tó ry  z a j ą ł  2 m ie js c e ,  c ię ż k o  d y s z a ł ,  m ia ł twarz 
b la d ą , w argi s in e ,  k o r z y s ta ł  z pomocy t le n u ,  A p r z e c ie ż  n ie  
w ło ż y ł w te n  b ie g  nawet swego zw ykłego w y s iłk u . Jak mi sam 
p o w ie d z ia ł ,  s t a r a ł  s i ę  b ie c  ek on om iczn ie , b ez nadw erężania,tym  
c iek a w sze  b y ły  o p isa n e  w yżej objaw y.

Inny p rzy k ła d , ju ż  n ie  le k k o a t le ty c z n y , b y ł poglądow ą i -  
lu s t r a c j ą  p rzew a g i, jak ą  będą m ie l i  zaw odnicy m eksykańscy nad
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swymi ryw alam i, przybyw ającym i z n i z i n ,  Tym razem ch o d z i o 
p ię ś c ia r z y .  P r z y g lą d a łe m -s ię  sp o tk a n iu  Japończyków zM eksykań- 
czyk am i. Zaobserwowałem,, ż e  w yraźn ie  l e p s i  t e c h n ic z n ie  Ja­
pończycy  g ó ro w a li nad p rzeciw nikam i' z Meksyku w p ierw szy ch  
dwóch rundach, w t r z e o ie j  z a ś  gw ałtow n ie  s ł a b l i  i  p r z e g r y w a li .  
N iek tó rz y  z n ic h  k o ń c z y li  3 rundę w p o z y c j i  podw ójnej g ard y ,- 
s ła n ia j ą c  s i ę  i  p rzypom inając co żywo worek do o d b ija n ia  c i o ­
sów tren in g o w y ch . B ok serzy  m eksykańscy, bardzo surow i t e c h ­
n ic z n ie ,  w a lc z y l i  p rzez  w s z y s tk ie  t r z y  rundy żyw io łow o, choó 
c h a o ty c z n ie , a tak u jąo  i  w ytrzym ując narzuoone p rzez  s i e b i e  
tempo w a lk i do o s t a t n ie j  c h w il i  b ez sp e c ja ln y c h  objawów p r z e ­
m ęc zen ia . Żałowałem  w tym momencie b ard zo , ż e  n a sza  grupka  
zawodników rep rezen to w a ła  t y lk o  Jedną d y sc y p lin ę  -  lek k ą  a t ­
l e t y k ę .  Gdyby b y ła  b a r d z ie j  zróżn icow an a i  s k ła d a ła  s i ę  rów­
n ie ż  z p i ę ś c ia r z y ,  k o la r z y , sz e r m ie r z y , a w śród le k k o a tle tó w  
z j a k ie g o ś  d łu god ystan sow ca , ob serw acje  n a sze  b y łyb y  b a r d z ie j  
k om p letn e. W racając do w alk  p ię ś c ia r z y ,  ch cia łb ym  j e s z c z e  
wspomnień pewnego Rumuna, k tó r y , jak  sam mi to  p o w ie d z ia ł ,  
przygotow yw ał s i ę  przed  wyjazdem z k ra ju  w g ó ra ch , na w ysoko­
ś c i  a n a lo g ic z n e j  do m ek sy k a ń sk ie j . W t u r n ie ju  p ię ś c ia r s k im  
z a j ą ł  w sw ej wadze d ru g ie  m ie j s c e ,  a le  mógł byó z powodzeniem  
p ie r w s z y . B ył zaak lim atyzow any o n ieb o  l e p i e j  od Japończyków, 
mając rów nież le p s z e  od n ich  p rzygotow an ie  tr e n in g o w e .' N ato­
m ia st n p . k o la r z e  NRD, k tó r z y  s t a r t o w a l i  po 3-tygodniow ym  po­
b y c ie  w Meksyku i  zn an i są  ze  sw ej d o sk o n a łe j  t e c h n ik i  -  g r e ­
m ia ln ie  z a w ie d li  i  w ca le  n ie  b ł y s z c z e l i  na s t a r c i e .

J e ś l i  ch o d z i o n aszych  zawodników, to  d o sło w n ie  każdy z 
n ic h  in a c z e j  re a g o w a ł. N a j le p ie j  z n ió s ł  w sz y s tk o , łą c z n ie  z 
badaniam i -  B ad eń sk i, n ie  w ykazujący żadnych kompleksów p sy ­
ch ic z n y c h , k tó r e  n p . u Barana odgryw ały ju ż  dośń dużą r o l ę .  
Baran b ie g ł  z obawą i  n iep ok ojem , p o z o s ta ją o  wyraźnie pod w pły­
wem różnych  p a n iczn y ch , p rzesad zon ych  a nawet c z ę s to  n iepraw ­
dziw ych w ie ś c i  i  p o g ło s e k . 0 Dudziaku n ie w ie le  mogę pow ie­
d z ie ć ,  poniew aż początkow o zdecydow ał s i ę  na s t a r t  w b ieg u  
400 m, obaw iająo s i ę  zb y t szy b k ieg o  tempa na 200 m ,a p o te m , 
odczuw ając j a k ie ś  od naw iające s i ę  b ó le  po dawnej k o n t u z j i ,  
n ie  u k o ń c z y ł.b ie g u . Zadow alająoo p r z e s z e d ł a k lim a ty z a cy jn y  
ok res B e g ie r , k tó r y  okazyw ał bodaj n a jw ię c e j  z c a ł e j  ek ip y
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zro zu m ien ia  d la  p o tr ze b y  p rzeprow adzania  llc z n y o h ,c z a se m  do­
k u czliw ych  badań . W każdym bądź r a z ie  w c ią g u  p ierw szych  3 -5  
d ni po p r z y je ź d z ie  do Meksyku, r e a k c ja  w sz y s tk ic h  zawodników  
b y ła  bardzo w yraźna. Nawet w warunkach la b o r a to r y jn y c h  n ie  
w ytrzym yw ali a n a lo g ic z n e j  dawki pracy ja k  w n i z i n i e ,  a j e ś l i  
w ytrzym yw ali, to  to w a r z y sz y ła  temu gw ałtow na r e a k c ja : w zr o st  
c i ś n i e n ia ,  u s i lo n a  w e n ty la c ja  p łu c  i t p .  Np. B e g ie r , którem u  
zm ierzyłem  c i ś n i e n i e  po p r z e b ie g n ię c iu  100 m w 3 d niu  pobytu  
m ia ł ponad 210 mm H g (słu p a  r t ę c i ) ' .  Po ty g o d n iu , w 10 d n in po-  
b ytu  c i ś n i e n ie  sp ad ło  praw ie do poziom u w yjśoiow ego.M uszę raz  
j e s z c z e  pow tórzyć: szk od a , że  n ie  b y ło  p r z e d s t a w ic ie l i  w ięk ­
s z e j  l i c z b y  d y s c y p lin .  W ty c h  warunkach byłem  zmuszony ko­
r z y s t a ć  z obcych zawodników, w z g l .  z badań naukowców in nych  
e k ip .

W yn iesione z ty c h  badań dodatkowe ob serw acje  św ia d c z y ły ,  
że przy  u s ta la n iu  n a jo d p o w ie d n ie jsz eg o  sk ła d u  r e p r ez en ta c ji na 
n a stęp n e Ig r zy sk a  O lim p ijsk ie , n a le ż a ło b y  r o z r ó ż n ia ć  dwie od­
m ien n ie  trak tow an e grupy: jed n ą , k tó r e j  d y sc y p lin y  n ie  wyma­
g a ją  w y s iłk u  typu  w ytrzym ałośc iow ego , p rzez  co ob n iżon e c i ś ­
n ie n ie  t le n u  w p o w ie trz u  atm osferycznym , c h a r a k te r y sty c z n e  w 
warunkaoh m eksykańsk ich , n ie  odgrywa d ecy d u ją c e j  r o l i .  Tej 
g r u p ie , z w yjątk iem  sz c z e g ó ln y c h  wypadków, powinna w y sta rcz y ć  
dwutygodniowa a k lim a ty z a c ja . G rupie d r u g ie j ,  do k tó r e j  z a l i ­
czy ć  n a le ż y  w s z y s tk ie  p o z o s t a łe  d y sc y p lin y  czy  konkurencje po­
sz c z e g ó ln y c h  d y s c y p lin ,  k tó ry ch  p r z e d s ta w ic ie le  muszą sp rostać  
długotrw ałem u w y siłk o w i typu  w ytrzym ałośc iow ego ,p o trzeb n y  b y ł­
b y , oelem  p e łn e j  a k lim a ty z a c j i  i  p r z e b y c ia  tren in gow ego  ok re­
su  p rze d s ta r to w e g o , z n a c z n ie  d łu ż s z y , trudny do sp recyzow an ia  
ok res c z t e r e c h ,  może s z e ś c iu ,  a w p o szc ze g ó ln y c h  wypatŁach na­
w et j e s z c z e  w ię c e j  ty g o d n i.  Okres te n  m ógłby być odpow iednio  
k r ó tsz y  w r a z ie  przebyw ania p rżed  przyjazdem  do Meksyku w a -  
n a lo g ic z n y c h  lub J e s z c z e  w yższych  m iejsco w o śc ia ch  w warunkach 
r a c jo n a ln e g o  t r e n in g u .

N iezb itym  j e s t  rów n ież f a k t ,  że  w s z e lk ie  z a l e g ło ś c i  t r e ­
ningow e czy  d o le g l iw o ś c i  f iz y c z n e  i  p sy c h ic z n e  bądź św ieże  
bądź p rz e b r z m ia łe , w y stęp u ją  lub odzyw ają s i ę  w Meksyku ze  
wzmożoną in te n s y w n o ś c ią . Kandydat do r e p r e z e n ta c j i  musi być 
ś w ie tn ie  przygotow any i  w s t u  p rocen tach  zdrow y. Każda, p r z e ­
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b y ta  p rzed  przyjazdem  n ie d y sp o z y o ja  b ę d z ie  m ia ła  s z c z e g ó ln ie  
ujemne sk u tk i i  u n iem o ż liw i norm alny s t a r t .  Zadaniem f i z j o ­
logów b ę d z ie  zap ozn an ie  s i ę  z in d yw id u aln ą  r e a k c ją  każdego z 
kandydatów do r e p r e z e n t a c j i ,  z w ła sz c z a  w d r u g ie j  g r u p ie , a l ­
bowiem t o le r a n c ja  na ob n iżon e c i ś n i e n ie  cząstk ow e t le n u  w po­
w ie tr z u  atm osferycznym  j e s t  in d y w id u a ln a . U przednie j e j  r o z ­
p ozn an ie  p ozw o li na u s t a l e n ie  p rz y b liż o n e g o  trw a n ia  ok resu  a -  
k lim a ty z a cy jn e g o  d la  p o szc ze g ó ln y c h  zawodników. J e s t  to  z a ­
d a n ie  n ie z m ie r n ie  tru dn e do z r e a l iz o w a n ia  w o g ra n ic za ją cy c h  
m o żliw o śc i warunkach la b o r a to r y jn y c h . Drugim n iełatw ym  zada­
niem b ę d z ie  w y ja ś n ie n ie  i s t o t y  m o żliw o śc i o s ią g a n ia  w g ru p ie  
p ie r w s z e j ,  wyników le p sz y c h  n iż  w warunkach n iz in n y c h ,c o  j e s t  
rów n ież zw iązane ze  skutkam i rozrzed zon ego  p o w ie trz a  na t e j  
w y so k o ś c i.  Obniżone c i ś n i e n i e  cząstk ow e t le n u  w p o w ietrzu  
zw ię k sza  je d n o c z e śn ie  w e n ty la c ję  (p r z e w ie tr z a n ie )  p łu c ,  co z 
k o le i  powoduje o b n iż e n ie  dw utlenku w ęg la  we krw i i  w pow ie­
tr z u  pęcherzykowym (w p łu c a c h ) .  S k u tk i te g o  o b n iż e n ia  są  d la  
organizm u i s t o t n i e j s z e  od n ied oboru  t le n u ,  w ynoszącego w mek­
sy k a ń sk ich  warunkach o k . 25%. Organizm, s t a j ą c  s i ę  m niej 
w ra żliw y  na n ied ob ór t le n u ,  może wykonać c ię ż k ą  p r a c ę , jaką  
j e s t  n p . u sta n o w ie n ie  rekordu w przedłużonym  s p r in c ie  i  dopie­
ro po wykonaniu t e j  p ra cy , odmówić p o s łu sz e ń stw a  (o m d le n ie ) .

N ie  s ą  to  o c z y w iś c ie  jed yn e problem y, a b so rb u ją ce  naukow­
ców po o sta tn im  p o b y c ie  w Meksyku. J e s t  ty ch  problemów dużo i  
na dokładne ic h  zb ad an ie może n ie  s ta r c z y ć  n ie o a ły c h  tr z e c h  
l a t ,  d z ie lą o y c h  nas od Ig r zy sk  O lim p ijsk ic h  1968 r .

Roman Korban, t r e n e r  d e le g a c j i  p o ls k ie j  w Meksyku

Podróż do Meksyku d a łab y  n ie w ą tp liw ie  w ię c e j  m ateria łu  do­
św ia d cza ln eg o  pod względem  c z y s t o  sportowym, gdyby w skład na­
s z e j  e k ip y , s k ła d a ją c e j  s i ę  z le k k o a tle tó w , w e s z l i  rów nież t y ­
powi d łu g o d y sta n so w cy . D opiero ic h  s t a r t  mógłby u d z i e l i ć  pew­
n ej od pow iedzi w sp raw ie m o żliw o śc i maksymalnej p racy  b ie g a ­
cza  w warunkach m ek sykań sk ich . N ie s t e t y  ta k  s i ę  z ł o ż y ło ,  że  
w e k ip ie  ic h  n ie  b y ło .  Trzeba b y ło  p rzy g lą d a ć  s i ę  innym, a c i
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In n i b y l i  mało typow i d la  n aszych  p o ję ć  1 warunków. Ani Ga- 
moudl, zw y c ięz ca  5 i  10 km -  k tó r y  p och od zi z g ó r z y s te g o  t r o ­
p ik a ln e g o  k ra ju , a przygotow yw ał s i ę  we fra n c u sk ic h  P ir en e ­
ja c h , a n i r e k o r d z is ta  św ia ta  C iark ę, k tó ry  z najwyższym  wy­
s i łk ie m  z a j ą ł  w b ieg u  5 km d ru g ie  m ie js c e ,  n ie  może być z w ie -  
lu  w zględów , porównywany z naszym i b ie g a c z a m i. T unezyjczyk  i  
A u s tr a l ij c z y k  są  n ie  ty lk o  krańcowo różnym i typam i pod w zg lę ­
dem warunków f iz y c z n y c h , a le  i  c z a s ,  p op rzed zająoy  ic h  przy­
ja zd  do Meksyku s p ę d z i l i  w c a łk o w ic ie  odmiennych warunkach 
k lim a ty czn y ch  i  tren in g o w y ch . Zw ycięstw o Gamoudiego w ydaje 
s i ę  w p e łn i  p o tw ierd za ć  t e o r i ę ,  że  n a jw ię k sz e  sz a n se  w ygran ia  
na d ługim  d y s ta n s ie  b ę d z ie  m ia ł a ) zawodnik typu  wytrzyma­
ło śc io w e g o  a n ie  s i ło w e g o , b ) zaw odnik, mający za  sobą przed  
przyjazdem  do Meksyku, pobyt w warunkach w y so k o g ó r sk ic h ,o )z a -  
wodnik w p e łn e j  form ie  tr e n in g o w e j , d ) zaw odnik, odpow iadają­
cy  w szystk im  tym trzem  warunkom je d n o c z e ś n ie .  Trzeba jednak  
zdawać s o b ie  spraw ę, że  nawet p rzy  s p e łn ie n iu  ty ch  w sz y s tk ic h  
warunków, po p ier w sze  w ynik zw y c ięzcy  b ę d z ie  o w ie le  s ła b s z y ,  
n iż  je g o  norm alne o s ią g n ię c ia ,  a po d r u g ie , że  w zw iązku z 
tym może s i ę  zd a rzy ć , i ż  w ięk sz e  sz a n se  zw yc ięstw a  b ę d z ie  
m ia ł, mimo s ła b sz y c h  wyników, zawodnik typ u  Gamoudiego, n iż  
zaw odnik, o s ią g a ją c y  w norm alnych warunkach bardzo wysokie wy­
n i k i ,  typu  C la rk e’ a .  A w ię c  same w yn ik i n ie  będą d eterm in o­
w ały  n om in acji do r e p r e z e n ta c j i  na M eksyk. W szystk ie  t e  wzglę­
dy odwrócą w ięo  norm alną s y tu a c ję  i  norm alne metody dydakty­
c z n e . Chyba, że  s i ę  machnie na w sz y s tk ie  anom alia  ręką  i  b ę­
d z ie  s i ę  p ostęp ow ało  ta k , ja k  gdyby n ie  i s t n i a ł y  w n ie d a le k ie j  
p r z e s z ło ś c i  eksperym enty i  b ad an ia , a w O lim p iad zie  rz ec zy w i­
ś c i e  n a jw a ż n ie jsz y  b y ł u d z ia ł ,  a n ie  m ed a le . A le  ta k a  ewen­
tu a ln o ś ć  ma n ajm n iej p erspektyw  na r e a l i z a c j ę . . .

W itold  Baran, śr ed n io d y sta n so w ie c  w d e le g a c j i  p o ls k ie j
w Meksyku

Powiem t y lk o  t y l e ,  ż e  od p ierw szeg o  do o s ta tn ie g o  dnia po­
b y tu  n ie  czułem  s i ę  w Meksyku d o b rze . Może na p oczątk u  w ię ­
c e j  mi b ra k ło  p o w ietrz a  n iż  pod k o n ie c , a le  brakowało c i ą g l e .
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N ie miałem t e ż  te g o  a p e ty tu  ja k  zw y k le . To, na co może m ia ł­
bym o c h o tę , b y ło  ta k  d r o g ie ,  że  n ie p r z y s tę p n e , a t o ,  co można 
b y ło  s o b ie  do je d z e n ia  k u p ić , a lb o  b y ło  n ie  d ość  d ob re, a lb o  
n ie  d ość o b f i t e ,  A le  to  b y ła  chyba p row izork a , a  podczas  
O lim piady ma być in a c z e j .  Tak samo ja k  z b ie ż n ią ,  k tó r a  na­
l e ż a ł a  chyba do n a jg o r sz y c h , na ja k ic h  b ie g a łe m . Mówiono, że  
b ę d z ie  z u p e łn ie  p r z e r o b io n a . Może w tedy b ę d z ie  s i ę  na n ie j  
ła t w ie j  b ie g a ło .  N ie byłem  zadow olony z mego t r z e c ie g o  m ie j­
s c a ,  z w ła sz c z a , że  i  wynik b y ł s ła b y  i  Francuza N ic o la s ,k t ó r y  
b y ł na m ecie d r u g i, pokonałem w E u ro p ie . Ze zw y c ięz cą  b ieg u  
-  Tuemmlerem p rzed  tym n ie  sta r to w a łem . A le Tuemmler b y ł w 
Meksyku o w ie l e  d łu ż e j  ode m nie, a N ic o la s  przygotow yw ał s i ę  
w ty c h  legen darnych  P ir e n e ja c h  i  może d la te g o  b y ło  mu ł a t w i e j . 
Poza tym Francuzom w io d ło  s i ę  o w ie le  l e p ie j  od n a s, bo n ie  
b y l i  na własnym indyw idualnym  w yżyw ien iu , le e z  k o r z y s t a l i  z 
p ełn ego  u trzym an ia , zorganizow anego p rzez  ic h  k ierow n ictw o  w 
domu, w którym  m ie s z k a l i .  J e d l i  praw ie to  samo, co we Fran­
c j i ,  a w każdym r a z ie  ta k  samo p rzy rzą d zo n e . Ich  b ie g a c z e  by­
l i  w norm alnej tr e n in g o w o -sta r to w e j  fo rm ie , a ja  byłem  ju ż  
roztrenow any po s e z o n ie .  Podczas b ie g u , k ied y  k ilk a k r o tn ie  
próbowałem p r z y s p ie s z y ć ,  dostaw ałem  b ó l i  m ięśn i im u s ia łem  r e ­
zygnow ać. Po b ieg u  d ługo  zastan aw ia łem  s i ę  komu z zawodników, 
oprócz Meksykańczyków, mogą s i ę  p rzydać t a k ie  s t a r t y ,k t ó r e  nie 
d ają  żad n ej s a t y s f a k c j i ,  ty lk o  same p rzyk re n ie sp o d z ia n k i i  
z ł e  sam opoczucie p rze d , podczas i  po b ie g u .

Zenon B e g ie r ,d y s k o b o l ,c z ło n e j  p o l s k i e j  d e le g a c j i  w Meksyku

P ierw sze t r z y  d n i pobytu  d a ły  mi s i ę  f a t a l n i e  we z n a k i.  
B o la ła  mnie głow a n ie u s t a n n ie ,  n ie  mogłem w nocy sp a ć , c z ę s to  
" zatyk a ło"  mnie b ez n a jm n iejszeg o  powodu, mimo i ż  n ie  tr e n o ­
wałem z norm alną in te n s y w n o ś c ią . Po d a lsz y c h  tr z e c h  dn iach  
czułem  s i ę  l e p i e j ,  a l e  n ad a l d oku czał m i, choć w lż e jszy m  
s to p n iu , tęp y  b ó l g ło w y . W drugim ty g o d n iu  n a s t ą p i ła  d a ls z a  
poprawa, a le  p r z y s z ły  zaw ody. Wygrałem co prawda moją konku­
r e n c j ę ,  a le  w ynik b y ł jed en  z n a jn iż s z y c h , j a k ie  o s ią g a łem  w
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tym s e z o n ie ,  a w y s iłk u  w łożyłem  w to  t y l e ,  jak  gdybym r z u c i ł  
o k i lk a  metrów l e p i e j  od mojego śr ed n ie g o  teg o ro czn eg o  w yni­
k u . In n i b y l i  j e s z c z e  s ł a b s i ,  a l e  tr z e b a  u c z c iw ie  pow iedzieć, 
że  n ie  b y ło  wśród n ic h  a n i jed nego  groźnego p r z e c iw n ik a . K il­
ka d n i p rzed  wyjazdem z Meksyku znowu s i ę  czułem  g o r z e j .S t r a ­
c iłe m  k i lk a  kg na w adze, podobnie jak  Baran, a le  n ie  wiem czy  
to  spowodował k lim a t, czy  f a k t ,  że  odżyw iałem  s i ę  o w ie le  go­
r z e j  n iż  w k r a ju . S z e ść  dolarów  d z ie n n ie ,  k tó r e  m iałem  do 
d y s p o z y c j i ,  n ie  p o zw a la ły  na z a sp o k o je n ie  a p e ty tu , zważywszy, 
że  cena  obiadu w r e s t a u r a c j i  w y n o s iła  4 d o la r y . J ed ze n ie  j e s t  
w Meksyku bardzo d r o g ie ,  a mimo i ż  n ie  je s tem  ża r ło k iem , od­
czuwałem w yraźn ie  brak "p aliw a" , co przy m ojej s p e c ja ln o ś c i  
n ie  może s i ę  n ie  od b ić  na w ynikach . Meksyk to  bardzo ładny i  
ciekaw y k r a j ,  a le  d o p iero  tu  w B yd goszczy, po p o w r o c ie ,p o cz u ­
łem s i ę  znowu naprawdę d o b r ze .

Z eb ra ła  i  opracow ała E.Cunge



N arciarstw o  tematem obrad Prezydium  PK01

Po Innych d y sc y p lin a c h  zimowych p r z y s z ła  k o le j  na n a r c ia r ­
stw o , d y sc y p lin ę  numer i  każdych Zimowych Ig r z y sk  O lim p ij­
s k ic h .  W d niu  16 l is to p a d a  h r .  Prezydium  P o lsk ie g o  K om itetu  
O lim p ijsk ie g o  r o z p a tr z y ło  i  z a t w ie r d z i ło  program przygotow ań  
n a r c ia r stw a  do Ig r zy sk  O lim p ijsk ic h  w G ren ob le .

P rzed staw ion e p rzez  P o lsk i Związek N a r c ia r s k i m a te r ia ły  
o b ję ły  bardzo szero k ą  prob lem atykę d o ty c zą c ą  kierunków  rozw o­
ju ,  form d z ia ła ln o ś c i  oraz warunków n iezb ęd n ych  do p o d n ie s ie ­
n ia  poziom u n a r c ia r stw a  w P o lsc e  w porównaniu do czo łó w k i 
św ia to w e j . A n a liza  a k tu a ln e j s y t u a c j i ,  w j a k ie j  zn a jd u je  s i ę  
narciarstwo p o ls k ie  w ykazała , że  u podstaw  d otych czasow ych , 
stosunkow o sła b y ch  wyników w porównaniu do w ysiłk ów  i  n a k ła ­
dów, l e ż y ,  g e n e r a ln ie  b io r ą c ,  brak p e łn e j  r e a l i z a c j i  p r z y ję ­
ty ch  w la ta c h  u b ie g ły c h  planów szk o len io w y ch  i  k a len d a rzy  
sp ortow ych , n ie d o s ta te c z n a  b aza urządzeń  n a r c ia r s k ic h , b ra k i 
w s p r z ę c ie ,  a ta k ż e ,  c i ą g l e  j e s z c z e  n ie u s ta b il iz o w a n  p raca  
o r g a n iz a c y jn o -sz k o le n io w a  w t e r e n i e .  W s z c z e g ó ln o ś c i  z o s t a ło  
p o d k re ślo n e , że  am bitne p la n y  Związku, m ające na c e lu  r o z s z e ­
r z e n ie  teren ów  n a r c ia r sk ic h  na w ojew ództw a, k tó r e  mają ku t e ­
mu n a tu ra ln e  w arunki, n ie  p r z y n io s ło  spodziew anych wyników . 
Chodzi t u t a j  s z c z e g ó ln ie  o województwo r z e s z o w sk ie , p o s ia d a ­
ją c e  n i e z ł e  warunki terenow e oraz o województwo b ia ło s t o c k ie  
i  ew e n tu a ln ie  o l s z t y ń s k ie ,  p o s ia d a ją c e  m o żliw o śc i rozwoju nar­
c ia r s tw a  n iz in n e g o .

W t e j  s y t u a c j i  P o lsk i Związek N a r c ia r s k i w id z i m o ż liw o śc i 
poprawy poziom u p rzez  w ydatne r o z s z e r z e n ie  z a s ię g u  i  b azy n ar­
c ia r s tw a , a ta k ż e  p rze z  p o p u la ry z a c ję  teg o  p ięk n ego  i  zdrow e-
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go sp o r tu  wśród m ło d z ie ż y . Oprócz l ic z n y c h  masowych im prez 
n a r c ia r s k ic h  organizow anych p rze z  Zw iązek, s z c z e g ó ln a  r o la  
w inna p rzyp aśó  w tym z a k r e s ie  ruchow i spartakiadowem u i  zim o­
wym igrzyskom  m ło d z ieży  s z k o ln e j .  W n a r c ia r s tw ie  wyczynowym 
musi n a s tą p ió  w ięk sz a  k oord ynacja  w ysiłk ów  P o lsk ie g o  Związku 
N a r c ia r s k ie g o , pionów i  f e d e r a c j i  oraz klubów w z a k r e s ie  p e ł ­
n ej i  o p a r te j  na zdrowych podstaw ach o rg a n iza cy jn y ch  decen ­
t r a l i z a c j i  s z k o le n ia .

Aby t e  z a ło ż e n ia  m ogły z o s ta ó  o s ią g n ię t e  musi n a s tą p ió  
poprawa na od cin ku  urządzeń  n a r c ia r s k ic h  i  s p r z ę t u .  Główne o -  
śro d k i n a r c ia r s k ie  powinny byó stopn iow o nasycan e niezbędnym i 
u rzą d zen ia m i. Chodzi t u t a j  s z c z e g ó ln ie  o budowę nowych sko­
c z n i (H ala Kondratowa, B aran ia  Góra, S k rzyczn e , P i l s k o ) ,  od­
budowę lub m od ern izację  ju ż  i s t n ie j ą c y c h  (W is ła , M alinka, 
S zczy rk , K arpacz, B ukow ina), a ta k ż e  o p o k r y c ie  ig e l i t e m  do­
brych  sk o cz n i (Zakopane, Iw o n ic z ) .  N iezbędna j e s t  rów nież  
w edług planów  Związku budowa w yciągów n a r c ia r sk ic h  (H ala  Go­
ryczkow a, H ala G ąsien icow a , N osa l -  w T atrach , a ta k ż e  w r e ­
j o n ie  Gorców i  w B e sk id z ie  Ś lą sk im ), budowa nowych tr a s  z j a z ­
dowych i  slalom ow ych oraz ig e lito w y c h  p ę t l i  b iegow ych w Zako­
panem, S zczyrk u  i  w w ojew ództw ie rzeszow sk im . Związek p o stu ­
lu j e  rów nież budowę s a l i  g im n a sty czn ej w Szczyrku d la  zapew­
n ie n ia  l i c z n e j  czo łó w ce ze  Ś lą sk a  warunków p rzygotow an ia  do 
sezon u  zim ow ego.

P o lsk i Związek N a r c ia r sk i uważa za  k o n ieczn ą  p e łn ą  r e a l i ­
z a c ję  planów sz k o le n io w y c h , a s z c z e g ó ln ie  z a ło ż e ń  k a len d arza  
krajow ego i  z a g r a n ic z n e g o . C zę ste  k on tak ty  z czołów ką św ia­
tow ą, m o żliw o śc i p racy  tren in g o w ej w le p sz y c h  warunkach zim o- 
wyoh i  na tr u d n ie js z y c h  tr a s a c h , stanow i nieodzow ny warunek 
p o d n ie s ie n ia  poziom u n a r c ia r s tw a  w naszym k r a ju .

P rezes P o lsk ie g o  Związku N a rc ia r sk ie g o  p łk  K azim ierz Mal­
czew sk i zap ozn ał rów n ież Prezydium  z p rze b ieg ie m  tr e n in g u  o -  
góInorozw ojow ego, sta n o w ią ceg o  p rzygotow an ie  do se zo n u . Więk­
sz o ś ć  zawodników u z y sk a ła  w roku b ieżącym  w yższe w sk aźn ik i 
sp raw n ości o g ó ln e j  w edług te s tó w  I .N .K .P .,  n iż  k ied y k o lw iek  
przedtem  (336 pkt ś r e d n io ) .  Pozwala to  na optymizm przed  nad­
chodzącym sezonem .
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D ysk u sja  jak a  w yw iąza ła  s i ę  po w y stą p ie n iu  p łk .  M alczew­
sk ie g o  oraz d r . Tadeusza U la to w sk ie g o , D yrek tora  Pionu Szko­
le n ia  Sportowego PKO1, k tó r y  p r z e d s ta w ił stan ow isk o  P ionu i  
K om isji Sportow ej w sto su n k u  do p rzed ło żo n eg o  p rzez  Związek  
programu, w yk aza ła , że  n a rc ia rstw o  w d alszym  c ią g u  j e s t  sp o r­
tem , k tó reg o  rozw ój i  poziom  le ż y  na se rc u  czo łow ych  d z ia ła -  
ozy p o ls k ie g o  ruchu sp o rto w eg o . S zcz er a  wymiana poglądów , u -  
w yp u k len ie  dotychczasow ych  n ie d o c ią g n ię ó  i  p rzyczyn  n ie d o s t a ­
tec zn y ch  wyników, p o zw o li n ie w ą tp liw ie  u n iknąć w p r z y s z ło ś c i  
p o p e łn ia n y ch  d o ty ch cza s b łęd ów .

W e f e k c ie  d łu g ie j  d y sk u s j i Prezydium  p o sta n o w iło  z a tw ie r ­
d z ić  p rzed łożon y  p rze z  P o ls k i Zw iązek N a r c ia r sk i program p rzy ­
gotowań n a r c ia r s tw a  do Ig r z y sk  O lim p ijsk ich  w G renoble i  z a ­
b e z p ie c z y ć ' śro d k i fin a n so w e n iezb ęd n e  do je g o  r e a l i z a c j i .  D la  
za p ew n ien ia  warunków w łaśc iw ego  w y k o rzy sta n ia  bazy t r e n in g o ­
w ej postanow iono z l e c i ć  Państwowemu P r z e d s ię b io r s tw u  Imprez 
Sportowych c a ł o k s z t a ł t  prac zw iązanych  z k on serw acją  i  p rzy­
gotowaniem  do tr e n in g u  i  zawodów -  t r a s  b iegow ych i  zjazdow ych  
oraz s k o c z n i .  Zapewniono rów nież PZN, że  d o ło żo n e  z o s ta n ą  
s t a r a n ia  w k ierun ku  m o d ern iza c ji i  budowy u rząd zeń  n a r c ia r ­
s k ic h , po p r z e d ło ż e n iu  p rze z  Związek szczeg ó ło w y ch  w niosków , 
u w zg lęd n ia ją cy ch  h ie r a r c h ię  p o tr z e b .

Prezydium  s t a n ę ło  ponadto na sta n o w isk u , aby p r z e d s ta w i­
c ie lo m  w sz y s tk ic h  k on k u ren cji n a r c ia r s k ic h  p o zo sta w ić  m ożność 
u b ie g a n ia  s i ę  o u d z ia ł  w Ig rzy sk a ch  O lim p ijsk ic h . Z a leż y  on 
od ic h  p racy i  wyników, j a k ie  u zysk iw ać będą w o k r e s ie  p rzed ­
o lim p ijs k im . Pomoc PKO1 d la  p o szc ze g ó ln y c h  k o n k u ren cji nar­
c ia r s k ic h  z a le ż e ć  b ę d z ie  od konkretnych  p o trzeb  oraz od po­
ziomu ja k i r e p r e z e n tu ją  one w s k a l i  św ia to w e j . O becnie n a j­
w yższy poziom  r e p r e z e n tu ją  sk oczk ow ie , a n a s tę p n ie  kom binato­
rz y  k la s y c z n i .  W in nych  k onkurencjach  k la sy cz n y c h  i  w n ar­
c ia r s t w ie  a lp e jsk im  r ó ż n ic a  d z ie lą c a  n a szą  czo łów kę od cz o ­
łów k i św iatow ej j e s t  a k tu a ln ie  w ię k sz a , a m o ż liw o śc i r y w a li­
z a c j i  t r u d n ie j s z e .
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K on feren cja  prasowa PKOl

Na w spólny  w niosek  S ek re ta r za  G eneralnego PKO1 i  K om isji 
Z a g ra n iczn e j i  Propagandy postanow iono organizow ać raz w m ie­
s ią c u  k o n fe r e n c je  prasow e w P olsk im  K om itec ie O lim p ijsk im ,za ­
p r a sz a ją c  na n ie  p r z e d s t a w ic ie l i  p rasy  z c a łe g o  k r a ju . D la  
p rzygotow an ia  i  prow adzenia ty ch  k o n fe r e n c j i pow ołan i z o s t a l i  
r z e c z n ic y  prasow i PKO1 w osobach r e d . Z bigniew a M ik ołajczak a  
i  J erzeg o  Z m arzlik a .

P ierw sza  ta k a  k o n fer en c ja  (p ie rw sz a  w o g ó le  w h i s t o r i i  
PKOl) od b yła  s i ę  w W arszawie w dniu  7 gru d n ia  na COPO na B ie ­
la n a c h . Na k o n fe r e n c ję  p r z y b y li l i c z n i e  p r z e d s ta w ic ie le  Pre­
zydium PKOl z w icep rezesem  mgr Józefem  Rutkowskim na c z e le  
oraz w ie lu  d z ie n n ik a r z y . N ie s t e t y  p rasę  pozaw arszaw ską r e ­
p r e z e n to w a li ty lk o  d z ie n n ik a r z e  łó d z c y .

K on feren cję  na tem at "U d zia ł sportów  zimowych w Grenoble"  
p ro w a d z ił r e d . Z .M ik o ła jcz a k . N ajw ięcej uwagi poświęoono nar­
c ia r s tw u , jeg o  perspektywom  o lim p ijsk im  i  n ie  ty lk o  o l im p ij ­
sk im , a z dużą k ry tyk ą  sp o tk a ła  s i ę  d z ia ła ln o ś ć  in w esty cy jn a  
w z a k r e s ie  za p ew n ien ia  n arciarzom  w s z e lk ic h  m o żliw o śc i tren in ­
gowych w k r a ju .

Poza n arciarstw em  powiadomiono o zap ew n ien iu  przygotow ań  
o lim p ij s k ic h  d la  h o k eja  na lo d z ie ,  sa n eczk a rstw a , ły ż w ia rstw a  
sz y b k ie g o  i  figu row ego  oraz dwuboju zim ow ego. 1 znów, po raz  
n ie  wiadomo k tó r y  s t a n ę ła  sprawa k o n ie c z n o śc i p o s ia d a n ia  bo­
d aj jed nego  w k raju  to r u  d la  ły ż w ia r z y  s z y b k ic h . W o d n ie s ie ­
n iu  do h o k e ja  mówiono o k o n ie c z n o śc i zaangażow ania trenera za ­
g r a n ic zn eg o  t y lk o  d la  p o trzeb  k adry .

W zrasta jąca  i l o ś ć  sz tu cz n y c h  ob iek tów  lodowych pozw ala  
p r zy p u szc za ć , ż e  zarówno h okej jak  i  ły ż w ia rstw o  fig u ro w e b ę­
dą m ia ły  w k rótce w y sta r c z a ją c ą  bazę rozw oju . Jednakże p rzed ­
s t a w i c i e l e  ty c h  związków ob ecn i na k o n f e r e n c j i ,  m ów ili o ko­
n ie c z n o ś c i  budowania lod ow isk  k ry tych  i  o re fo rm ie  system u  
p ła o  za  w y n a ję c ie  lod ow isk  d" tr e n in g u , gdyż w obecnym u k ła ­
d z ie  poważne sumy p rze zn a cz a ją  k luby i  zw ią zk i ty lk o  na t e  
c e l e  .
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Wydaje s i ę ,  że  k o n fe r e n c ja  n ie  p r z e b ie g a ła  j e s z c z e  tak, jak  
pbw inna. Wprawdzie PK01 r o z e s ła ł  dzienn ik arzom  przedtem  d ość  
b o g a te  m a te r ia ły  in fo r m a c y jn e , a l e  mimo to  c z ę s to  zbaczano w 
d y sk u s j i na to r y  b o czn e , m iast z a ją ć  s i ę  sprawami is t o t n y m i.  
Z ap raszan ie  na t a k ie  k o n fe r e n c je  lu d z i ,  pod k tó r y ch  adresem  
p ad ło  w ie le  pytań  -  na k tó r e  n ie  otrzymano a u to ry ta ty w n ej od­
p ow ied zi -  j e s t  chyba jak  n a jb a r d z ie j  w skazane. A w ię c  p r z e ­
de w szystk im  ch od zi tu  o p r z e d s t a w ic ie l i  Departam entu Inwe­
s t y c j i  GKKFiT p r z e d s t a w ic ie l i  D epartam entu F in an sow ego ,Z jed ­
n o c z e n ia  S p rzętu  Sportow ego i t p .  W cześn ie j powinny napływ ać  
na r ę c e  rzeczn ik ów  prasowych p y ta n ia  d z ie n n ik a rzy  na p iśm ie ,  
aby t e  z k o le i  d o ta r ły  w c z e śn ie j  do ty c h , k tó r z y  mają u d z ie ­
l i ć  o d p o w ie d z i. J e ż e l i  k o n fe r e n c je  t a k ie ,  jak  t a  7 g ru d n ia  
będą upływ ać w a tm o sfer ze  " refera tó w " , a n ie  k r ó tk ic h  p ytań  i  
rzeczow ych  od p ow ied z i, w tedy n ie  s p e łn ią  swego za d a n ia , s ta n ą  
s i ę  nudne i  "zginą" z braku f r e k w e n c j i .

Ź le  s i ę  poza tym d z ia ło ,  że  n ie  p r z y je c h a ła ,  p oza  Ł od zią , 
p rasa  teren ow a, d la  k tó r e j  k on tak ty  z k ierow nictw em  PKO1 i  
sp o r tu  w o g ó le  są  na co d z ień  t r u d n ie j s z e .

Opole s z k o l i  d z ia ła c z y

N iezw yk le  pozytywną in ic ja ty w ę  d la  ruchu sportow ego na 0 -  
p o ls z c z y ź n ie  w ykazał K om itet Wojewódzki PZPR, WKKFiT i  Komi­
s j a  W spółpracy z PK01 w O polu. W dniu  30 l i s to p a d a  1965 roku  
zapoczątkow ano tam bowiem s z k o le n ie  d la  d z ia ła c z y  sp ortow ych . 
Około 100 s łu c h a c z y  z kręgu d z ia ła c z y  sportow ych i  n ie  ty lk o  
sportow ych , w z ię ło  u d z ia ł  w tym pierw szym  sp o tk a n iu  s z k o le ­
niowym.

S z k o le n ie  zapoczątkow ane z o s t a ło  dwoma r e fe r a ta m i.  Dyrek­
t o r  Teodor Dołowy mówił na tem at "Sport p o ls k i  w ruchu między­
narodowym oraz o s t a t n ie  p o sta n o w ien ia  UKOI w z a k r e s ie  spraw  
n ie m ie ck ich  oraz d a ls z e  r o z s z e r z e n ie  programu Ig r z y sk  O lim pij­
s k ic h  w Meksyku".

Maria M aleszew ska m ówiła n a to m ia st o form ach propagandy  
i d e i  o l im p ij s k ie j  i  sp o r tu  oraz o p racy  teren ow ej K om isji
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W spółpracy z PK01 i  zad an iach  t e j ż e  na r z e c z  Funduszu Olim­
p i j s k i e g o .

Pogadanki t e  w ygłoszono ran o , a po p o łu d n iu  od była  s ię  s z e ­
roka i  żywa d y sk u sja . Z e s z ła  ona o c z y w iś c ie  na to r y  m ie jsc o ­
wych b o lą c z e k  sp o r tu , a w ięc  mówiono o brakach w za o p a trz en iu  
w s p r z ę t  (tram p k i, sp o d en k i, k o s z u lk i ,  row ery, sp r z ę t  d la  ho­
k e ja  na lo d z ie  i t p . ) .  Mówiono rów nież w ie le  o s t a ły c h  potrze­
bach w z a k r e s ie  w ykw alifikow anych  kadr in s tr u k to r s k ic h  i  t r e ­
n e r s k ic h , s z c z e g ó ln ie  w le k k ie j  a t l e t y o e ,  p ływ aniu  i  k o la r ­
s t w ie .  W brakach ty c h  w id zą  d z ia ła c z e  O pola przyczyn y s ła b e ­
go u d z ia łu  sportowców ic h  ter en u  w kadrach ogó ln ok rajow ych .

D z ia ła c z e  zw racają  s i ę  z apelem  do PK01 o pomoc w tych  
spraw ach, gdyż n ie  brak na t e j  z iem i u ta len to w a n ej m łod z ieży  
i  zap a lon ych  o rg a n iz a to r ó w .

P odk reślan o rów nież k o n ieczn o śó  c z ę s ts z y c h  -kontaktów spor­
tow ej m ło d z ie ży  z o lim p ijc z y k a m i. K ontakty t e ,  zdaniem  d ys­
k u tan tów , .n ie  powinny zamykaó s i ę  do sp otk ań  p o łą cz o n y o h z  po­
gadankam i, a l e  o lim p ijc z y c y  pow inni z ja w ia ć  s i ę  na sta d io n a c h  
w c z a s i e  im prez m łodzieżow ych , byó j e j  in s tr u k to r a m i, dorad­
cami i  s ę d z ia m i.

Z eb ran ie  zakończono zapew nieniam i d z ia ła c z y  do sz e r sz e g o  
w łą c z e n ia  s i ę  do a k c j i  w yznaczonej Komisjom W spółpracy z PK01, 
a w ięc  o p ie k i  nad terenowym i grupami sp e c ja lis ty c z n y m i oraz  
akcjam i z b ió r k i na r z e c z  Funduszu O lim p ijsk ie g o .

A kcja s z k o le n ia  d z ia ła c z y ,  zapoczątkow ana p rzez  KW PZPR w 
Opolu we wspólnym d z ia ła n iu  z WKKFiT j e s t  in ic ja ty w ą  jak n a j­
b a r d z ie j  godną pochwały i  n aśladow n ictw a na innych  te r e n a c h .  
F a k t, ż e  in s t a n c j a  p a r ty jn a -z a in te r e s o w a ła  s i ę  aż ta k  żywo o -  
lim p ija k im i p rzygotow aniam i, j e s t  dowodem w ażn ośoi za g a d n ie ­
n ia ,  k tó reg o  c e l e  s ię g a j ą  d a le j  n iż  sama sprawa sp o rtu .A  w ięc  
czekamy na d a ls z e  a k c je  sz k o le n io w e  zarówno w Opolu, jak  i  w 
p o z o s ta ły c h  w ojew ództw ach.K adry d z ia ła c z y  są  n iezw y k le  szczu p ­
ł e ,  t o t e ż  p o w ięk sza n ie  ic h  szeregów , ja k  i  p od n oszen ie  k w a li­
f i k a c j i  to  sprawa d la  n aszego  ruchu bardzo i s t o t n a .  Życzymy 
pow odzenia!



Wybór sp ortow ca -  gen tlem ana roku 1965
w K lu b ie  O lim p ijczyk a

We czw a rtek , d n ia  9 g ru d n ia , odbyło s i ę  w K lu b ie  O lim p ij­
czyka n iez w y k łe  z e b r a n ie  d z ia ła c z y  sportow ych , sportow ców , 
d z ie n n ik a r z y , l i t e r a t ó w ,  d z ia ła c z y  m łodzieżow ych oraz w ie lu  
p r z y j a c ió ł  s p o r tu .

In ic ja to r e m  te g o  z e b r a n ia  b y ła  re d a k cja  d z ie n n ik a  "S ztan ­
dar Młodych" oraz ZMS i  ZMW. Celem ze b r a n ia  b y ł wybór d żen­
telm en a  sp ortow ca roku 1965 .

Ożywiona d y sk u sja  t o c z y ła  s i ę  r a c z e j  n ie  w okół n azw isk  
kandydatów, a le  g łó w n ie  w okół samego z a g a d n ien ia  -  co to  j e s t  
sp o r to w iec -g e n tle m a n , j a k ie  k r y t e r ia  n a le ż y  braó pod uwagę 
p rzy  przyznaw aniu te g o  za sz c z y tn e g o  t y t u łu .  K i lk u d z ie s ię c iu  
mówców w skazyw ało na różn e k r y t e r ia  ja k  n p . wzorowa postaw a  
podczas w sz y s tk ic h  s ta r tó w , wzorowa postaw a w ż y c iu  p ozasp or­
towym, wskazywano na t o ,  że  n a le ż y  braó pod uwagę t y lk o  sp o r­
towców, k tó r zy  mogą leg itym ow ać s i ę  doskonałym i wynikami sp o r­
towymi w danym rok u . K ilku  dyskutantów  w yraża ło  p o g lą d , że  
ta k i t y t u ł  winno s i ę  przyznaw aj doskonałem u sp ortow cow i, k tó ­
ry dokonał ja k ie g o ś  n iezw y k łeg o  czynu n p . n ie  w yk orzysta ł p o t­
k n ię c ia  s i ę  p rzec iw n ik a  lub je g o  ch w ilow ej n ie d y s p o z y c j i ,  by 
w alkę za  w sze lk ą  cenę w ygrać.

In n i w skazyw ali na k o n ie cz n o ść  r o z s z e r z e n ia  t e j  nagrody i  
przyznaw anie t y tu łu  d ru żyn ie  -  g e n tle m a ń sk ie j  roku 1 9 6 5 .Wszy­
scy  jed n o m y śln ie  s t w i e r d z i l i ,  ż e  pom ysł d o sk o n a ły , ż e  n a le ż y  
ty lk o  w p r z y s z ło ś c i  l e p i e j  zorgan izow ać t ę  im prezę,m oże w p o -
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s t a c i  ro z p isa n e g o  na p oczątk u  roku konkursu na sp o rto w ca -g en -  
tlem a n a , na drużynę g en telm eń sk ą  podając choćby w z a r y s ie  kry­
t e r i a  jak im i k ierow ać s i ę  b ę d z ie  sąd konkursowy p rzy zn a ją c  to  
z a s z c z y tn e  w y r ó ż n ie n ie . W szyscy jed n om yśln ie  p o t w ie r d z i l i  wy­
s o k ie  w a lory  wychowawoze t e j  im prezy i  w y r a z i l i  p odziękow anie  
p r z e d s ta w ic ie lo m  r e d a k o ji "Sztandaru Młodych", ZMS i  ZMW za  
in ic j a t y w ę  a Klubowi O lim p ijczyk a  za  zorgan izow an ie  t e j  poży­
t e c z n e j  d y s k u s j i .

Sportowoem -gentlem anem  roku 1965 z o s t a ł  wybrany znaczną  
w ię k s z o ś c ią  g ło sów  Waldemar B aszan ow sk i, zaw odniczką— g e n t le ­
manem roku 1965 Iren a  K ir s z e n s t e in .  T ytu ł te n  w la ta c h  p o -  
p rzed n io h  o tr z y m a li Z bigniew  P ie tr zy k o w sk i w r . i9 6 3  i  Egon 
Franke w r .1 9 6 4 .

Z b yd gosk iego  Klubu O lim p ijczyk a

Klub O lim p ijczyk a  w Bydgoszozy zorgan izow ał w d n iu  10 
g ru d n ia  1965 roku w ie c z ó r , k tó reg o  tematem b y ły  przygotow ania  
o l im p ij s k ie  P o ls k i do G renoble i  Meksyku oraz w y ś w ie t le n ie  
f ilm u  "Pam iętn ik  z T ok io" .

S p o tk a n ie  z a s z c z y c i ł  swą o b ecn o śc ią  g e n .M ic h a ls k i,  k tó ry  
o tw o r zy ł w ie c z ó r  i  od dał g ło s  przybyłem u p rzed sta w ic ie lo w i Ko­
m is j i  Z a g ra n iczn ej i  Propagandy PKO1 r e d . W itoldow i Domańskie­
mu, d la  z o r ie n to w a n ia  ponad s t u  zebranych na s a l i  osób w sp o­
s o b ie  przygotow ań o l im p ijs k ic h  PKO1.

P r e le g e n t  mówił o d ługofalow ym  p la n ie  przygotow ań do obu 
O lim piad , zatrzym ując s i ę  d łu ż e j  na sp raw ie n u r tu ją c e j  ob eo -  
n ie  w sz y s tk ic h  -  a k lim a ty z a c j i  zawodników w Meksyku i  m o ż li­
w o śc i u zy sk a n ia  w warunkach 2200 metrów w ysokich  wyników sp or­
tow ych . W tyoh  sprawach o p a r ł s i ę  p r e le g e n t  na w ypow iedziach  
p o ls k ic h ,  k tó r e  zn a jd u ją  s i ę  w n in ie jsz y m  numerze B iu le ty n u  i  
na ob serw acjach  ob cych , podanych do w iadom ości C zyteln ik ów  w 
numerze listop ad ow ym .

W zw iązku ze  s to ją c y m i p rzed  PK01 z a d a n ia m i.r e fe r e n t  po­
w iad om ił zebranych  o nowej s tr u k tu r z e  PK01 i  o s z c z e g ó ln e j  ro ­
l i  K om isji W spółpracy z PK01, na k tórych  aktyw ność c e n tr a la  
bardzo l i c z y .

Po p r e le k c j i  w y św ietlo n o  f i lm  "Pam iętnik  z T okio" .



Program Ig r zy sk  1968

O rgan iza torzy  Ig r z y sk  1968 r .  , p rzed ­
ł o ż y l i  s e s j i  MK01 w M adrycie n a s t ę ­
pujący  program I .O . w Meksyku: Uro­
c z y s t o ś ć  o tw a rc ia  1 2 .X. -  Lekka a t le ­

ty k a  1 5 -2 2 .X. -  P ływ an ie: 1 3 -2 1 .X. -  Boks: 1 8 -2 4 .X. -  K oszy­
kówka: 1 3 -2 0 .X. -  K a ja k i: 2 2 -2 4 .X. -  K olarstw o: 14 -  2 2 .X . -  
S zerm ierka: 1 5 - 2 5 .X. -  P iłk a  nożn a: 1 3 -2 5 .X. -  Gimnastyka: 2 1 -  
2 5 .X. -  P od n oszen ie  c iężarów : 1 4 - 2 1 .X. -  Hokej n a  tr a w ie :  1 3 -  
2 5 .X. -  Zapasy: 13-23^X . -  P ię c io b ó j  now oczesny: 13 -  1 7 .X. -  
J e ź d z ie c tw o :  1 9 - 2 5 .X. -  S iatków ka: j e s z c z e  n i e  u s t a lo n e .  -  P i ł ­
ka wodna: 1 3 -2 1 .X. -  S tr z e la n ie :  j e s z c z e  n ie  u s t a lo n e .  -  Wio­
ś la r s tw o :  1 3 -1 9 .X. -  Ż eg larstw o: 1 4 - 2 5 .X. -  U r o c z y s to ść  zamk­
n ię c ia :  2 5 .X.

O lim p ijsk ie  rozw od n ien ie

Na o sta tn im  k o n g r e s ie  M iędzynarodowej F e d e r a c j i  P ływ an ia  
(FINA) w p a źd z ie rn ik u  1964 r .  z o s t a ł  p r z y ję ty  n iez n a c zn ą  więk­
s z o ś c ią  g łosów  w niosek  am erykański r o z s z e r z e n ia  programu o lim ­
p i j s k ie g o  w p ływ an iu  o d a ls z e  11 k o n k u r en cji. D e le g a c i FINA nie 
bardzo w ie r z y l i ,  że kongres MK01 w M adrycie za a k ce p tu je  ten  
p r o je k t ,  poniew aż od la t  cz łon k ow ie  MK01 d ą ż y l i  do o g r a n ic z e ­
n ia  teg o  programu, a j e ś l i  ch od zi o p ły w a n ie , z a m ie r z a li  nawet 
s k r e ś l i ć  n ie k tó r e  k o n k u ren cje . Tymczasem "bogowie o lim pijscy*?
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w y w in ę li j e s z c z e  jed n ego  k o z ła  i  p o d w y ższy li l i c z b ę  m ożliwych  
do u zy sk a n ia  w p ływ aniu  z ło ty c h  m ed a li z 23 na 34 z te g o  29 
przypada na c z y s to  p ływ ack ie konkurencje na d y sta n sa ch  od 100- 
-1 5 0 0  m, c z te r y  na skoozków do wody i  jed en  na t u r n ie j  p i ł k i  
w odn ej.

Już w wypadku zapasów m ówiło s i ę  o pow odzi m ed a li, gdyż 
p rzyp ad a ło  ic h  aż 16 na t ę  jed n ą  d y sc y p lin ę  sp ortu  (w 2 ró ż­
nych s t y la c h  po 8 k a te g o r i i  w ag). To samo d otyczy  g im n astyk i 
g d z ie  r o z d z ie la  s i ę  12 z ło ty c h  m ed a li. A le w szystk o  to  pozo­
s ta w ia  w c ie n iu  rozdmuchane do n ie s ły c h a n y c h  rozmiarów pływa­
n i e .  J e ś l i  p r e z e s  MK01 Avery Brundage s ą d z i ,  że to  co s i ę  
p rzy zn a je  le k k o a tle to m  zob ow iązu je  rów nież w stosunku  do p ły ­
waków, t o  zn a czy , że  n ie  z d o ła ł  d o tych czas uchwycić w ła śc iw ej  
p r o p o r c j i ty ch  dwóch d y s c y p lin . Lekka a t le t y k a  j e s t  bowiem 
z e  swym p od zia łem  na r z u ty ,  sk o k i i  b ie g i  ta k  w ielostron n ą  dy­
s c y p l in ą ,  że l ic z b a  36 k on k u ren cji j e s t  u zasad n ion a .

K arl-W ilh elm  L ey erza p f, p rez es  N iem ieck ieg o  Związku P ły ­
w ack iego  (NRP -  dop. r e d .)  b y ł zaskoczony w iadom ością o madry­
c k ie j  d e c y z j i  i  w ca le n ie  okazywał z b y tn ie g o  zad ow olen ia . -  
Trzeba d e c y z ję  MK01 -  p o w ie d z ia ł ,  J e sz c z e  p rzem y śleć , a le  wy- 
d a je  mi s i ę ,  że 34 konkurencje p ły w a ck ie , to  jednak tro ch ę  za  
dużo d la  n aszego  sp o r tu . Am erykanie, m ający do d y sp o z y c j i o l ­
brzym ie rezerw y pływaków i  p ływ aczek , w yciągną z t e j  d e c y z j i  
n ie w ą tp liw e  k o r z y ś c i i  n ie  n a le ż y  s i ę  d z iw ić ,  że to  w ła śn ie  
o n i w y s t ą p i l i  z ta k ą  p ro p o zy cją . RównŁeż Związek Radziecki, ma­
ją c y  tak  w ysoką l ic z b ę  lu d n o ś c i ,  b ęd z ie  mógł p r z e sta w ić  s i ę  
na o b sa d zen ie  l i c z n ie j s z y c h  k o n k u r en cji. In a cz e j  ma s i ę  rz ec z  
z nam i. I to  w ła śn ie  t e r a z ,  k ied y  n ie  będziemy dysponowali j e ­
dną w spólną  r e p r e z e n ta c ją  (z  NRD -  dop. r e d . ) ,  k tóra  u ła tw iła ­
by nam w obecnych warunkach dobór sk ładu  we w sz y s tk ic h  konku­
r e n c ja c h .

D a le j  p rezes  L eyerzap f p rzypom niał, że ju ż  w Tokio prog­
ram zawodów p ływ ack ich  r o z c ią g n ą ł s i ę  na 8 d n i. T eraz,b y zmie­
ś c i ć  34 k on k u ren cje , trz eb a  b ę d z ie  p rzed łu żyć c z a s  trwania za­
wodów na c a ły  okres Ig r z y sk , co musi doprow adzić do sp ły c e n ia  
z a in te r e so w a n ia  i  w a r to śc i samych k o n k u r en cji. Przed zaw odni­
kami n a to m ia st  s t a j e  k o n ie cz n o ść  j e s z c z e  w ęż sze j  s p e c j a l i z a ­
c j i ,  przy  czym można z góry z a ło ż y ć ,  że  n a jw ię c e j  chętnych bę­
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d z ie  s i ę  g a rn ę ło  do d y sta n su  100 m, g d z ie  ła t w ie j  i  k rócej mo­
żna trenow ać.

Poczwórny sreb rn y  m e d a lis ta  z T o k io , H ans-Joachim  K le in  
rów n ież n ie  b y ł zachw ycony, ja k  s i ę  w y r a z ił  "rozw odnieniem  
sp o r tu  p ływ ack iego" . N atom iast w ita  z p rzy jem n o ścią  wprowadze­
n ie  d ystan su  200 m, uw ażając ten  d y sta n s  za  rów nie in t e r e s u ­
ją c y  i  em ocjonujący jak 400 m. A le o b c ią ż e n ie  s p r in t e r a ,  k tó ­
ry  o b ecn ie  b ę d z ie  może m u sia ł startow ać w 5 o l im p ijs k ic h  kon­
k u ren cjach  (1 0 0 , 20 0 , 4x100, 4 x 2 0 0 , 4x st.zm iennym ) s t a j e  s i ę  
ledwo możliwym do z n ie s i e n ia .  K le in  z a z n a c z y ł ,  że  w Tokio mu­
s i a ł  stan ąć  na s t a r c i e  11 r a z y , a w Meksyku tr z e b a  b ę d z ie  j a ­
s z c z e  w ię c e j .

Nowa konkurencja d la  k o b ie t  -  800 m j e s t  rów nież jakby wy­
marzona d la  Amerykanek i  A u s t r a l i j e k ,  k tó r e  d a ją  s o b ie  dosko­
n a le  radę z p ływ ackim i m aratonam i, Harto p rzyp om nieć, że j a s ­
n ow łosa , 1 4 - le t n ia  u cz e n n ic a  P a tty  C a re tto  z USA, k tó r a  w roku 
o lim p ijsk im  dw ukrotnie u s ta n a w ia ła  n a j le p s z e  w ynik i św ia ta  na 
1500 m k o b ie t ,  n ie  s ta r to w a ła  w T ok io , poniew aż n ie  b y ło  tam 
o k a z j i do s t a r t u  an i na tym d y s ta n s ie ,  a n i na d y s ta n s ie  800 m 
a 400 m b y ło  d la  n i e j  dystansem  zb yt k rótk im . W m ię d z y c z a s ie  
P a tty , k tó ra  tr e n u je  4 god zin y  d z ie n n ie ,  p r z e p ły n ę ła  1500 m w 
doskonałym  c z a s ie  1 8 : 2 3 .7 ,  a j e j  tr e n e r  Don Gambril j e s t  p rze­
konany, że  je g o  p u p ilk a  b ęd z ie  wynagrodzona za swe tru d y z ł o ­
tym medalem na 800 m w Meksyku. P a tty  C a r e tto , tr e n u ją c  do mi­
s tr z o s tw  USA, p rzepływ a w c ią g u  d z ie lą c y c h  j ą  od m istrz o stw  
m ie s ię c y  -  125 do 180 km.

P o sta n o w ien ia  MK01

W o sta tn im  dniu  obrad w M adrycie MK01 u s t a l i ł  d atę  swego 
n astęp n ego  zeb ran ia  w 1966 r .  w Rzymie, g d z ie  z o s ta n ie  p rzy­
znana jednemu ze  zg ło szo n y ch  kandydatów o r g a n iz a c ja  Ig rzy sk  
1972 r .  S e s ja  1967 r .  od b ęd zie  s i ę  w T eh era n ie .

21 trenerów  państwowych w NRF

N iem ieck i Związek Sportowy (NRF -  d o p .r e d .)  zaangażow ał w 
zw iązku z r e o r g a n iz a c ją  sp ortu  wyczynowego 21 państwowych tre­
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nerów d la  12 związków sp ortow ych , śro d k i fin a n so w e uzyskano  
od M in is te r s tw a  Spraw W ewnętrznych, pracodawcami jednak są po­
s z c z e g ó ln e  zw ią zk i sp ortow e (w io ś la r s k i,n a r c ia r sk i,k o sz y k ó w k i,  
s t r z e la n ia ,  k a ja k a r s k i,  g im n astyczn y , dżudo, s ia tk ó w k i, k o la r ­
s k i ,  p ły w a ck i, l . a . ,  h o k eja  na l o d z i e ) .

Zaskakująco jed n o zn a czn ie

P o sta n o w ien ie  MK01 o dwóch n ie m ie c k ic h  r e p r e z e n ta c ja c h  na 
Ig rzy sk a ch  Zimowych i  L e tn ic h  1968 r . , n ie  b y ło  w ła śc iw ie  n ie ­
sp od z ian k ą . Z askakujące b y ły  n a to m ia st  p e r y p e t ie  z g ło sow a­
niem . P ierw sze  g ło sow an ie  w t e j  spraw ie d a ło  r e z u l t a t  rem iso­
wy sto su n k iem  głosów  2 6 :2 6 , a ju ż n a stęp n eg o  d n ia  b y ło  z a le d ­
w ie 5 g łosów  sp rz ec iw u , a w ięc  d ecy z ja  zap ad ła  o lb rzym ią  więk­
s z o ś c ią  g ło só w . W idocznie m u sia ło  d o jśó  w nocy z czw artku na 
p ią te k  do różnych  d y sk u s j i za k u liso w y ch , in a c z e j  trudno wytłu­
maczyć te n  n a g ły  zwrot w w ydarzen iach .

Z askakujący b y ł rów n ież f a k t ,  że  dwie r e p r e z e n ta c je  n ie ­
m iec k ie  s t a r t u j ą  ju ż  w G renoble, na Igrzysk ach  Z im ow ych.Jesz­
c z e  do niedaw na nazyw ało s i ę  p r z e c ie ż ,  że  F ra n cja  b ęd zie  mu- 
s i a ł a  prawdopodobnie zrezygnow ać z Ig r zy sk  Z im o w y ch ,je ś li bę­
dą dwie ek ip y  n ie m ie c k ie , poniew aż NATO, s to so w n ie  do poprze­
d n ic h  p rak tyk , n ie  u d z ie l i  r e p r e z e n ta c j i  NRD w izy  w jazdow ej.

Otrzymane w t e j  spraw ie gw arancje s ą  z pew nością  skutkiem  
kompromisu, k tó r y  u stan ow iono: dwie ek ip y  a le  w spólne w y jś c ie  
na s ta d io n  pod jed n ą  f la g ą  oraz w spólny hymn.

Można s ą d z ić  o tym z a ła tw ie n iu  sprawy, co s i ę  ch ce , a le  
tr z e b a  p rzy zn a ć , że  j e s t  ono bardzo z r ęc zn e .

Sform ułow anie, że  "to r o z w ią za n ie  j e s t  Ważne t y lk o  do Ig ­
rzysk  1968 r .  w Meksyku w łą c z n ie " , a że po tym "MK01 ponownie 
zajm ie s i ę  sprawą n iem ie ck ą " , można skomentować ty lk o  jako  pe­
wną k o n c esję  i  p o c ie s z a ją c y  p la s t e r e k  d la  Bonn i  KOI NRF.

Wydaje s i ę  tr o c h ę  dziwnym, że  Avery Brundage, k tóry  zaan­
gażow ał s i ę  o s o b iś c ie  bardzo s i l n i e  w sprawę j e d n o l i t e j  n i e ­
m ie c k ie j  r e p r e z e n t a c j i ,  prop agując la ta m i t ę  j e d n o l i t o ś ć  jako  
"zw ycięstw o  sp ortu  nad p o lity k ą " , n a g le  tak  skrom nie sk a p itu ­
lo w a ł. J a k ie  mogą być przyczyn y te g o ,  że  n ie u g ię t y  p r e z e s  na­
g le  u s t ą p i ł?
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N ieu sta n n e  " n ie m ie ck ie  w aśn ie" , o k tórych  nawet w Niem­
czech  wyrażano s i ę :  " e t e r n e l le s  ą u e r e l le s  a llem an d es" .zm ęczy ­
ły  i  w yczerp a ły  o lim p ijczyk ów  z MK01. Trzeba rów n ież n a r e s z ­
c ie  raz p o w ied z ie ć  w yraźn ie : o lim p ijs k i  problem  N iem iec b y ł 
przereklam ow any. Z te g o  p rzesad nego szumu, k tó r y , przy  pełnym  
zrozu m ien iu  z a w i ło ś c i  spraw p r e s tiż o w y c h  obu s t r o n ,  d z ia ła ł  
ja k o ś n ie m ile  i  od p ych ająco , ro z p a d ła  s i ę  o s t a t e c z n ie  jed n o ­
l i t a  r e p r e z e n ta c ja  n iem ieck a .

N ie powinno s i ę  jednak  na t e j  p odstaw ie p rzecen iać zn a cze­
n ia  i  wpływu sp o r tu  akurat w t e j  sp ra w ie . Imprezy sportowe, na­
wet Ig r zy sk a  O lim p ijsk ie , n ie  są  znowu aż ta k  ważne.Byłoby do­
prawdy p rzesad ą  tw ie r d z e n ie ,  że p o sta n o w ien ie  MK01 s t a ło  s i ę  
jakim ś precedensem , mającym wpływ na r o z s t r z y g n ię c ia  p o l i t y ­
czn e .

Dwie o d d z ie ln e  ek ip y  n ie m ie c k ie  k r y ją  w s o b ie  d la  sportow­
ców obu krajów duże p lu s y .  N isz c z ą c e  nerwy i  s i ł y  zawodników  
e l im in a c je  od p ad ły . R ep re ze n ta cje  o lim p ijs k ie  mogą s i ę  ob ec­
n ie  przygotowywać sw obod n ie, w sp ok oju , bez p rzeszk ód .

D la krajów m n lejszy o h  -  rów n ież d la  S z w a jc a r ii -  d e cy z ja  
MK01 b ęd z ie  m ia ła  pod względem c z y s to  tec h n icz n ie -sp o r to w y m  
poważne k onsekw encje. Zam iast 250 Niemców b ęd z ie  u c z e s t n ic z y ­
ło  w O lim p iad zie  500 Niem ców, zam iast tr z e o h  lekkoatletów  n ie ­
m ieck ich  w k ażd ej k on k u ren cji s t a n ie  na s t a r c i e  -  s z e ś c iu  le k ­
k o a tle tó w  n ie m ie c k ic h , zam iast je d n e j  ło d z i  -  d w ie , za m ia st  
jed n ej osady -  d w ie. K onkurencja b ęd z ie  w ię c  j e s z c z e  o s t r z e j ­
sza  i  J e s z c z e  t r u d n ie j s z a .

Czy S t .  M orltz s t a n ie  s i ę  ośrodkiem  przygotow ań o lim p ijs k ic h ?

Wyjątkowa w ysokość p o ło ż e n ia  m ia s ta  Meksyku (2300  m npm ), 
w którym za 3 l a t a  odbędą s i ę  Ig rzy sk a  O lim p ij s k ie ,  wymaga 
sp e c ja ln y c h  p rzygotow ań. W iedziano o tym j e s z c z e  p rzed  Między­
narodowym Tygodniem O lim p ijsk im  w Meksyku, k tó r y  jed nak  t e  
p rzy p u szc ze n ia  i  t ę  świadom ość c a łk o w ic ie  p o tw ie r d z i ł .

Odkąd s ły s z y  s i ę  z F r a n c j i ,  a le  rów nież z A u s t r i i  o d a le ­
ko p o su n ię ty c h  p rzygotow an iach , p o le g a ją c y c h  na u tw orzen iu  
s t a ły c h  ośrodków tren in gow ych  w m ie jsc o w o śc ia c h , le ż ą c y c h  na
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a n a lo g ic z n e j  Jak Meksyk w y so k o śc i, co ma u ła tw ić  sportowcom  
p rzy zw y cza jen ie  s i ę  do t e j  w y so k o śc i, z a c z ę to  s i ę  zastan aw iać  
w sz w a jc a r sk ic h  k o łach  sp ortow ych , czy w k raju  ty m ,p o sia d a ją ­
cym s z c z e g ó ln ie  s p r z y ja ją c e  po temu w arunki, n ic  n ie  z o s ta n ie  
p o d ję te .

Jak  s i ę  o b ecn ie  o k a z u je , S zw a jca rsk i KOI za sta n a w ia  s i ę  
Już od pewnego czasu  nad tym i sprawami. Na ośrodek  o lim p ijs k i  
u p atrzono S t .M o r itz , g d z ie  przeprow adzono ju ż  k i lk a  in s p e k c j i  
pod tym kątem. Wydaje s i ę  w ie lc e  prawdopodobnym, że p r z e d s ta ­
w i c i e l e  S zw a jca rsk ieg o  KOI, k tórzy  k o n ta k to w a li s i ę  z przed­
s ta w ic ie la m i innych  narodowych KOI na naradach w Rzymie i  w 
M ad rycie , p o czy n ią  k rok i w k ierun ku  p r z e k s z ta łc e n ia  S t .M o r itz  
n ie  t y lk o  w ośrod ek  ś c i ś l e  sz w a jc a r sk i,  l e c z  o zn aczen iu  m ię­
dzynarodowym. O czyw iśc ie  k o n ie cz n e  byłyby pewne in w esty c je ,ja k  
n p . zbudowanie b ie ż n i  le k k o a t le ty c z n e j  i t p . , co j e s t  zw iązane  
z pokaźnymi k o szta m i, a ic h  wyasygnowanie n ie  może być p od ję­
t e  b ez odpow iednich  uchw ał.

Władze m ie j s k ie  S t.M o r itz  są  ustosunkow ane do te g o  p lanu  
p o zy ty w n ie . Już od d łu ż sz e g o  cza su  m ieszkańcy Engadinu,do któ­
rego  n a le ż y  s t a c j a  k lim a ty c zn a  S t .M o r itz , p o s ta n o w ili  zbudować 
k r y tą  p ły w a ln ię , w ięc  fundusze są  na to  p rze w id z ia n e . 400 m 
b ie ż n ię  za m ierza ją  engadyńczycy z lo k a liz o w a ć  na p o la n ie  do gry  
w p o lo . Duże m o ż liw o śc i o f ia r u je  S t .M o r itz  jeźdźcom .O bok i s t ­
n ie j ą c e j  ju ż  h a l i  oddano o s t a t n io  do użytku  jeźdźców  nowe sta j­
n i e .  Jedynym kłopotom  b ę d z ie  sprawa w io ś la r z y , poniew aż jez io ­
r a ,  p o łożon e w p o b liż u  S t.M o r itz  t y lk o  wczesnym ran kiem posia­
d a ją  odpow iednio  spokojne lu s t r o  wody. Z adow alające s ą  n a to ­
m ia st i n s t a l a c j e  d la  sp o r tu  s t r z e le c k ie g o .  J e ś l i  chodzi o sp or­
t y  h a low e, to  do d y sp o z y c j i są  odpow iednie s a le  w ośrodku ku­
racyjnym  Murren. Jak s ły c h a ć  Włochy i  B e lg ia  wyraziły w zw iąz­
ku z projektowanym  w S t.M o r itz  ośrodkiem  duże z a in ter eso w a n ie .

S port wyczynowy i  k on tak ty  ze  wschodem

W B ern ie  od b yła  s i ę  c e n tr a ln a  narada w ładz S zw ajcarsk iego  
Związku Krajowego K u ltury  P iz y o zn ej (SLL). K o n feren cja  m ia ła  
ch a ra k ter  k on su lta tyw n y . Na porządku dziennym  z n a la z ły  s i ę
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sp ra n y , d o ty czą ce  rozw oju  i  p op arcia  d la  sp o rtu  w yczynowego. 
W ielk ie  zb iorow e spraw ozdanie K om isji S tu d iów , k tó re  sta ło  s i ę  
punktem wyjściowym do d y s k u s j i ,  z a w ie r a ło  p race 12 różnych  
podk om isji i  d o ty c z y ło  ta k ic h  zagad n ień , ja k :  problem y sp o rtu  
w yczynowego, sprawa tren eró w , w y sz k o le n ie  wysoko k w a lifik o w a ­
nych zawodników sp ortow ych , m iędzynarodowe zawody i  s e le k c j a ,  
sp ortow e in s t a l a c j e ,  sportow y sp r z ę t  i  o śr o d k i treningowe, gim­
n astyk a  i  sp o r t  w s z k o le  i  w w ieku m łodzieżow ym , w łą c z n ie  z 
w iekiem  przedszk olnym , z n iż k i k o lejo w e d la  sportowców i  ic h  
bagażów, b adan ia  naukowe, o p iek a  le k a r zy  sportow ych  i  p sych o­
logów nad zawodnikam i, problem y fin a n so w a n ia , śro d k i organiza­
c y jn e .

A utorzy w sz y s tk ic h  ty ch  r e fe r a tó w  p o tr a k to w a li swą tem aty­
kę n iez w y k le  p ie c z o ło w ic ie  i  w sz e c h s tr o n n ie , s tw a rza ją c  pod­
stawy do g en era ln eg o  p rze g lą d u  s i ł ,  ja k im i może dysponować 
S zw a jca r ia  d la  p o p a rc ia  sp o rtu  wyczynowego.

P r z e d s ta w ic ie le  38 związków sp ortow ych , k tó r z y  s i ę  przy  
t e j  o k a z j i w B ern ie s p o t k a l i ,  m ie l i  s i ę  rów n ież  w yp ow ied z ieć , 
czy  p o d ję te  p rzez  SLL w 1957 r .  uchwały o sportow ych  kontak­
ta ch  ze w schodem ,które n a s tę p n ie  w r .  1961 z o s t a ły  częśc io w o  
zm odyfikow ane, mają z o s ta ć  w c a ł o ś c i  anulow ane, czy  t e ż  m ają 
n ad a l p o zo sta ć  w s i l e ,  czy  t e ż ,  jak  teg o  s o b ie  l i c z n e  k o ła  
sp ortow e ży c z ą , ma n a s tą p ić  pewna t o le r a n c ja  ty c h  w ytycznych  
n a k orzyść wzm ożenia kontaktów  sportow ych z krajam i w schodni­
m i. Po k r ó tk ie j  d y sk u s j i postanow iono je d n o g ło ś n ie  w y stą p ić  o 
u sta n o w ie n ie  d alek o  id ą cy c h  u ła tw ie ń  w naw iązyw aniu  kontaktów  
sportow ych  ze wschodem.

To nowe ro zw ią za n ie  problem u zm ien i s y tu a c ję  p o sz c z e g ó l­
nych związków sp ortow ych , k tó r e  będą o b ecn ie  p o n o s i ły  c a łk o ­
w itą  o d p o w ied z ia ln o ść  za  naw iązyw anie ty c h  k on tak tów .N ie  będą 
one m ogły w ięc e j  wymawiać s i ę  uchw ałą SLL, le c z  będą m usiały. 
podejmować d e c y z je  s a m o d z ie ln ie , W każdym r a z ie  z a le c o n o  zwią­
zkom o s tr o ż n o ść  i  rozumną p o w śc ią g liw o ść  w ic h  postanowieniach.

K o larze szw ajcarscy o "dzikim  zach od zie"

L u eth i: -  N a j le p s i  k o la rz e  m eksykańscy sp ra w ia ją  w ra żen ie  
zawodowców, ta k  o s tr o  i  b e z a p e la c y jn ie  s ą  m usztrow ani przez swe
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k iero w n io tw o . W w y ścig u  o rg a n iz o w a li p rzez  k i lk a n a ś c ie  etapów  
w spólny fr o n t p rzeciw k o eu rop ejsk im  szosowcom , b lo k u ją c  c a ły  
p e le to n ,  J e ś l i  na p r z o d z ie  b y l i  ic h  rod acy . D opiero  po 5 e t a -  
pach p o z b ie r a liśm y  s i ę  tro ch ę  i  u s iło w a liśm y  zorganizować p r z e ­
c iw d z ia ła n ie  tym metodom. Z akończeniu  każdego etapu  tow arzy­
s z y ły  ow acje tłumów lu d z i .  F in is z e  p rzyp ad ały  na ranne g o d z i­
n y , 8 lub  9 . O d n osiło  s i ę  w ra ż en ie , że  n ik t  w tym k raju  n ie  
p ra o u je , t y l e  lu d z i  w iw atow ało na m ec ie .

Rutschmann: -  Poza tym, że  n ie  film ow ano zawodników na me­
c i e ,  p rzez  co w ie lu  k la sy fik o w a n o  ex aequo, w y śc ig  b y ł wzoro­
wo zorgan izow any. S z c z e g ó ln ie  n ien agann a b y ła  s łu ż b a  drogowa. 
Każdy z a k r ę t , każde o d g a łę z ie n ie  s z o s y ,  każdy p rze ja zd  k o le ­
jowy b y ł sygn a lizow an y  w p o r ę . S zosy  b y ły  w w ię k s z o ś c i  a s f a l ­
tow ane, a l e  p e łn e  d z iu r , k tó ry ch  g łęb o k o ść  d o ch o d z iła  czasam i 
do 30 cm. Ja  np. zabrałem  16 gum, a k ied y  zrezygnow ałem  z u -  
k ończen ia  w y śc ig u , miałem ic h  za led w ie  d w ie. W ieczór w w ieczór  
tr z e b a  b y ło  centrow ać sk rzyw ione k o ła . N o c le g i  m ieliśm y w pier­
w szorzędnych  i  bardzo d ro g ich  h o te la c h . W idocznie Narodowy In ­
s t y t u t  M ło d z ież y , k tóry  fin a n so w a ł w y śc ig , m usi p osiad ać duże 
fu n d u sze . J e d z e n ie  b y ło  rów n ież d osk on ałe  i  n ie w ie le  r ó ż n i ło  
s i ę  od e u r o p e j s k ie j  k u ch n i.Z a to  nagrody za zw ycięstw a etap o­
we -  w y łą c z n ie  w ie lk ie  puchary -  n ie  b y ły  w naszym g u ś c ie .

L u eth i i  Rutschmann: -  Wysokość n ie  m ia ła  na n aszą  ja zd ę  
żadnego wpływu. Po u k oń czen iu  etapu n ie  b y liśm y  b a r d z ie j  zmę­
c z e n i n iż  w S z w a jc a r i i .  N atom iast F ra n cu z i, k tórzy  p rzy jech a­
l i  do Meksyku b ezp o śr ed n io  po dwutygodniowym o b o z ie  w P ir e n e ­
ja c h  m ie l i  na p oczątk u  tr u d n o ś c i ,  zw ła szcza  z oddychaniem .

Zdaniem L u e th i, k o la r z e  m eksykańscy, nawet w yposażen i w 
p ierw szorzęd n y  e u r o p e jsk i s p r z ę t ,  n ie  będą na w yśoigu  olim pij­
skim n ie b e z p ie c z n i  d la  ozo łów k l szosowców z krajów eu rop ej­
sk ic h  o dużych tr a d y c ja c h  k o la r s k ic h . Są zb y t s ła b i  w J e ź d z ie  
pod górę a p rzed e w szystk im  w szyb k iah  zrywach i  na f in i s z a c h .

Światow a l i s t a  gimnastyków

Od cza su  m istrz o stw  ś w ia ta  1962 r .  w Pradze sta ł s i ę  Yukio 
Endo, Japońsk i m is tr z  o lim p ijs k ie g o  w ie lo b o ju ,b e z s p o r n ie  n a j­
lepszym  gim nastykiem  ś w ia ta .  2 8 - l e t n i  Japończyk w ytknął nową
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sk a lę  d o s k o n a ło ś c i .  N ik t poza nim n ie  u o sa b ia  ta k  c a łk o w ic ie  
p o lo tu , e l e g a n o j l ,  g ię t k o ś c i  i  s i ł y .  A le  o s t a t n i  sezo n  dowiódł, 
że  u k a z a li  s i ę  ju ż  na h o ry zo n c ie  Jego  n a s tę p c y . Są t o  m łod zi 
Japończycy A k in o r i Nakayama i  T ak eshi Kato oraz gimnastycy ra­
d z ie c c y ,  m łodzieżow cy S e r g ie j  Diamidow i  M ichał W oronin.W szy­
sc y  o n i dem onstrują Już w yraźnie k ieru n ek  s t y lu  Endo. Do n ic h  
n a le ż y  p r z y s z ło ś ć .

Ok. 25 n a j le p s z y c h  gim nastyków św ia ta  1965 r .p o c h o d z i za­
le d w ie  z 7 krajów . 10 Japończyków 1 8 R osjan p o d k re ś la  domi­
n a c ję  ja p o ń sk o -r a d z ie o k ą . Z in nych  krajów z d o ła ły  s o b ie  za­
pewnić po 2 zawodników na l i ś c i e  n a j le p s z y c h  św ia ta  tylko Wło­
chy z m istrzem  Europy C e n ic h e l l i  i  Carm inucci oraz P o la c y  z 
m ło d z iu tk im i braćm i K u bica. J u g o s ła w ia , USA i  Norw egia m u sia -  
ły  s i ę  zad ow olić  po jednym m ie jsc u . N ie  z o s t a l i  w z ię c i  w k la ­
s y f i k a c j i  pod uwagę k ontuzjow an i od d łu ż sz e g o  czasu  Japończy­
cy Hayata i  N agasaw a. Z w łaszcza  H ayaty, m is tr z a  o l im p ijs k ie g o  
na k ó łk a c h , brak w tym z e s ta w ie n iu . N ie  f ig u r u je  rów n ież na  
l i ś c i e  g im nastyk  ChRL -  2 5 - l e t n i  stu d en t u c z e ln i  sp ortow ej w 
S zan gh aju , Yu L ie h - fe n g , k tó ry  z a ją łb y  z p ew n ością  m ie jsc e  
wśród 10 n a j le p s z y c h . Oprócz n ie g o  m ogliby je sz c z 'e  być b ra n i 
pod uwagę d w a j- tr z e j  Jego  rod acy  oraz n a j le p s z y  gim nastyk z 
K orei p ó łn o c n e j. N ie s t e t y  n ie  n a d e s z ły  z ty ch  dwóch krajów ża­
dne b l i ż s z e  dane. Mimo to  w ydaje s i ę  n ie  u le g a ć  w ą tp liw o ś c i ,  
że  ChRL ma w s z e lk ie  sz a n se  na z a j ę c i e  w m istr z o stw a c h  św ia ta  
1966 r .  w Dortm undzie t r z e c ie g o  m ie j s c a .

ś r e d n ia  w ieku e l i t y  św ia tow ej w ynosi 24 la ta .P o n a d  30 l a t  
l i c z y  ty lk o  jed en  zaw odnik, b y ły  m is tr z  św ia ta  i  Ig r zy sk  Olim­
p i j s k ic h  w Rzym ie, Borys S z a c h lin .  Najmłodszym zaw odnikiem  na 
l i ś c i e  25 n a jle p s z y c h  zawodników św ia ta  J e s t  1 8 - l e t n i  Makato 
Sakam oto, Japończyk z K a l i f o r n i i .  A o to  jak  s i ę  p rze d s ta w ia  
l i s t a :

1 . Endo (Jap . 28 l a t )  , 2 -4 .  L i s ic k i  (ZSRR, 2 6 ) .M e n io h e ll i  
(W ł.2 4 ) , Tsurumi (J a p . 2 7 ) ,  5 - 9 .  Diamidow (ZSRR 2 2 ) ,  Nakayama 
(Jap . 2 2 ) ,  M atsuda Y am ashlta (J a p . 2 6 ) ,  Kato (J a p . 2 3 ) ,  Woro­
n in  (ZSRR 2 0 ) ,  1 0 -1 3 . Cerar (J u g . 2 b ) ,  M itsu k u r l (Jap .26),K er-  
d em elid i (ZSRR, 2 7 ) ,  L eontiew  (ZSRR 2 5 ) ,  1 4 -1 8 . S z a o h lin  (ZSRR 
3 3 ) ,  Capienko (ZSRR 2 7 ) ,  M ikołaj Kubioa (POLSKA 2 0 ) ,  Sakamoto 
(USA 1 8 ) ,  Alba (J a p . 2 4 ) ,  1 9 -2 1 . W ilhelm  Kubica (POLSKA 2 1 ) ,
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Watanabe (J a p . 2 3 ) ,  K on ish i (J a p . 2 0 ) ,  2 2 -2 5 . M iedwiediew (ZSRR 
2 3 ) ,  S torhau g (Norw. 2 7 ) ,  Carminuooi (W ł. 2 6 ) ,H ir a i ( J a p .2 1 ) .

A w ię c  M e k sy k ... -  G łosy zawodników ZSRR

Siem ion  B elic -G ejm an , m is tr z  sp o rtu : -  W 
Meksyku pływ acy s t a r t o w a li  w n iezw y k le  

2 " skom plikowanych warunkach. Woda była bar­
dzo c i e p ła ,  p lu s  27 st .R ozgrzew k a m uśia- 
ł a  być bardzo k ró tk a  i  o s tr o ż n a . W p ie r ­

wszym s t a r c ie  na 400 m udało  s i ę  n i e ź l e  i  choó n ie  w ygra liśm y, 
t o  pokonaliśm y Amerykanów. N astęp nego d n ia  miałem p łynąć na 
d y s ta n s ie  100 m. W norm alnych warunkach n ie  zdołałbym  na cz a s  
zregenerow ać swych s i ł ,  p r z e c ie ż  po f i n i s z u  u g in a ły  s i ę  pode 
mną d osłow n ie  n o g i ze  zm ęczen ia . W Meksyku ju ż  po g o d z in ie  
ozułem  s i ę  z u p e łn ie  ś w ie ż y , a n astęp n ego  d n ia  stan ą łem  na star­
c ie  ta k , jakbym w o g ó le  J e s z c z e  n ie  s ta r t o w a ł.  A le w y sta rczy ­
ło  sk o czy ć  do wody, by znowu p o w ró ciło  u c z u c ie  zm ęozenia.O ka­
z u je  s i ę ,  że  w Meksyku można n ie  dać ze  s i e b i e  p e łn i  w y s iłk u , 
szybko regenerow ać s i ł y ,  a jednak  o b c ią ż e n ie  p sy c h o lo g ic z n e ,  
spowodowane w y so k o śc ią  i  c ię ż k ą  m głą, j e s t  o lb rzy m ie . Ma s i ę  
w ła ś c iw ie  s i ł y ,  a pływ ać n ie  można.

Amerykańskim pływakom w io d ło  s i ę  j e s z c z e  g o r z e j .  P r z e c ie ż  
on i z r e g u ły  w strzym ują oddech , a to  w ła śn ie  ma zgubne sk u t­
k i .

A te r a z  j e s z c z e  o pewnych sprawach n ie  zw iązanych bezpo­
śr e d n io  ze  s ta r tem . S t o l i c a  O lim piady j e s t  bardzo ciekawa.Mek- 
syk ańczycy  przyjm ow ali nas ż y c z l iw ie  i  tr z e b a  s t w ie r d z ić ,  że 
w ie le  w tym k raju  j e s t  ciekaw ego i  n iez w y k łe g o . Ale co z t e ­
g o . . .  P r z e sp a c e r u je sz  s i ę  po muzeum lub  p o p a trz y sz  na t e le w i­
z j ę  i  ju ż  n ie  masz och o ty  na se n , c z u je  s i ę  j a k ie ś  p o d ra żn ie ­
n i e ,  n a p ię o ie .  D o sta je  s i ę  b ó lu  głow y. I  j e s z c z e  c o ś : j a k  t y l ­
ko z o s t a j e s z  sam, bez tow arzystw a , rozdrażn ienie s i ę  p ow ięk sza . 
A k ied y  sam otność s i ę  k oń czy , ż a r t u j e s z  z p r z y ja c ió łm i,  śm ie­
j e s z  s i ę ,  d o w c ip k u jesz , b aw isz  i  w szystk o  p rzech o d z i bez ś l a ­
du. Na s z c z ę ś c ie  m ieszk a liśm y  w pokoju  w czwórkę i  ogrom nie 
b y liśm y  z t e g o  za d o w o len i. W szystko to  d o ty czy  p ierw szyoh  dni
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pobytu w M eksyku. Potem system  nerwowy s i ę  u sp o k a ja , samopo­
c z u c ie  j e s t  o w ie le  l e p s z e .  A le w ie lu  b ę d z ie  ta k ich ,k tó rzy  bę­
dą m u s ie li  zrezygnow ać z p rzyzw ycza jeń , w yn ik ających  z ż y c ia  
na n i z i n i e ,  p odob nie ja k  m uszą rezygnować z różnych  nawyków 
a l p i n i ś c i .  P r z y s z l i  o l im p ijc z y c y  będą c z ę s to  w r o l i  a lp in istów , 
a a tak  sz c z y tu  n ie  b ęd z ie  w ca le  ła tw y .
N ik o ła j  Dutow, m is tr z  s p o r tu , le k k o a t le t a ;  -  Jakim powinien być 
d łu g o d y sta n so w ie c  i  ja k ą  musi m ieć s i ł ę  zad ecyd u je s i ę  w Mek­
syk u , do k tó reg o  tr z e b a  b ęd z ie  j e s z c z e  w r ó c ić , by problem  ten  
do końca zbadać. Zacznę od ta k ie g o  p rzy k ła d u . , N a si naukowcy 
p o p r o s i l i  J u r ij a  T iu r in a , k tó ry  rep rezen to w a ł n a szy ch  d ługo­
dystansow ców  w b ieg u  na 5 km, żeby w c e la c h  d o św ia d cza ln y ch , 
p r z y s p ie s z y ł  tempo po 1000 m. Trzeba przy tym za z n a c zy ć , że 
prędkość b ieg u  b y ła  z u p e łn ie  p rzy zw o ita  -  o k rą żen ie  ok.70 se k . 
N ie  każdy zawodnik z g o d z iłb y  s i ę  na tak ą  p rop ozycję .T iu r in  ro ­
zum iał jed n ak , że j e s t  w Meksyku n ie  na zw ykłych  zawodach .Więc 
p r z y s p ie s z y ł .  A potem n ieom al p rzez  500 m s t a r a ł  s i ę  odzyskać  
s i ł y .  Chcę p rzez t o  p o d k r e ś l ić ,  że w ie lu  n aszych  zawodników o- 
kazyw ało odwagę p io n ie r ó w , przyn osząc duży p ożytek  naszemu spos- 
to w i.

Podobnie jak  C ia rk ę , k tó ry  n ie  n a j le p i e j  w ygląd ał na me­
c i e  te g o  b ie g u , T iu r in  rów n ież n ie  c z u ł s i ę  zbyt d o b rze . Opo­
w ia d a ł po b iegu : -  B iegn ę zdawałoby s i ę  le k k o ,n o rm a ln ie  i  n a ­
g le  n o g i odmawiają p o s łu s z e ń s tw a , n ie  ch cą  s i ę  r u sz a ć , c ią ż ą  
tak  jak  by na n ic h  w is ia ły  dwupudowe c i ę ż a r y . . .

Przy o k a z j i ch cia łb ym  za zn a czy ć , że  t r e n in g  z o b ciążen iem  
b ęd z ie  d la  n aszych  b ie g a c z y  n i e z łą  im ita c ją  m eksykańskich wa­
runków.

N ie  ty lk o  C iark ę, po pow rocie do A u s t r a l i i  u s ta n o w ił dwa 
rekordy ś w ia ta ,  d ając dowód, że po pow rocie z gór w n iz in y  for­
ma zw yżkuje. To samo b y ło  z T iurinem , k tó ry  po pow rocie z Me­
ksyku u zy sk a ł rekord  życiow y w b ieg u  na 5000 m z 3 wynikiem  w 
h i s t o r i i  n a s z e j  le k k o a t le t y k i  -  1 3 :4 1 .8 .
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12 t y s i ę c y  R ob in  Hoodów

0 ro z w o ju  s p o r tu  ł u c z n i c z e g o  w 
ZSRR o p o w iad a  s e k r e t a r z  g e n e ra l­
n y  F e d e r a c j i  s t r z e l a n i a  z łu k u ,  
A le k sy  Z a jc e w .

W s i e r p n i u  1957  r .  w M oskw ie odbyw ały  s i ę  I I I  Igrzyska M ię­
d z y n a ro d o w e  M ło d z ie ż y .  W tedy z o b a c z y l iś m y  w ła ś n i e  s t r z e l a n i e  
z łu k u ,  w k tó ry m  u c z e s t n i c z y l i  s p o r to w c y  P o l s k i ,  F i n l a n d i i  i  
C z e c h o s ło w a c j i .

N ie  z n a c z y  t o ,  ż e  n i e  z n a l i ś m y  w o g ó le  d a w n ie j  t e g o  s p o r ­
t u .  W r e p u b l ik a c h  r a d z i e c k i c h  B u r ł a c k i e j ,  Tuw ie -  j e s t  t o  j e ­
den  z n a j b a r d z i e j  łu b i a n y c h  i  n a j s t a r s z y c h  n a ro d o w y c h  sportów . 
Co p raw d a  ł u k i ,  j a k i c h  tam  u ż y w a ją  s p o r to w c y .r ó ż n ią  s ię  i  ko n ­
s t r u k c j ą  i  s to p n ie m  n a c i ą g n i ę c i a  c ię c iw y  i  w agą od w s p ó łc z e s ­
n e g o  łu k u .  N ie ła tw o  w ię c  b y ło  s i ę  d o s to so w a ć  do in n e g o  s p r z ę ­
t u .  A le  z c za sem  dano  s o b i e  z tym r a d ę .  Na p o c z ą tk u  m i ło ś n i c y  
s t r z e l a n i a  z łu k u  sam i r o b i l i  s o b i e  s p r z ę t ,  a  od 1960  r .  pod­
j ę ł a  p r o d u k c ję  łuków  n a r c i a r s k a  f a b r y k a  we Lwow ie.

12 t y s i ę c y  łu c z n ik ó w  ć w ic z y  d z i ś  w ZSRR
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Jak szybko zdobywało s o b ie  p o zy cję  łu c z n ic tw o  świadczą na­
s tę p u ją c e  c y fr y :  w 1957 r .  Zw iązek R ad zieck i l i e z y ł  z a le d w ie  
ok. 500 łu czn ik ó w . I s t n i e l i  w ła śc iw ie  t y lk o  w M oskwie, L en in ­
g ra d z ie  i  r ep u b lik a ch  b a łty c k ic h .  D ziś  do s e k c j i  s t r z e la n ia  z 
łuku n a le ż y  12 t y s .  zawodników n iem a l ze  w sz y s tk ic h  r e p u b lik  
ZSRR.

N a jw ięk szą  p opu larn ość zd ob yło  łu c z n ic tw o  w k rajach  p rzy -  
b a łty c k ic h  i  na U k r a in ie . P rzyczyną te g o  j e s t  zapewne tr a d y ­
cy jn e  p o w ią za n ie  sportow e ty c h  re p u b lik  r a d z ie c k ic h  z P o lsk ą  
i  CSRS, g d z ie  łu cz n ic tw o  uprawiano ju ż  w c z e ś n ie j .  W ZSRR uka­
z a ł  s i ę  rów nież p od ręczn ik  cz ec h o s ło w a ck i o łu c z n ic t w ie ,  k tó ­
ry dużo pomógł w pierwszym  o k r e s ie  naszym sportowcom .

Nowa d y sc y p lin a  sportow a z n a la z ła  w krótce za p a lo n y ch  mi­
ło śn ik ó w , m. in .  wśród m istrzów  s t r z e la n ia .  M istrz  I g r z y sk  0 -  
l im p ij s k ic h  w Rzym ie, A n ato l Bogdanów i  w ie lo k r o tn i m is tr z o ­
w ie ZSRR Iwan Nowożyłow o ra z  W alentyna Izo tow a  rów nież u l e g l i  
nowej p a s j i  i  z a c z ę l i  s t r z e la ć  z łu k u .

W s t r z e la n iu  z łu ku  w iek  n ie  odgrywa d ecyd u jącej r o li. Jed ­
ną z n aszych  n a jle p s z y c h  łu c z n ic z e k  j e s t  5 9 - le t n ia  lwowska za­
w odniczka Wanda K apaczyńska. W ub.roku z a j ę ła  I I I  m ie jsc e  na 
m istrzo stw a ch  k r a ju . Z d r u g ie j  s tro n y  łu c z n ic tw o  wymaga s t a ­
ł e g o ,  uporczywego tr e n in g u . N a si n a j s i l n i e j s i  m istrz o w ie  t r e ­
n u ją  4 -5  razy tygod n iow o , u d z ie la j ą c  w ie le  uwagi ogólnorozw o­
jowym ćw iczen iom  i  zw ięk sza n iu  w ytrzym ałości!. W tym celu upra­
w ia ją  sp o r ty  u z u p e łn ia ją c e .  Np. m is tr z  ZSRR W iktor Sidoruk,by­
ły  za p a śn ik , op rócz s t r z e la n ia  z łuku upraw ia z p rzy jem n ością  
p od n oszen ie  c iężarów  i  p ły w a n ie .

We w rześn iu  1963 r .  łu c z n ic y  r a d z ie c c y  z o r g a n iz o w a li po 
raz p ierw szy  m istrz o stw a  k r a ju . Po n astęp n ych  dwóch la ta c h  u -  
stanow lon o z ł o t e  m edale d la  m istrzów  s t r z e la n ia  z łu k u .O trzy ­
m a li j e  sp ortow cy ze  Lwowa: Nonna Kozina i  W iktor S idoruk .

W l i s t o p a d z ie  1963 r .  łu c z n ic y  r a d z ie c c y  w z i ę l i  poraź pier­
wszy u d z ia ł w zawodach m iędzynarodow ych. B y ło  to  w D żak arcie  
na Igrzysk ach  GANEFO. D ebiut za k o ń czy ł s i ę  sukcesem .M ęska re ­
p r e z e n ta c ja  ZSRR z a j ę ła  drużynowo p ierw sze  m ie j s c e ,  a k o b ieca  
-  d r u g ie . Absolutnym m istrzem  Ig r z y sk  z o s t a ł  2 8 - l e t n i  pedagog  
lw ow ski W iktor S id oru k .
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W k w ie tn iu  1965 r .  odbył s i ę  zaoczny pojedyn ek  p ię c iu  ra­
d z ie c k ic h  klubów łu c z n ic z y c h  z 5 klubami a n g ie ls k im i.  Zwycię­
ż y ły  k luby r a d z ie c k ie .  N ie  znaczy to  jed n a k , że należym y do 
n a j le p s z y c h  n a  ś w ie c ie .  W ystarczy porównać w yn ik i ostatnich mi­
s tr z o s tw  ZSRR z o s ią g n ię c ia m i m istrzów  ś w ia ta , żeby sk o n sta ­
tow ać r ó ż n ic ę  w p oziom ie jed n ych  i  d ru g ich . Np. na m is t r z o s t ­
wach 1965 r .  ek ip a  męska Dynamo, k tóra  z a j ę ła  I m ie j s c e ,  mia­
ła  6177 p k t. w 4 k on k u ren cjach , a r e p r e z e n ta c ja  USA, k tó ra  wy­
g r a ła  w tym samym roku m istrz o stw o  ś w ia ta , m ia ła  w tyoh  sa ­
mych 4 konkurencjach  łą c z n ie  6792 p k t . N iem n iej p iln o ś ć  i  pra­
c o w ito ść  n aszych  łu czn ik ów  p ozw alają  na optymizm.

Jestem  p ew ien , że  p o sta n o w ien ie  o s t a t n ie j  sesjiM E D lw  Ma­
d r y c ie  o w łą c z e n iu  s t r z e la n ia  z łuku do programu Igrzysk 1972 r. 

✓ b ęd z ie  w ielk im  bodźcem d la  n a szy ch  łu czn ik ó w . R ad zieccy  łu c z ­
n ic y  n ie  n a le ż ą  j e s z c z e  do M iędzynarodowej F e d e r a c j i Ł u czn i­
c z e j  (FITA). P r z y ję c ie  nowych członków  odbywa s i ę  co dwa la t a  
na k o n g r esie  FITA z o k a z j i m is tr z o s tw  ś w ia ta . N a jb liż s z y  t a ­
k i kongres b ę d z ie  m ia ł m ie jsc e  w 1967 r .  i  są d z ę , że  do Olim­
p iad y 1968 r .  będziem y ju ż  członkam i FITA.

P ołu dn . A fryka chce sk a rży ć  do sądu MK01

M iędzynarodowy K om itet O lim p ijsk i chcą p o sa d z ić  na ła w ie  
osk arżon ych . Kto? Skazani -  sk a za n i wyrokiem s p o łe c z n e j  św ia ­
towej o p i n i i ,  w yganiani z m iędzynarodowych o r g a n iz a c j i  sp or­
tow ych, n ie d o p u sz c z e n i do u d z ia łu  w Ig r zy sk a ch  O lim p ijsk ic h  w 
T ok io , p o łu d n iow o-a fryk ań scy  r a s i ś c i .  Z Johannesburga przyszła  
w iadom ość, że  p r z e d s ta w ic ie l  KOI P łd n . A fry k i zapowiedział za ­
sk a rż en ie  MK01 do sądu sz w a jc a r sk ie g o .J a k  oświadczył ów przed­
s t a w i c i e l ,  z o s t a ło  Już w ystosow ane do sądu w S z w a jc a r ii  odpo­
w ied n ie  pism o.

Jak wiadomo, s ta n o w isk o  MK01, w sto su n k u  do d ysk rym in acji 
r a so w e j, s z a le j ą c e j  w R ep u b lice  P o łu d n io w o -A fry k a ń sk ie j, J e s t  
n iew zru szo n e . Na s e s j i  w M adrycie MK01 raz j e s z c z e  u p r z e d z i ł  
d z ia ła c z y  sportow ych P o łu d n . A fry k i: j e ś l i  w n a jb liż sz y m  cza ­
s i e  n ie  p r z e d ło ż ą  m iarodajnych  dowodów t e g o ,ż e  ra zen n i m iesz ­
kańcy te g o  k ra ju  n ie  s ą  ju ż  przedm iotem  dyskrym inacji ra so w e j,
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to  będą m u s ie l i  zrezygnow ać ze  s t a r t u  ek ip y  p o łu d n io w o -a fry -  
k a ń sk ie j  w Meksyku.

W od pow iedzi na to  agresyw n i p r z e d s ta w ic ie le  południow o­
a fry k a ń sk ie g o  KOI z a m ie r z a ją  procesow ać s i ę  z MK01.Gdyby je d ­
nak m iało  nawet d o jść  do p rocesu  przed  sądem szw ajcarsk im , to  
n a le ż y  mniemać, że o p in ia  p u b lic zn a  te g o  k ra ju  p o t r a f i  na to  
odpow iednio zareagow ać.

Szw edzkie z b r o je n ia  n a p o ty k a ją  na p rzeszk od y

INTERNATIONALE SPORT-KORRESPONDENZ
Szwedzka le k k o a t le ty k a  ju ż  n ie  p o sia d a  renomy, 
k tó r ą  m ia ła  przed  l a t y .  Co prawa p ok on ała  w tym 
roku swego głów nego ryw ala  -  F in la n d ię ,  r e a l i z u ­

ją c  p rzez to  p ierw szy  punkt teg o ro czn eg o  program u, w y tk n ię te ­
go p rze z  nowego p r e z e s a  Szw edzk iej F e d e r a c j i  L ek k o a tlety czn ej, 
M attsa  C arlgren a , a le  n ie  dokonała w ię c e j  n ic z e g o  godnego uwa­
g i .

Jak g ło s z ą  m iarodajne ź r ó d ła ,  p rzeszk od ą  do osiągan ia  le p ­
szy ch  wyników są  podobno przede w szystk im  m iędzynarodowe po­
s ta n o w ie n ia  w spraw ie s t a tu s u  a m a to rsk ieg o . N ie  zapomniano 
sprawy znakom itego b ie g a c z a  szw ed zk iego  Dan Waerna, k tóry  w 
b ie g u  na i  m ilę  k a z a ł so b ie  p ła c ić  w gotów ce koronę za każdy 
m etr ( i  m ila  - 1 6 0 9  m -  d o p .r e d . ) .  IAFF z d y sk w a lif ik o w a ła  go . 
Od te g o  czasu  n ie  b y ło  w ię c e j  d y s k w a l i f ik a c j i ,  c h o c ia ż  n ie bra­
k ło  wymówek i  napom knień, że  ten  czy ów le k k o a t le t a  j e s t  dob­
rz e  p ła co n y  za dobre w y n ik i.

M atts C a rlsg ren  w y s tą p ił  z p rop ozycją  w yp łacan ia  szw edz­
kim le k k o a tle to m  swego ro d za ju  stypend iów  w w ysok ości 700-1500  
dolarów  r o c z n ie ,  ażeby u m ożliw ić im w ten  sp osób  u p raw ian ie  
sp ortu  wysoko k w a lif ik o w a n e g o .P ie n ią d z e  m ia ły  być d o sta rczo n e  
p rze z  przem ysł sz w e d z k i, k tóry  m iał w yraz ić  Już na to  swą zg o ­
d ę. Zrobiono ju ż  rów n ież p ier w sze  k rok i celeni u pew nienia  s i ę ,  
że p ie n ią d z e  t e  z o s ta n ą  zu ż y te  na rozumne zd o b y cie  zawodu przez 
s ty p e n d y s tę .
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Jasnym b y ło ,  że  t a  szw edzka p ro p o zy cja , u s i łu j ą c a  o b e jść  
i  tak ju ż  n ie z b y t  p r z e s tr z e g a n y  s t a t u t  o a m a to rstw ie , n a tr a f i  
na sp rz ec iw  głównego sz ta b u  IAAF w L on dyn ie . Tak s i ę  t e ż  s t a ­
ł o .  S e k r e ta r z  g en era ln y  IAAF, Donald P a in e o d r z u c ił  na p o le ­
c e n ie  swego s z e f a ,  Lorda E xetera  te g o  rod zaju  m o żliw o ść . Me­
cenas sportow y C arlgren  n ie  z n a la z ł  rów n ież uznania wśród dzia­
ła c z y  innych  związków sportow ych swego k ra ju .

Chiny i  IAAF

Wynik 1 0 .0  na 100 m, o s ią g n ię ty  o s t a t ­
n io ,  p rzez  C hińczyka Czen C zia-czu anga  
każę nam raz j e s z c z e  w yrazić ż a l  z po­

wodu s ta n o w isk a , ja k ie  z a j ę ła  ChRL wobec IAAF. D o sta je  s i ę  
w prost zaw rotu  głowy na m y śl, że kraj l i c z ą c y  ponad 600 m ilio ­
nów m ieszkańców i  podejm ujący w yraźn ie  olbrzym i w y s iłe k  sp or­
towy (p o d k r e ś la  to  j e s z c z e  s z e r e g  innych św ie tn y ch  wyników lek­
k o a tle ty c z n y c h )  trzym a s i ę  z d a la  od w ie lk ic h  sportow ych kon­
f r o n t a c j i  ja k  Ig rzy sk a  O lim p ijsk ie  czy A z ja ty c k ie . N ie  chce  
s i ę  w prost w ie r z y ć , że wynik Czen C zia -czu an ga  10 sek  na 100 m 
n ie  b ę d z ie  n igd y  uznany.

N ie b ę d z ie  bezużytecznym  p rzyp om n ien ie, że  ChRL,będąc ju ż  
człon kiem  IAAF, w y s tą p iła  z t e j  o r g a n iz a c j i  po tym, jak  Rada 
IAAF o d r z u c i ła  żą d a n ie  ChRL w yk lu czen ia  z te j .  o r g a n iz a c j i  For­
mozy. W tym w z g lę d z ie  zasad y  IAAF są  ja sn e :  sp o r t i  p o lity k a  
n ie  powinny m ieć n ic  w spólnego na t e r e n ie  M iędzynarodowej Fe­
d e r a c j i  L e k k o a t le ty c z n e j .

Obie, s tro n y  zachow ują swe sta n o w isk a  ju ż  od k ilk u  lat.IAAF 
b y łab y  c h ę tn ie  p r z y ję ła  ponownie ChRL, gdyby t a  n ie  s t a w ia ła  
żadnych warunków o w yk lu czen ie  innego re g u la rn eg o  cz łon k a  Fe­
d e r a c j i .  N ie  z a n o s i s i ę  jednak  na t o ,  by w n a jb liż s z y o h  latach  
m ia ło  s i ę  to  z m ie n ić . Czen może nawet p o b iec  100 m w 9 .9 ,  N in  
może sk oczyć 2 .3 0  wzwyż -  w szy stk o  to  n ie  w p ły n ie  na f a k t ,  że  
le k k o a t le ty c z n a  e l i t a  p ó ł m iliard ow ej lu d n o śc i musi p o zo sta ­
wać poza s f e r ą  w ie lk ic h  wydarzeń sp ortow ych .
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F ran cu zi w Rumunii

M iędzynarodowe, 12-d n iow e zgrupow anie d la  zapaśników  i t r e -  
nerów odbyło  s i ę  w Rumunii w grudniu z u dzia łem  p rzed sta w ic ie­
l i  21 k rajów , w tym z F r a n c j i 4 m istrzów  k ra ju  i  2 tren erów , 
b . m istrzów  F r a n c j i ,  o lim p ijczyk ów  1956 -  1964 r .  Vayron i  
Z oete .

Po 2 ok rążen iach  wypompowani z s i ł . . .  
(W rażenia z Meksyku)'

La Gazzetta dello Sport "1 p a ź d z ie r n ik a  z a c z ą ł s i ę  d la  nas  
p r z e d o lim p ijs k i eksperym ent -  p i s a ł  do

nas R obert F r i n o l l i ,  m is tr z  Włoch na 400 m pł."M y, t z n .O t to z ,  
F ra n ce sco , B ia n c h i, A rese i  j a ,  udaliśm y s i ę  na b ie ż n ię  i  roz­
p o czę liśm y  tr e n in g . Po dwóch rundach b y liśm y k om p letn ie  wypom­
pow ani. Czy t o  b y ło .z m ę c z e n ie , spowodowane brakiem  a k lim a ty ­
z a c j i ,  czy  r z e c z y w iś c ie  m onstru aln a  w ysokość, k tóra  ś c i s k a ła  
nam se r c a  i  p łu ca ?  N ie  wiemy te g o  j e s z c z e ,  zb yt k rótk o  tu  j e ­
steśm y . A p r z e c ie ż  p oczu liśm y s i ę  bardzo u sp o k o je n i, k ie d y  po 
wylądowaniu sam olotu  s ta n ę liśm y  na z iem i i  s t w ie r d z i l iś m y , że  
n ie  mamy kłopotów  z od d ech em ... A t e r a z :  dwa o k rą żen ia  w bar­
dzo wolnym tem pie nas w y k o ń c z y ły ..."

"N ie, to  n ie  b y ły  m ię ś n ie ,  k tó r e  fun k cjon ow ały  bez zarzu­
t u .  To b y ło  t ę t n o ,  k tó r e  s i ę  n a g le  u sa m o d z ie ln iło  i  z a c z ę ło  
nam u c ie k a ć . Poddaliśm y s i ę  n a ty ch m ia st k o n t r o l i  l e k a r s k ie j ,  
w tr a k c ie  k tó r e j  o k a za ło  s i ę ,  że rów n ież c i ś n i e n ie  o s ią g a  za­
w rotną w ysokość. Trwało dość długo zanim  w ró c iliśm y  do normy".

" P y ta c ie  co s i ę  d z ie j e  z M e n ic h e ll i?  N ic  sp ecja ln ego: pod­
r a ż n ie n ie  w yrostk a  robaczkow ego, a le  to  s ta r a  h i s t o r i a .  T y le ,  
że  on s i ę  n igd y  n ie  może zdecydować na o p e r a c ję . P y ta n ie  t y l ­
ko, czy  s i ę  o p ła c i ło  p rzy je żd ża ć  aż t u t a j ,  g d z ie  wszystko j e s t  
ob ce , a tr u d n o śc i z a k lim a ty z a c ją  m ogły j e s z c z e  p r z y s p ie sz y ć  
a ta k , k tóry  p r z e c ie ż  mógł p r z y jść  i  we W łoszech".

"W yżywienie j e s t  d o sk o n a łe . W szystk ie tr u d n o śc i b io r ą  s i ę  
z nas sam ych. Np. k o la r z e  i  p ię ś c ia r z e ,  k tó r y ch  ob ow iązu je
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p r z e c ie ż  pewna waga, je d z ą  t y lk o  ryż i  p o lę d w ic ę . D oskonałe  
menu a le  c h c ia ło b y  s i ę  od czasu  do czasu  d o sta ć  coś in n e g o . . .  
To są  n a tu r a ln ie  ż a r t y .  W i s t o c i e  j e d z e n ie  j e s t  t u t a j  bardzo 
dobre".

"A lu d z ie ?  N a s tr ó j?  -  Tu mogę p o w ied zieć  ty lk o  Jedno: Na­
r e s z c ie  j a k iś  d a le k i k r a j ,  w którym możemy s i ę  porozum ieć bez 
trudu ze w sz y s tk im i. M iasto j e s t  p ięk n e . Mimo w ie lu  nowych bu­
dynków, n i e  od n osi s i ę  w ra ż en ia , że w szyscy  chcą tu  wyglądać 
bardzo n o w o c ze śn ie . Ruch na u lic a c h  przypom ina nam Rzym a lb o  
N ea p o l. Tylko kary są  tu  in n e : n ie  p ła c i  s i ę  tu tak  często man­
datów, a le  za to  p o l i c j a n c i  w y c ią g a ją  przy  każdej o k a z j i z 
k ie s z e n i  śru b o k ręt i  wymontowują grzesznem u kierowcy numer sa ­
mochodu. . ."

Sportowcy NRD z a p ro sze n i do G renoble

DEUTSCHES
sporłecho

W icep rezes KOI NRD, G uenter H einze z ło ­
ż y ł  o f i c j a ln ą  w iz y tę  w G r eń o b ie ,m ie śc ie  
Ig r zy sk  Zimowych 1968 r .  T ow arzyszył mu 
c z ło n e k  prezydium  DTSB (D eu tsch er  Tum

und S p ort-B u n d ), H erbert Moke i  G uenter H e in ze , k tóry  dowia­
dywał s i ę  o s ta n  przygotow ań w p o szc ze g ó ln y c h  startowych m iej­
sco w o śc ia ch  i  n a w ią za ł p ierw sze  s to su n k i z p r z e d s ta w ic ie la m i  
k om itetu  o r g a n iz a c y jn e g o . Z astęp ca  te c h n ic z n e g o  kierownika ko­
m ite tu  o rg a n iz a cy jn e g o  I g r z y s k , Armand, z a w ió z ł d e le g a c ję  NRD 
rów n ież do A utrans i  Chamrousse, g d z ie  w 1968 r .r o z e g r a ją  s i ę  
zawody w a lp e j s k ic h  i  k la sy cz n y c h  konkurencjach  n a r c ia r s k ic h .

W w yw iad z ie , udzielonym  po p r z y je ź d z ie  do B e r l in a , w ic e ­
p rezes  KOI NRD p o d k r e ś l i ł  s e r d e c z n o ść , z ja k ą  d e le g a c ja  NRD 
z o s t a ła  p r z y ję ta  p rzez  fr a n c u sk ic h  organ izatorów  w G renoble, 
k tó rzy  z a p r o s i l i  n a j le p s z y c h  n a r c ia r z y  NRD na zawody międzyna­
rodow e, w 1967 r . , będące próbą g en er a ln ą  przed  Igrzysk am i w 
G renoble.

Guenter H ein ze i  H erbert Moke b y l i  gośćm i na b a n k ie c ie ,n a  
którym b y ł obecny rów n ież g en era ln y  kom isarz Ig r z y sk  z ram ie­
n ia  rządu fr a n c u sk ie g o , R andet. G ośc ie  z NRD m ieli.p od czas po­
b ytu  w G ren oble , ok azję  do o b e jr z e n ia  w sz y s tk ic h  rob ót p r z y -
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gotowawozych. P o z w o liło  im t o  s t w ie r d z ić ,  że  p race prow adzi 
s i ę  bardzo in te n s y w n ie , a le  w ie le  j e s t  j e s z c z e  do z r o b ie n ia ,  
Np. przy  sk o c z n i 70 m w A utrans przeprow adza s i ę  d o p iero  pra­
ce ziem ne, a budowa sk o cz n i 90 m, p o ło żo n ej w o d le g ło ś c i  17km 
od G renoble w S a in t  N iz i e r ,  j e s z c z e  w o g ó le  s i ę  n ie  ro z p o c zę­
ł a .  N atom iast na u koń czen iu  są  ju ż  t r a s y  k on k u ren cji a lp e j ­
sk ic h  w Cham rousse, g d z ie ,  podobnie jak  w A u tran s, ju ż  w nad­
chodzącym roku 1966 odbędą s i ę  m is tr z o s tw a  F r a n c ji w konku­
re n c ja ch  a lp e j s k ic h  i  k la sy c z n y c h .

N a jw ię ce j  k łopotów  d o s ta r c z a  na r a z ie  z a g a d n ien ie  komuni­
k a c j i ,  poniew aż n ie k tó r e  m ie jsc a  sta rtó w  są  o d le g łe  od Greno­
b le  do 60 km. Zam ierzeniem  organ izatorów  j e s t  doprowadzenie do 
każdej z ty c h  m ie jsc o w o śc i dwóch d róg, co u m ożliw i ruch  ok rę­
żn y . Do A utrans (k on k u ren cje  k la sy c z n e )  i  Chamrousse (konku­
r e n c je  a lp e j s k ie )  b ę d z ie  kursow ało po 1000 autobusów .

Innym ważnym problemem j e s t  zakw aterow anie l ic z n y c h  g o ś c i  
o lim p ijs k ic h  z c a łe g o  ś w ia ta , poniew aż same p o m ie szc ze n ia  ho­
te lo w e  n ie  w y sta rcz ą . R ozpoczęto  ju ż  w ie lk ą  a k cję  werbunkową 
celem  zd ob ycia  ja k  n a jw ię k sz e j  l i c z b y  pokoi pryw atnych .W ioska  
o lim p ijs k a  d la  zawodników i  osób tow arzyszących  b ęd z ie  z lo k a ­
lizo w a n a , jako  p r z y s z ła  d z ie ln i c a  m ieszkaniow a m ia sta  Greno­
b le ,  w p o b liż u  lo t n i s k a  E ybens. Podobnie ja k  w 1964 r .  w In n -  
sb ru ck u , będą to  domy z m ieszk an iam i, k tó r e  po Igrzyskach m ia­
s t o  b ę d z ie  odnajm owało. Druga w iosk a  o l im p ijs k a , p rzezn aczon a  
d la  "klasyków" i  s p e c ja l i s tó w  dwuboju o pojem ności 400 łó ż e k ,  
j e s t  p rzew id z ian a  w A utran s. Te p o m ie szc ze n ia  będą n a s tę p n ie  
s łu ż y ły  jako dom wypoczynkowy d la  w czasow iczów .

Obalone m ity

THE GUARDIAN Sukcesy i  p o ra żk i w le k k ie j  a t l e t y c e  mogą 
ła tw o  wyprowadzić z równowagi k ażd ego . Przed k ilk u n a stu  m ie­
siącam i b r y ty jsk a  lekk a a t le t y k a  zd ob yła  na Igrzysk ach  Olim­
p i j s k ic h  12 m ed a li. Wydawało s i ę ,  że p r z y s z ło ś ć  i  p op u larn ość  
t e j  d y scy p lin y  są  w W .B rytan ii zagwarantowane.

W następnym  roku jednak r e p r e z e n ta c ja  n a sz a  z 18 s to c z o ­
nych  meczów -  10 p r z e g r a ła . Co prawda oczekujem y, że  n a stę p n y
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sezon  p r z y n ie s ie  znowu o ż y w ie n ie  n a sz e j  d z ia ła l n o ś c i ,  p o n ie ­
waż sz e r e g  zawodników, k tó r zy  p o z w o li l i  s o b ie  po Igrzyskach na 
mały w ypoczynek, powrócą znowu na s ta d io n . Ig r z y sk a  Common- 
w ea lth u  w Jam ajce p r z y n io są  znowu b r y t y j s k ie  su k cesy  i  ożyw ią  
n a d z ie j e  na pow odzenie w n a jw a ż n ie js z e j  im p rezie  1966 r . -  mi­
s tr z o s tw a c h  Europy w B u d a p eszc ie . Czy jed nak  n a s i  le k k o a t le c i  
z n io s ą  zmianę k lim a tu  z g o rą c e j  Jam ajki do ch łod nego Budape­
s z t u ,  czy będą m ie l i  dośó s i ł y  nerwów, żeby p r z e jśó  przez dwu­
k ro tn e  e l im in a c je :  raz  p rzed  Jamajką, d ru g i raz przed Budape­
sztem ?

P o ra żk i f f .B r y ta n ii w 1965 r .  w każdym r a z ie  o b a l i ły  m it 
o szerok im  z a p le c z u  cz o łó w k i, albow iem  ok aza ło  s i ę ,  że  k ied y  
n a s i  m is trz o w ie  p o z w o l i l i  s o b ie  na r e la k s ik ,  n ik t  ic h  n ie  po­
t r a f i ł  god nie z a s t ą p ić .  Musimy n a r e s z c ie  p rzyjąó  do wiadomoś­
c i ,  ż e  u n as rów n ież n ie  można p ozostaw ić  d ro g i do sp ortu  wy­
czynowego na ła s c e  przypadku. Musimy, poprzez różn e skautow - 
s k ie  m etody u jąć u ta len tow an ą  m łod z ież  ju ż  w szk o ln y ch  murach.

Z u p ełn ie  in a c z e j

Poczwórny m is tr z  O lim p ijsk i z T ok io , n a j le p s z y  sp or­
to w iec  1964 r .  Amerykanin Don S c h o lla n d e r ,n ie  b ę d z ie  
mógł w c ią g u  roku startow ać w żadnych zawodach. Le­
k arze am erykańscy p o tw ie r d z i l i  d iagn ozę ch o ro b y ,k tó ­

ra  o b ja w iła  s i ę  u Don S ch o lla n d e ra  w c z a s ie  je g o  osta tn iej po­
d róży po E uropie (nadm iar b ia ły c h  c ia łe k  we krw i) i  z a r z ą d z i­
l i  przerw ę w tr e n in g a c h . S c h o lla n d e r , k tóry  p rzech od z i ob ec­
n ie  re k o n w a lesce n c ję  w domu r o d z ic ie ls k im  nad jeziorem Oswego, 
o św ia d c z y ł:  -  w Ameryce pojaw i'ają s i ę  n ie u s ta n n ie  nowe gw iaz­
dy p ły w a ck ie , wobec k tó ry ch  ja  z moimi 19 la ta m i n a le ż ę  ju ż  
do " s ta r y c h ”, którym trudno b ęd z ie  po t a k ie j  p rzerw ie d o łą cz y ć  
do n ic h .

Powrót do dawnej formy u tru d n ia  f a k t ,  że Don S ch o lla n d er  
n ie  w ybrał u ła tw io n e j  d ro g i u zy sk a n ia  stypendium  w jednym z 
u n iw ersy tetó w  In d ia n y , M ichiganu lub p o łu d n . K a l i f o r n i i ,g d z i e  
j e s t  stosunkow o ła tw o  u zysk ać dyplom, a J ed n o cze śn ie  trenować 
i l e  s e r c e  z a p ra g n ie , l e c z  ro z p o c zą ł s tu d ia  w Y a le , g d z ie  zo ­
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s t a ł  p r z y ję ty  n ie  z t y tu łu  swych 4 m ed ali o l im p i j s k ic h , l e c z  w 
uznaniu je g o  n ie p r z e c ię tn y c h  wyników n au k i w sz k o le  ś r e d n ie j .  
N iejed en  sp o r to w iec  e u r o p e j s k i 'n ie  u w ierz y , k ied y  s i ę  dowie o 
r o z k ła d z ie  d n ia  p racy  S ch o lla n d e ra : od 6 -8  nauka, 8 -9  śn ia d a ­
n i e ,  9 -1 2  w ykłady, 1 2 -1 3  o h ia d , 13-16  p ra ca  poza U n iw ersy te­
tem , 16 -1 7  nauka, 17 -18  p ły w a n ie , 18-*19 k o la c ja ,  19-22  nauka. 
Tak musi pracować poczwórny zw y c ięz ca  o l im p ij s k i  w renomowa­
n ej am erykań skiej u c z e ln i .  12 godzin  d z ie n n ie  w c iągu  b ez ma­
ła  8 l a t ,  gdyż t y l e  musi u p łyn ąć czasu  zanim  obejm ie p rak tyk ę  
le k a r sk ą . Na p ływ anie p o z o s ta je  mu d z ie n n ie  1 god zin a  i  te g o  
n ie  zd o ła  zm ienió nawet s łyn n y  Jego t r e n e r  George H a ln es .

K oniec ch w iejn ego  zw iązku

Po d z ie w ię c iu  la ta c h  podtrzym ywania c h w ie j­
nego zw iązk u , wbrew w szelk im  p o lity czn y m  
w zględom , 63 K ongres MK01 w M a d r y c ie ,z g o d z ił  

s i ę  w r e sz c ie  na u tw o rzen ie  dwu o d d z ie ln y c h  r e p r e z e n ta c j i  n i e ­
m iec k ich  Wschodu i  Zachodu.

D ecyzja  t a  b y ła  do p rze w id z en ia , a le  j e j  wagę ma p rzede  
w szystk im  n ie  u zn an ie dwóch r e p r e z e n t a c j i ,  a le  zw iązane z tym 
zap ew n ien ie  p r z y s z ło ś c i  Igrzyskom  O lim p ijsk im . C h ociaż zasad- 
n ic z o  sprawa t a  ma pow rócić j e s z c z e  na s t ó ł  obrad w roku 1968, 
a le  w edług mej o p in i i  ponownego z je d n o c z e n ia  obu r e p r e z e n ta ­
c j i  można s i ę  sp odziew ać d o p iero  po p o lity czn y m  z je d n o c z e n iu  
obu państw n ie m ie c k ic h .

P rezes MK01 Avery Brundage, k tó r y  n iem al sam otn ie podtrzy­
mywał od roku 1956 o b ie  r e p r e z e n ta c je  jak o  jed n ą  c a ło ś ć ,  pro­
w a d z ił s łu s z n ą  w a lk ę, t o t e ż  n ie  ma co m ieć mu za z ł e , ż e  s t a ­
l e  s i ę  przy tym u p ie r a ł .  Spodziewam s i ę ,  że  p o zw o li on t e r a z  
b ie c  wypadkom na pewno n ie r a z  wbrew decyzjom  k ongresu  w Mad­
r y c ie ,  a w ięc  p rzez d łu g ie  la t a  będziem y m ie l i  dwie rep rezen ­
t a c j e  n ie m ie c k ie  m aszeru jące na s t a d io n ie  o lim p ijsk im  w r ó ż ­
nych uniform ach , pod odrębnymi f la g a m i, a zw y c ięz cy  będą f e ­
tow ani innym i hymnami.

Jak że mógłby MK01 uznawać Jako o d d z ie ln e  r e p r e z e n ta c je  
d z ie s ią t k i  nowo p o w sta ły ch  państw a fr y k a ń sk ic h , czy  P o łu d n io ­
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wą i  P ó łn ocn ą  K oreę, czy  mógłby odmówić u zn ania  d ru gich  Chin 
( ty c h  na w ysp ie Taiwan, co j e s t  praw ie w p e łn i  in sp irow an e i  
podtrzymywane p o l i t y c z n i e . . .  a rów n ocześn ie  sta w ia ć  czoło fa k ­
tom i  t w ie r d z ić ,  że  w schodnie i  zachod n ie Niemcy to  p łód  ic h  
w łasn ego  podwójnego m y ś le n ia . Fakt i s t n i e n i a  Ig r zy sk  O lim p ij­
s k ic h  j e s t  najw iększym  wymownym dowodem r e a l i z a c j i  f i l o z o f i i  
"Jednego św ia ta "  -  co j e s t  uzyskiw ane t y lk o  na b a z ie  dobrej 
w o li  lu d z i ,  k tórzy  s i ę  razem sp o ty k a ją .

W iele czasu  u p ły n ę ło  zanim MK01 zrozu m iał życ iow e in te r e ­
sy  państw  n ie m ie c k ic h . Spodziewać s i ę  n a le ż y ,  że  może szyb ­
c i e j  d o tr ą  do św iadom ości MK01 życiow e in te r e s y  Ig r zy sk  Olim­
p i j s k ic h .  P ow ied zia łem  ju ż  w c z e ś n ie j ,  że w M adrycie zap ad ły  
bardzo ważne d e c y z je , a jed n a  z n ic h  może spowodować wzrost po­
p u la r n o ś c i  Ig r z y sk  i  p rzy s łu ż y ć  s i ę  do zachow ania ic h  na przy­
s z ło ś ć  .

Jedna z k o m is ji MK01 r o z p o c z ę ła  ju ż  p racę nad p rop ozycja ­
m i, k tó r e  m ieć powinny d alek o  id ą c e  konsekw encje. Chodzi mia­
n o w ic ie  o t o ,  że pewne d y sc y p lin y  sportow e jak koszykówka,pod­
n o s z e n ie  c ię ż a r ó w , siatk ów k a i t p .  mogłyby byó p r z e n ie s io n e  do 
Ig r z y sk  Zimowych, a w ię c  być p o łą czo n e  z im prezą zw iązaną tyl­
ko ze sp ortam i wymagającymi śn ieg u  lub  lo d u , a lb o  obu n a ra z .

Gdyby to  s i ę  d a ło  o s ią g n ą ć , wtedy zy sk a ły b y  na tym zarów­
no Ig r z y sk a  L e tn ie  jak  i  Zimowe, bo n ie  byłyby programy tak  
bardzo r o z d ę te ,  n ie p r a k ty c z n e  i  finan sow o n ie o p ła c a ln e .  W za­
g a je n iu  Kongresu w M adrycie pan Brundage u c z y n ił dwa dość wa­
żne k on trow ersyjn e s tw ie r d z e n ia . P o w ied z ia ł bowiem, że w szy­
s t k o ,  do czego  d o sz e d ł o l im p ij s k i  duch uzyskane z o s t a ło  "bez 
p ie n ię d z y "  i  o s t r z e g ł  ró w n o cześn ie , że  "każdy p ow inien  być po­
d e jr z l iw y  w stosu n k u  do ja k ie jk o lw ie k  a m atorsk iej o r g a n iz a c j i  
sp ortow ej d ysp on u jącej p ien ięd zm i" .

N a stę p n ie  n aw iąza ł do planów Ig r zy sk  1968 roku i  s tw ie r ­
d z i ł ,  są  ludźm i p ełnym i dumy, k tó r zy  "chcą w ykorzystać w sz e l­
k ie  swoj'e ś r o d k i,  aby wywiązać s i ę  z p o d jęty ch  na s i e b i e  obo­
w iązków ".

J e s t  oczyw istym , że a n i M eksykanie, a n i n ik t  in n y ,k to  or­
gan izow a ł now oczesną O lim piadę n ie  mógł s i ę  sp od z iew ać, że bę­
d z ie  mógł s i ę  wywiązać bez s i ę g n ię c ia  po sz e r o k ie  -  fa k ty c z ­
n ie  -  ś r o d k i. Ig r zy sk a  O lim p ijsk ie  s t a ły  s i ę  n a g le  w alką pre­
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st iż o w ą  ic h  gosp od arzy , ahy pokazać s i ę  ja k  n a j l e p i e j ,  co wy­
maga n ieb y w a łeg o  w sp arcia  fin an sow ego  i  t o  j e s t  i s t o t ą  ich or­
g a n iz a c j i .

Moim zdaniem  n ie  byłoby w ie l k ie j  szkody d la  i d e i  i  ducha 
o lim p ijs k ie g o ,  gdyby naród o rg a n iz u ją cy  Ig r z y sk a  zbankrutow ał 
m oraln ie  i  finan sow o i  może p r z y jść  k ied y ś  do t e g o ,  chyba że  
w yn alezion a  z o s ta n ie  metoda o c z y s z c z e n ia  Ig r z y sk .

Meksyk o r g a n iz u je  18 sportow ych d y s c y p lin , a w ię c  o dwie 
m niej n iż  w T ok io , a le  za  to  w program ie p ływ ania j e s t  dodat­
kowo i i  k o n k u ren cji, a w s t r z e la n iu  -  s t r z e la n ie  do rzutk ów . 
K obieca s ia tk ó w k a , k tóra  m ia ła  byó tylkÓ  d y sc y p lin ą  o l im p ij ­
ską na T okio  z o s ta ła  w łączona do m eksykańskiego programu, ta k  
jak  dwubój zimowy, im preza " ty lk o"  na In n sb ru ck , z n a jd z ie  s i ę  
w program ie G renoble. K iedy ju d o , j e s z c z e  jed en  jednorazow y  
sp o rt t o k i j s k ie g o  programu, z o s ta ło  p o m in ię te  w programie Mek­
syk u , k ib ic e  t e j  d y sc y p lin y  u c z y n i l i  ta k i  r w e te s , że p o sta n o ­
w iono w łączyć go znów do Ig r z y sk  1972 roku.

Podczas n a stęp n eg o  Kongresu MK01 w Rzymie, padną ro zstrzy ­
g n ię c ia  o d n o śn ie  l o k a l i z a c j i  Ig r z y sk  1972 rok u . A le ju ż  d z iś  
kandydaci w ied zą , że program l e t n ic h  Ig r zy sk  w ynosić b ęd zie  21 
sportów , co b ę d z ie  rekordową pod tym względem  lic z b ą .Z n a jd z ie  
s i ę  tam w ięc  i  judo w to w a rzy stw ie  łu c z n ic tw a  i  p i ł k i  ręcznej. 
O g ła sza ją c  to  pan Brundage p o w ie d z ia ł:  " P iłk a  ręczn a  i  łu c z -  
n ictw o  b y ły  uznane za d y sc y p lin y  o l im p ij s k ie  j e s z c z e  p rzed  30 
la t y ,  a le  n ie  m ia ły  n igd y  s z c z ę ś c ia  w ejść  do programu. C zuły  
s i ę  tym urażone i  sk a rż y ły  s i ę  do d z iś  od tam tych  czasów , że 
s t a l e  są  pom ijane w p rogram ie . Czemuż do d ia b ła  n ie  uznać j e  
na pierwszym  m iejscu " ?  P iłk a  r ę c z n a , oddając wyraz praw dzie  
b y ła  o f i c j a ln ą  konkurencją na O lim p iad zie  1936 roku w B e r l i ­
n ie .

Tak w ięc  Ig rzy sk a  r o z r a s ta ją  s i ę ,  a jedynym słu szn ym w tym  
a sp e k c ie  p o c ią g n ięc ie m  są  u s iło w a n ia  zm n ie jsz e n ia  l i c z b y  o f i ­
c j e l i  tow arzyszących  ekipom ( l i c z b a  m ie jsc  prasowych ma byó 
ta k ż e  dyskutow ana). "Zdarzało s i ę ,  że  5 zawodnikom towarzyszy­
ło  aż 25 osób i  uw ażaliśm y to  za n iew ła śc iw e"  -  p o w ie d z ia ł  
Brundage. "Nowe o g r a n ic z e n ia , j a k ie  zo s ta n ą  wypracowane będą  
m iały  na c e lu  z a p o b ie ż e n ie  podobnym n iew ła śc iw o ścio m ,ch o ć  n i e ­
k tó r zy  lu d z ie  w ło n ie  MK01 uważają n a sze  c i ę c ia  za zb y t d a le ­
ko id ą c e " .
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R ew izja  Ig rzy sk  Zimowych może wywołać rów nież f a l ę  k ry ty ­
cyzmu wśród wyznawców "am atorskiego s ta tu s u " , ja k i  w n ic h ,j a k  
d otąd  przew aża. Pan Brundage p o szed ł naw et tak d a lek o , tw ie r ­
dząc że  "MK01 b ę d z ie  m u sla ł z p r z y k r o ś c ią  z a w ie s ić  i c h ,  a le  
trudno reform y s ą  k o n ieczn e" . Odmówił w skazania po im ie n iu , o 
k tó r e  to  sp o r ty  i d z i e ,  a le  p o w ie d z ia ł,  że b ę d z ie  rozm aw iał na 
ten  tem at z za in teresow an ym i fed e r a c ja m i.

Ig rzy sk a  Zimowe p r z e ż y ły  k i lk a  l a t  temu poważny atak o lim ­
p i j s k ic h  o f i c j e l i ,  k tó r z y  u z n a li j e  za zb y t sk om ercja lizow a­
n e . J e s t  r z e c z ą  aż nadto znaną, na p rzy k ła d , że  w ie lu  n a r c ia ­
r z y , zdobywców z ło ty c h  m ed ali u p ie r a ło  s i ę  fo togra fow ać pub­
l i c z n i e  w t a k i  sp o só b ,a b y  widać b y ło  wymalowane na ic h  nartach  
zn ak i firm ow e, podobnie jak  t e n i s i ś c i  c z y n ią  to  w y sta w ia ją c  
s p e c j a ln ie  zn ak i firm ow e r a k ie t .

MK01 z o s t a ł  zob ligow an y do w y n a le z ie n ia  b a r d z ie j  życ iow ej  
form uły am atorstw a, a podkom itet stw orzony s p e c ja ln ie  w tym 
c e lu ,  s t u d iu je  m ożliw e do p r z y ję c ia  form uły . W tym samym cza ­
s i e  zw iększon o uwagę w o d n ie s ie n iu  do nagród p ie n ię ż n y c h . We­
d łu g  pana Brundage "w n ie k tó r y c h  sp o rta ch  są  zw yczaje dawania 
nagród p ie n ię ż n y c h . MK01 u s t a l i ł  z a sa d ę , że  n ik t ,  k to podejmo­
wał nagrodę p ie n ię ż n ą  n ie  b ęd zie  dopuszczony do Ig r z y sk  Olim­
p i j s k ic h .  To od n osi s i ę  do w sz y s tk ic h  -  powtarzam do w sz y s t ­
k ic h  sportów !"

J e ż e l i  zasad a  ta  stosow ana b ę d z ie  do kasowych "bonów" wy­
m ien ia ln y ch  na tow ary, czy  s ą  one sprzętem  sportowym czy n i e ,  
w yn ik n ie  w ie le  r e a k c j i  m yślow ych, jak  w ręczać nagrody w w ie lu  
s p o r ta c h . Pan Brundage s t w ie r d z i ł  j e s z c z e  r a z , że J e s t  w ysoce  
n ieza d o w o lo n y , że koń wygrywający otrzym uje nagrodę p ien iężn ą . 
To w z a s a d z ie  zn a cz y , że nagroda przypada w łaścicielow i k o n ia , 
a p r z e o ie ż  w ła ś c ic ie le m  j e s t  bardzo c z ę s to  j e ź d z ie c .

Jednakże w sz y s tk ie  t e  p r z e p is y  muszą być p rzed  wprowadze­
niem  zreferow an e kom itetom  narodowym, a w 9 przypadkach na 10 
MK01 n ie  r e fe r u je  sprawy b ez u zysk an ia  o p in i i  za in ter eso w a n ej  
m iędzynarodow ej f e d e r a c j i .  Z jaw isk o , że narodowe k o m itety  o -  
l im p ij s k ie  i  f e d e r a c je  m iędzynarodowe n a b ie r a ją  większego zna­
c z e n ia ,  J e s t  wynikiem  przedkongresow ego sp o tk a n ia  przedstaw i­
c i e l i  ty c h  i n s t y t u c j i  w Rzymie, g d z ie  postu low ano k o n ie cz n o ść  
p rzep row ad zen ia  p rzez MK01 pewnych reform . I p o s tu la ty  t e  na 
o g ó ł z w y c ię ż y ły .



N a jw a ż n ie js z y m  z n i c h  p ro b le m  n i e m i e c k i ,  bo  p r z e c i e ż  21 z 
23 t r z e c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  f e d e r a c j i  u z n a je  j u ż  od daw na dwa 
p a ń s tw a  n i e m i e c k i e .  To p o d k o p a ło  w s z e lk i e  u s i ł o w a n i a  u t r z y m a ­
n i a  p r z e z  MK01 w s p ó ln e j  r e p r e z e n t a c j i  z dwu o d d z ie ln y c h  c z ę ś ­
c i ,  P oszum , j a k i  n a d s z e d ł  z Rzymu s t w o r z y ł  g ro ź b ę  d l a  MK01, 
gdyby t e n  n i e  b r a ł  pod uw agę r e z o l u c j i  r z y m s k ie g o  s p o t k a n i a .  
Bądź co  b ą d ź  MK01 może p rz y z n a w a ć  praw o o r g a n i z a c j i  I g r z y s k ,  
a l e  t o  n a ro d o w y  k o m i te t  o l i m p i j s k i  o r g a n i z u j e  j ą ,  a  m ię d z y n a ­
rodow e f e d e r a c j e  n a d a j ą  im o p raw ę  p ro g ra m o w o -re g u la m in o w ą  i  
p r z e p r o w a d z a ją  j e .

Po p r o s t u  zm ęczony

- 4 7 -

Bob S c h u l ,  z w y c ię z c a  o l i m p i j s k i e g o  b ie g u  n a  5 km w T o k io ,  
w y c o fa ł  s i ę  z c z y n n e g o  ż y c i a  s p o r to w e g o  w l e k k i e j  a t l e t y c e  n a  
ro k  lu b  dw a. 2 7 - l e t n i  s p o r to w ie c  p o w ie d z ia ł :  " J e s te m  po p r o ­
s t u  zm ęczony  c o d z ie n n ą  p r a c ą .  B iegam  od 16 l a t .  O s t a t n i e  4 
b y ły  b a rd z o  ow ocne , a l e  j a k ż e  m ę c z ą c e . Od c z a s u  p o k o n a n ia  w 
T o k io  J a z y ,  S c h u l d o z n a ł  k o n t u z j i  p ę k n i ę c i a  c h r z ą s t k i  i  t y l k o  
d o b ra  o p e r a c j a  m og łaby  go p o w ró c ić  n a ty c h m ia s t  w y so k iem u  wy­
c z y n o w i. A le  mimo w s z y s tk o  S c h u l c h c e  p rz y w d z ia ć  o l i m p i j s k i  
d r e s s  USA w 1968 r o k u .

R a d z ie c k ie  k ło p o t y  z p i ł k a r z a m i

R a d z ie c k a  p i ł k a  n o ż n a  p r z e c h o d z i  n a jw ię k s z y  w sw e j h i s t o ­
r i i  k ł o p o t .  O śm iu p i ł k a r z y  c z o ło w y c h  z o s t a ł o  z a w ie s z o n y c h  do 
k o ń c a  ż y c i a ,  a  w ie lu  in n y c h  n a  l a t  k i l k a ,  z a  " n ie p o p ra w n e  p i ­
j a ń s tw o ,  c h u l i g a ń s t w o ,  a w a n tu rn ic tw o  i  o rd y n a rn e  z a c h o w a n ie  
s i ę " .  P om iędzy  n im i s ą  z n a n i  i n t e r n a c j o n a ł o w i e  M ich a ił M esk h i, 
G ie o r g i  S ic h a n a w a  i  W ła d im ir  B a rk a y a .

F e d e r a c j a  R a d z ie c k ie g o  F u tb o lu  n a ł o ż y ł a  n a  n i c h  k a r y ,  a  
p r a s a  p o p a r ł a  j e  r z u c a j ą c  o s t r e  s ło w a  k r y t y k i  n a  k i l k a  c z o ło ­
w ych k lubów  r a d z i e c k i c h .  Dynamo T b i l i s i  o s k a r ż a  s i ę  o "w odę 
sodow ą" w g ło w ie  z uw ag i n a  s u k c e s y  i  u w a ż a n ie  s i ę  z a  a r c y -  
m is t r z ó w , k t ó r z y  mogą r o b i ć  co  im s i ę  ż y w n ie  p o d o b a .
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500 Niemców

Dwie ek ip y  n ie m ie c k ie  w y s ta r tu ją  do Ig r zy sk  w Meksyku i  
G ren oble . Po przeprow adzeniu  w roku 1956 uchwały o wspólnej e -  
k ip ie  obu państw n ie m ie c k ic h , uw ażając j e  jako g e o g r a f ic z n ą  
c a ło ś ć ,  p odob nie ja k  to  ma m ie jso e  z K oreą. Obie ek ip y  niemie­
c k ie  używać będą ty ch  samych f la g  c z a r n o -c z e r w o n o -z ło ty c h  z 
o lim p ijs k im i k ołam i, jak  w T ok io . Również hymn będzie w spólny. 
N ie  b ę d z ie  w ięc  e l im in a c j i  pom iędzy sportowcam i ty c h  krajów , 
co o zn a cz a , że 500 Niemców s t a n ie  na s t a r c i e  p r z y s z łe j  Olim­
p ia d y , m ia st 250 -  jak  w T ok io . W n ie k tó r y c h  konkurencjach ze ­
społow ych mogą s i ę  zdarzyć f in a ł y  pomiędzy dwoma drużynami 
n ie m ie c k im i.

Tamten medal

Ingemar J oh an sson , może J e s z c z e  odzyskać sreb rn y  m edal, 
k tó ry  mu zatrzym ano d e c y z ją  ju ry  na O lim p ia d zie  1952 roku w 
H e ls in k a c h , j e ż e l i  AIBA p r z y c h y li  s i ę  do prośby Szw edzkiego  
Związku B o k se rsk ieg o . Zw iązek w ie lo k r o tn ie  zastanaw iał s i ę  nad 
d e c y z ją  ju r y , k tó r a  p o d ję ta  z o s t a ła  poniew aż j e j  zdaniem  Jo­
hansson  u n ik a ł w f in a l e  w a lk i z Amerykaninem Ed Sanders ( n ie ­
żyjącym  J u ż ) .  Czyż mógł u n ik a ć , j e ż e l i  te g o  samego roku p rze­
s z e d ł  na zawodowstwo i  zd obył w 1959 roku t y t u ł  m is tr z a  św ia ­
t a  w szech  wag?

Doping d o cze k a ł s i ę  o k r e ś le n ia

Wynikiem M iędzynarodowej K o n feren cji na tem at d o p in g u ,ja ­
ka m ia ła  m ie j s c e  w S tr a ssb u rg u , w ie le  eu r o p e jsk ic h  krajów mo­
że  p rzy ją ć  fran cu sk ą  d e f i n i c j ę  dopingu i  w yciągan ia  z tego t y ­
t u łu  karnych k o n sek w en cji. P r o fe s o r  C h a i l ly - B e r t , przew odni­
czący  f e d e r a c j i  m iędzynarodowej le k a r zy  sp o rto w y ch ,p o w ied z ia ł 
d eleg a to m , że  ok o ło  1000 sportowców sk ra ca  so b ie  ż y c ie  s to su ­
j ą c  śr o d k i d o p in g u ją ce . Przed wydaniem d e f i n i c j i ,  sform ułow a­
n ie  poddane b y ło  pod d ysk u sję w ie lu  znanych le k a r z y . A w i ę c . . .
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"doping j e s t  świadomym przyjmowaniem le k a r s tw a  p rze z  zdrowy 
organ izm , lub  ja k ie jk o lw ie k  ob cej s u b s t a n c j i  zb ęd n ej d la  nor­
m alnego funkcjonow ania lu d z k ieg o  c i a ł a ,  lub  przyjm owanie nad­
m iernej dozy le k a r s tw a , z jednym ty lk o  celem  -  sz tu cz n e g o  pod­
n ie s i e n ia  s i ł y  i  w y trzy m a ło śc i sportow ca w w a lce  sp o rto w ej" .

D e f in ic j a  j e s t  podobna do t e j ,  jak a  j e s t  zaw arta we fra n ­
cuskim  praw ie p rzeciw  środkom dopingującym . Ustawa t a  p r z y ję ­
t a  z o s t a ła  w p oczątk u  te g o  roku p rzez fr a n c u sk i parlam ent.Pod­
cza s k o n fe r e n c j i  te c h n ic z n y  doradca M aurice H erzoga zapropono­
w ał zorgan i: ™ anie s p e c j a ln ie  w yszk o lon ych  lo tn y c h  od dzia łów  
k on tro ln ych  zw a lc za ją cy c h  używ anie środków dopingującym .

Z aled w ie w parę d n i po p r z y ję c iu  p rze z  parlam ent t e j  uch­
w ały n a s tą p i ło  p ie r w sz e  j e j  p rak tyczn e  za s to so w a n ie  w ż y c iu  
sportowym. Francuska F ed era cja  K olarska n a ło ż y ła  kary na p ię ­
c iu  k o la r z y  amatorów, k tó r z y  m y ś le l i ,  że  n ie  b ęd z ie  w sz c z ę te  
p rzec iw  nim żadne powództwo cy w iln e . C harly G rossk ost i  Andre 
B a y s s ie r e ,  obaj cz łon k ow ie f r a n c u s k ie j  r e p r e z e n ta c j i  na mi­
s tr z o s tw a  ś w ia t a ,  z o s t a l i  u karan i w ykluczeniem  z Tour de L 'A- 
v e n ir ,  mimo dobrego p la cem en t, bez badania  nawet p rzyczyn  na­
g łe g o  o s ła b n ię c ia .  T rze j in n i:  Josep h  P arę, M ich el Guyot i  R e- 
ne G r a ss ! , z o s t a l i  z a w ie sz e n i za używ anie środków d o p in g u ją ­
cych w c z a s ie  szosow ych m istrz o stw  F r a n c j i w l ip c u .  W szystk ie  
kary z o s t a ły  n a ło żo n e  do maja p r z y s z łe g o  roku .

P rośba Japończyków

Do kandydatur na o r g a n iz a c je  Zimowych Ig r z y sk  O lim p ijsk ich  
w 1972 roku: C algary i  L a h ti, Japończycy d o łą c z y l i  je sz c z e  Sa­
pporo, p o ło żo n e  na n a jb a r d z ie j  na p ółnoc w y su n ię te j  wyspie Hok- 
k a id o . Sapporo u b ie g a ło  s i ę  ju ż  o prawo o r g a n iz a c j i  Ig r z y sk  
1968 roku, a le  w g łosow an iu  MK01 u zy sk a ło  d o p ie ro  czwarte miej­
s c e .

N ie  ma m ie jsc a  d la  s ła b e u sz y

Gdy n a  o g ó ł i s t n i e j e  te n d e n c ja  w y sy ła n ia  jak  n a jw ię k sz y ch  
ek ip  na O lim p iad ę, A u s t r a l ia  zad ecydow ała , że n ie  ilo ść , a j a ­
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kość J e s t  i s t o t n a  w z e s ta w ia n iu  ek ip y  o l im p i j s k ie j .  P ostano­
w iono w ięc  o g r a n ic z y ć  sk ład y  e k ip  a u s t r a l i j s k i c h  zarówno na 
Ig rzy sk a  w Meksyku, ja k  i  Ig r z y sk a  W spólnoty B rytyjskiej na Ja­
m ajce w roku 1966.

. "P rzekonaliśm y w ie le  zarządów sportow ych , że Igrzysk a  0 -  
l im p ij s k ie  n ie  są  m iejscem  d la  zdobywania d ośw iad czen ia"  -  po­
w ie d z ia ł  S id  Grange cz ło n ek  zarządu  K om itetu  O lim p ijsk ie g o .  
"Nie ma n ic  g o rszeg o  -  p o w ie d z ia ł d a le j  -  zarówno d la  zawod­
n ik a  ja k  i  je g o  rodaków, k ied y  je g o  w yn ik i są  d a le k ie  od św ia­
tow ej czo łó w k i" .

Czerwony ołów ek zagraża  Złotem u Planowi

3FRANKFURTER ALLGEMEINE ZEITUNO Wiesbaden. Z ebran ie  
członków  Niem. K om itetu  O lim p ijsk ieg o  u d z i e l i ł o  je d n o g ło ś n ie  
votum z a u fa n ia  swojemu dotychczasowem u Zarządow i. Z ebrani 116 
d e le g a c i ,  m iędzy n im i M in is te r  do spraw r o d z in y , Dr Bruno He ck, 
r e p r e z e n to w a li ok . 10 000 człon ków . Na zeb ra n iu  p rzew od n iczą­
cy N iem ie ck ieg o  K om itetu O lim p ijsk ie g o , W il l i  Daume, zazn ajo ­
m ił zebranych o p rze b ieg u  s e s j i  M iędzynarodowego K om itetu  0 -  
l lm p ij s k ie g o  i  o problem ach m ających wpływ na o g ó ln o n iem iec k i 
s p o r t .

W centrum  spraw poruszanych  na zeb ra n iu  s t a ł  r e f e r a t  "Zło­
ty  P lan  i  je g o  r e a l i z a c j a " .  Dr Gert A belbeck omawiał b ila n s  
c z t e r o l e t n i  " Z ło tego  P lanu" , k tóry  o b lic z o n y  j e s t  na ok res 15 
l a t .  B y ło  to  spraw ozdanie za la t a  1 9 6 1 -1 9 6 4 .W cz a s ie  tym s p e ł ­
n io n e  z o s t a ły  żąd an ia  N iem .K om itetu  Olimp, w 24 p ro cen ta ch . Z 
o g ó ln e j  i l o ś c i  postu low anych  b o isk  szk o ln y ch  (14  700) z a ło ż o ­
no w tym c z a s ie  23% (3  7 0 0 ) . K ą p ie l is k  otw artych  oddano ca  
24,8% p rze w id z ia n e j w memorandum i l o ś c i  (2  4 2 0 ) . 120 p ły w a ln i 
k ry ty ch  (27,5% ) i  ok o ło  600 p ły w a ln i szk o len io w y ch  (23%) odda­
no do u ży tk u . Z 16 000 h a l g im nastycznych  przekazano 3 600  
(22,5% ).

Mówca z w r ó c ił  uwagę, że wobec o g ó ln e j  zw yżki cen "Z łoty  
Plan" wymaga k o rek ty . W związku z powyższym podkreśla, że r e a ­
l i z a c j a  p lanu  z je d n e j  s tro n y  j e s t  b .z a d o w a la ją c a , z d r u g ie j  
z a ś ,  p e łn a  rozczarow ań . Pomimo trz y k r o tn eg o  o św ia d czen ia  rz ą ­
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dowego o p o p ie r a n iu  budowy komunalnych ob iek tów  sportow ych  w 
m yśl "Z łotego  P lan u" , 1 pomimo s ta r a ń  w łaśc iw ego  dla tych spraw 
M in is tr a  o p otrzeb n e f in a n s e ,  św ia d c z e n ia  rządu -  n ie  s ą  wy­
s t a r c z a j ą c e .  N iem ie ck i K om itet O lim p ijsk i obawia s i ę  "czerw o­
nego ołówka" na rok budżetow y 1966 . J e s t  on z d a n ia , ż e  wyrów­
nywanie b ud żetu  na n ie k o r z y ść  s z k o ln ic tw a  i  n a u k i, do k tórych  
n a le ż y  rów n ież s p o r t ,  j e s t  drogą n a jb a r d z ie j  n ie w ła śc iw ą .

Monachium u b ie g a  s i ę  o Ig r zy sk a  O lim p ijsk ie  1972

BONN. Monachium zam ierza  u b ieg a ć  s i ę  o Ig r z y sk a  O lim p ij­
s k ie  na rok 1972. D ecy zja  t a  zap ad ła  na k o n fe r e n c j i  w Bonn, w 
k tó r e j  u c z e s t n ic z y l i :  K anclerz E rh ard t, Przew. Rady M in istrów  
w B aw arii G oppel, N adburm istrz m ia sta  Monacium V ogel i  W il l i  
Daume, p rzew odn iczący  N iem ie ck ieg o  K om itetu O lim pijskiego. Kan­
c le r z  i  baw arski Przewodn. Rady M in istrów  za d ek la r o w a li w za­
sa d z ie  p o trzeb n ą  na te n  c e l  finan sow ą pomoc.

S en ator d la  Spraw M ło d z ieży  i  Sportu w B e r lin ie .N e u b a u e r ,  
podał do w iad om ości, że  Senat b e r l iń s k i  zap roszon y do przepro­
w adzen ia  Ig r z y sk , zrezygnow ał z kandydatury.

Moskwa n ie  u b ieg a  s i ę  o u rzą d zen ie  Ig r z y sk  O lim p ijsk ich  
w 1972 r .

S zan se d la  Monacium, ja k o  m ie jsc a  Ig r z y sk  O lim p ijsk ic h  
1972 r .  p o w ięk sza ją  s i ę .  30 l i s t o p a d a  1965 r . , tj .3 1  dni przed  
terminem z g ło s z e ń ,  n ie  w p ły n ę ła  do MK01 j e s z c z e  żadna kandy­
datura w sp raw ie m ie jsc a  Ig r z y sk  1972 r .  N atom iast ju ż  w iado­
mo, że Moskwa i  B udapeszt n ie  u b ie g a ją  s i ę  o t o .  Ze Związku 
R ad zieck iego  w p łyn ą ł l i s t  pryw atny z ośw iad czen iem ,że rok 1972 
j e s t  d la  n ic h  za  w czesny na u rząd zan ie  Ig r zy sk ; I s t n i e j e  moż­
liw o ść  w y su n ię o ia  ic h  kandydatury na rok 1976 .

MK01 l i c z y  s i ę  z otrzymaniem  kandydatur z M ontrealu  (Ka­
n a d a ), W iednia i  ja k ie g o ś  m ia sta  w Ameryce. Kandydatura Mona­
chium b y ła  w ie lk ą  n ie sp o d z ia n k ą  d la  MK01 w L ozann ie .N a Ig r z y ­
ska Zimowe w p łyn ę ły  pisem ne z g ło s z e n ia  z B an ff-C a lg a ry  (Kana­
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d a ) ,  Sapporo (J a p o n ia ) i  L a h ti ( F in la n d ia ) .  L a h ti wysuwa je d ­
nakże szwedzką m iejscow ość Aare jak o  m ie jsc e  na a lp ejsk ie  kon­
k u ren cje  n a r c ia r s k ie .

Chińczykom obcy j e s t  k lim at z a c ię ty c h  w alk sportow ych

Przed ośm iu la t y  17 l i s t o p a d a  1957 r .d w u d z ie sto le tn ia  wów­
cz a s  s tu d en tk a  ch iń sk a  Czeng Feng-Jung sk o c z y ła  wzwyż 1 m 77 cm 
b ij ą c  o i  cen tym etr św iatow y rekord  w skoku wzwyż n a le ż ą c y  do 
am erykanki M ildred  M cD aniel. To o s ią g n ię c ie  n a le ż y  zresztą  daw­
no do p r z e s z ło ś c i  i  in te r e s u j e  t y lk o  sta ty sty k ó w  Yolanda Balas 
z Rumunii, sw oim i fa n ta sty czn y m i skokami za ć m iła  wszystkie kon­
k u r e n tk i. Czeng F en g-ju ng p o z o s ta ła  z r e s z t ą  w dalszym  c ią g u  
jed n ą  z n a j le p s z y c h  na ś w le c ie  zaw odniczek  t e j  dyscypliny spor­
to w e j . Na św iatow ej l i ś c i e  z roku 1965 zajm uje 4 p o zy cję  przy  
tym przed  n ią ,  poza Jo lan d ą  B a la s , zn a jd u ją  s i ę  j e s z c z e  dwie 
in n e  C hinki Hsuan H siao -m ei i  Wu F u -sch a n , k tó r e  o s ią g n ę ły  po 
181 i  180 cm. Czwartą konkurentką z Państwa środka j e s t  panna 
Czang z wynikiem  175 cm. Skok wzwyż n ie  j e s t  jed yn ą  d y s c y p li­
ną sportow ą w k tó r e j  Chiny n o tu ją  d oskon ałe w y n ik i.

W tym roku c h iń sc y  sportow cy ś c ią g n ę l i  na s i e b i e  uwagę 
ś w ia ta  sp ortow ego . To co b y ło  indywidualnym  osiągnięciem  przed  
ośm iu la t y  s t a ło  s i ę  ju ż  r z e c z ą  p ow szed nią . 2 7 - l e t n i  stu d en t  
Tan C zua-czuan, k tó r y  b y ł p rzez  6. l a t  dobrym ,ale w żadnym wy­
padku n ie  należącym  do czo łó w k i św iatow ej zaw odnikiem , p rze­
b ie g ł  w tym roku s e tk ę  dw ukrotnie w c z a s ie  1 0 ,2  potem w 1 0 ,1  
sek  i  w r e s z c ie  24 p a ź d z ie r n ik a  w 1 0 ,0  sekundy. N ik t o tym n ig ­
dy n ie  p o m y śla ł, że C hińczyk mógłby wyrównać rekord Armina Ha- 
r y . N i - c z i - c z i n  b y ł w tym roku^z wynikami 2 ,2 3  i  2 ,2 4  n a j le p ­
szym i  najw ytrw alszym , (n ajrów n iejszym ) tegorocznym  skoczkiem  
wzwyż i  je d y n ie  W alery Brumel sk a k a ł w yżej n iż  on.Do czo łów k i 
św ia tow ej w szed ł rów n ież p lo tk a r z  L ia n g -S z l- s z ia n g  z wynikiem  
1 3 ,7  se k . na 110 m. B ył to  zawodnik u przed n io  zupełn ie n ie z n a ­
n y . Z a led w ie k ilk a  ty g o d n i p ó ź n ie j  in ny sp o rto w ieo  c h iń s k i  
T s u i - l in  wynikiem  1 3 ,5  w t e j  samej d y s c y p lin ie  przerw ał h ege­
monię obu Amerykanów J er ry  C arula i  W il l ie  D avenporta o s ią g a ­
ją c  n a j le p s z y  cz a s  roku .
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Za stosunkow o n i e l i c z n ą  grupą czo łó w k i sportowców ch iń ­
s k ic h  s t o j ą  l i c z n e  r z e s z e  le k k o a t le t e k  z T su n g -H siu -ju n , na 
c z e l e ,  k tó r a  w tym roku r z u c i ła  k u lą  w N an k in ie  na o d le g ło ś ć  
16 ,6 1  m etra , a k tó ra  n a le ż y  do n a jle p s z y c h  m io ta czek  na św ię ­
c i e .  L io  T e h tsu i w ysun ęła  s i ę  do czo łó w k i dyskoh olek  wynikiem  
5 5 ,1 0  m etra. H o-T su -ten  wynikiem  i i , 5 n a  s e tk ę  zajm uje 8 m iej­
s c e  w t a b e l i  św ia to w ej 1965. B ie g a c z k i Hu K uo-czen  i  C zang- 
F en g-lan  przed  k ilk u  tygodn iam i o s ią g n ę ły  św ie tn e  czasy na 800  
m etrów , a na 80 m. p ło t k i  dwie młode c h iń s k ie  zaw od n iczk i Li 
i  C zi o s ią g n ę ły  cza sy  1 0 ,7  i  10 , 8 se k . H siao  C z ie h -p in g  w 
skoku w d a l m ia ła  6 ,4 4  m c z y l i  czw arty  wynik n a  ś w ie c ie  w ro ­
ku 196 5 . Te w sp a n ia łe  r e z u lt a t y  n ie  o g r a n ic z a ją  s i ę  ty lk o  do 
l e k k ie j  a t l e t y k i .

Gdy przed  8 -m iu » la ty  p ływ ający  sty lem  k lasycznym  Chie L ieh  
jun  u sta n o w ił nowy rekord  św ia ta  na d y s ta n s ie  100 m, w c z a s ie  
1 :1 1 ,6  min. zarówno w A u s t r a l i i ,  ja k  Ameryce i  E uropie zgodzo­
no s i ę  co do t e g o , że w końcu w olbrzymim  p ań stw ie  M ao-Tse- 
tunga może s i ę ,  mimo w ie lk ic h  t r u d n o ś c i ,  z n a le źó  t a l e n t  k tó ­
ry  s i ę  w y b ije . O góln ie b io r ą c  poziom b y ł bardzo n i s k i .N a j le p ­
sz y  pływak crawlem L in -C h in -ch u  m ia ł na s e tk ę  5 7 ,2  s e k . Obec­
n ie  Fu T a-czun i  Cha Tung-wen są  o p r a ł ie  3 se k . l e p s i .  Przed  
k ilk u  m iesiącam i na zawodach p ływ ack ich  Tung J e n - t ie n  przepły­
n ą ł 200 m żabką w 2 : 3 4 ,0  m inuty a Men Y u n g -ji o s ią g n ą ł  1 :0 0 ,5  
m in.

Sport s t a ł  s i ę  w Chinach od dawna czymś codziennym . "Po­
z o s ta ń c ie  zd row i, u c z c ie  s i ę  d o b rze , p r a c u jc ie  d obrze" .T o ha­
s ł o  podał M ao-T se-tung ju ż  w roku 1949 1 m ia ł p rzy  tym na my­
ś l i  ta k ż e  s p o r t . Od dawna zrozum iano je g o  z n a cz en ie  i  podpo­
rządkowano go celom  p o lity czn y m . N ie  ma ju ż  d y sc y p lin y  sp o r­
tow ej w k tó r e j  kom unistyczne Chiny n ie  s ta r a ły b y  s i ę  o s ią g n ą ć  
św iatow ych  r e z u lta tó w . To d ą żen ie  s t o i  jednak  w jaskrawym  
p r z e c iw ie ń s tw ie  do sta n o w isk a  zajmowanego p rze z  kierow ników  
c h iń s k ie g o  sp ortu  na międzynarodowych sp o tk a n ia c h .O g ó ln o c h iń -  
s k i Związek Sportowy o g ł o s i ł  bowiem w 1958 r .  sw oje w y stą p ie ­
n ie  z M iędzynarodowego K om itetu O lim p ijsk ie g o . Dopóki Formoza 
b ę d z ie  cz łon k iem  IOC, ChRL n ie  b ęd z ie  cz łon k iem  t e j  o rg a n iz a ­
c j i .  Do o św ia d czen ia  o g ło sz o n e g o  w P e k in ie  p rzy łączy ły  s i ę  po­
s z c z e g ó ln e  zw iązk i sp o rto w e. W w ie lu  g a łę z ia c h  sportu mają w ięc
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C h ińczycy  i z o l a c j ę ,  k tó r ą  sami w y b r a li,  a tym samym od cię te  są  
m o żliw o śc i porównywania wyników, co doprow adziło  w e f e k c ie  do 
d łu g o le t n ie j  s t a g n a c j i .  Z naczen ie Chin jako państw a sp ortow e­
go b y ła  by d z iś  zn a czn ie  w ię k sz e , gdyby w roku 1958 p o z o s ta ły  
one w Międzynarodowym K om itec ie  O lim p ijsk im  i  innych  m iędzy­
narodowych zw iązkach sportow ych . S ta łe  zaw*dy, sp o tk a n ia  mię­
dzypaństw owe z Japończykam i i  u d z ia ł ,  w n ie  m ających poważne­
go z n a c z e n ia , rozgryw kach GANEFO w D ja k a r c ie , n ie  od egra ły  tu  
z n a c z n ie j s z e j  r o l i .  I s t n i e j ą  t y lk o  3 w y ją tk i:  W n ie o l im p ij -  
s k ic h  rozgryw kach t e n is a  sto ło w eg o  są  C hińczycy w s t a n ie  usta­
naw iać m is tr z a  św ia ta  w edług w łasnego w id z im is ię ,  j e ś l i  cho­
d z i o g im n astyk ę, to  w y s t ą p i l i  on i rów n ież z w ie lk im  powodze­
niem  na formu międzynarodowym. Tylko g im nastycy J a p o n ii i  
Związku R a d z iec k ieg o  s ą  l e p s i  od n ic h  i  n ie  j e e t  r z e c z ą  wyklu­
czon ą , że pewnego d n ia  C hińczycy zm ien ią  te n  układ  r z e c z y . W 
j e ź d z ie  s z y b k ie j  na lo d z ie  w y b iła  d la  Chińczyków god zin a  
tr iu m fu  gdy w c z a s ie  m istrz o stw  św ia ta  w J a p o n ii w r .  1963 w 
K aruizaw a, Lo cz i-h u a n  n ie  p o z w o lił  s o b ie  na d y s ta n s ie  1500 m 
odebraó zw ycięstw a  a n i Johannesenow i a n i Moe lub A nesow i, przy  
tym Wang C zin -y u  i  Wang Shu-yuan, rów nież od egrali poważną ro­
l ę .  C hińska p row in cja  H e ilu n g -k ia n g  j e s t  s t o l i c ą  chińskich za ­
wodników Jazdy s z y b k ie j  na lo d z ie .

Na północnym  w sch odzie na ter en a ch  dawnej M andżurii i s t ­
n i e j e  praw ie 2000 torów  ły ż w ia r s k ic h . W 2 ,5  milionowym Char- 
b in ie  równo 8 0 0 .0 0 0  lu d z i j e ź d z i  na łyżw ach , tr a k tu ją c  to  j a ­
ko sp o r t  lub ty lk o  p rzyjem n ość, Tu rod zą  s i ę  p r z y s z l i  m istrzo­
w ie ś w ia ta  i  n ie  w ą tp ią  o tym a n i R o sja n ie  an i Skandynawowie.

P in g -p o n g , badm ington i  koszykówka w a lcz ą  o w ięk sz ą  i lo ś ó  
zw olenn ik ów . W każdym h o te lu ,  w m iejsc u  g d z ie  p odróżu jący cu­
d zo z iem iec  sp odziew a s i ę  z n a le śó  bar -  zn a jd u je  s t ó ł  do p in g -  
ponga. Na każdym b o isk u  przyfabrycznym  j e s t  b o isk o  do k oszy­
ków ki, a w szęd z ie  tam g d z ie  brak j e s t  w ięk szego  terenu gra  s i ę  
w badm ingtona. Rzuca s i ę  w oczy dobre z a o p a tr z e n ie  sk lepów  z 
artyk u łam i sportow ym i. R a k ie tk i do t e n is a  s to ło w eg o  leżą  obok 
p a n t o f l i  do s ia tk ó w k i z p otrójn ym i rowkami na gumowej p o d esz­
w ie . C hińczycy bowiem n ie  zad ow alają  s i ę  m istrzostw em  św ia ta  
w t e n i s i e  stołow ym , l e c z  pragną d o łą c z y ć  s i ę  do światowej czo ­
łów k i rów n ież w innych d y sc y p lin a c h  sp ortow ych , odpow iednich  
d la  zawodników o le k k ie j  wadze.
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N a d ejd zie  bowiem ta k i  d z ie ń ,  k ied y  kom unistyczne Chiny 
w stą p ią  znowu na ter en y  o l im p ij s k ie .  Do t e j  p r z y s z ło ś c i  t r z e ­
ba s i ę  jednak p rzygotow ać, a sz a n se  sukcesów n ie  mogą być za ­
le ż n e  od przypadku. Przed tym jednak tr z e b a  b ę d z ie  j e s z c z e  
p rzez d łu g i okres p ła c ić  "frycow e" na b o isk a c h  i  b ie ż n ia c h  
ś w ia t a ,  gdyż sportow cy c h iń scy  o s ią g n ę l i  sw oje wyniki na ter e ­
n ie  własnym w zw ykłych warunkach. K lim at za ż a r ty ch  bojów m ię­
dzynarodowych j e s t  im j e s z c z e  ob cy . A le n ie  n a le ż y  zapom inać, 
że o d zn a cza ją  s i ę  on i c h a ra k ter y sty c zn ą  d la  te g o  narodu c i e r ­
p l iw o ś c ią ,  od p orn ośc ią  nerwową i  d y sc y p lin ą  w ew nętrzną, a to  
są  cech y k tó r e  będą im j e s z c z e  bardzo p o tr z e b n e . Tak długo bo­
wiem ja k  długo n ie  b io r ą  u d z ia łu  w rozgryw kach o l im p ij s k ic h ,  
brak im b ę d z ie  praw dziw ej m iary ic h  u m ie ję tn o ś c i .

N ie  w y sta rcza  być n a j le p s z y m .. .

T ylko sportow cy z szansam i na o l im p ij s k i  f in a ł  
pojadą do Meksyku

(k o s z t  wyjazdu je d n e j osoby 9 .0 0 0  marek)

D u ss e ld o r f . D ecyzja  M iędzynarodowego K om itetu  O lim p ijsk ie­
go o d op u szczen iu  w p r z y s z ło ś c i  dwóch n ie m ie c k ic h  drużyn do 
Ig r z y sk  O lim p ijsk ic h , pod jed n ą  f la g ą  i  wspólnym hymnem, zmu­
s z a  n ie m ie c k ie  w ład ze sportow e do zmiany poglądów  w różnych  
d z ie d z in a c h . Jedne z n ic h  zw iązane są  ś c i ś l e  z odmiennymi przy­
gotow aniam i do Ig r z y sk  w 1968 rok u .O d p ad n ięc ie  o g ó ln o -n ie m ie -  
ck io h  e l im in a c j i  p r z y n io s ło  n ie w ą tp liw ie  u lg ę  n iek tórym  k ie ­
rownikom klubów , trenerom  i  wyczynowym sportow com . Z pewnoś­
c i ą  m y li s i ę  jednak t e n ,  k to  p rzyp u szcza  że  w roku 1968 w 
M ex ico -C ity  do każdej k on k u ren oji z obu c z ę ś c i  N iem iec z o s ta ­
n ie  z g ło sz o n a  n ajw yższa  l i c z b a  u cze stn ik ó w .

W ysłanie do Tokio jed n ego  sportow ca k o szto w a ło  równe 8 .0 0 0  
m arek. W Meksyku k o sz t  w zrośn ie  j e s z c z e  o i . 000 marek je ś li  we­
źm ie s i ę  pod uwagę, że na p o d sta w ie  teg o ro czn y ch  te s tó w , nau­
kowcy, le k a r z e  i  tr e n e r z y  w y p o w ie d z ie li s i ę  za  tr z y ty g o d n io ­
wym okresem pobytu na m ie jsc u  celem  a k lim a ty z a c j i  i  p r z y s to ­
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sow ania s i ę  organizmu do rozrzed zon ego  p o w ie trz a  g ó r sk ie g o .  
3 .0 0 0  marek w yniosą  k o sz ty  p r z e lo tu , 5.00C  marek k o sz ty  poby­
t u ,  oraz 1 .0 0 0  marek k o sz ty  umundurowania.

Przed rokiem  w Tokio w o g ó ln e j r e p r e z e n ta c j i  n ie m ie c k ie j  
b y ło  374 sportow ców , 192 z N iem ie ck ie j  R ep u b lik i Demokratycz­
n e j  i  182 z R ep u b lik i F e d e r a ln e j . O s ią g n ę li  o n i św ie tn y  wynik 
zdobyw ając 50 m ed a li, w tym 10 z ło t y c h ,  22 sreb rn ych  i  10 brą­
zow ych. J e s z c z e  k o r z y s tn ie j  wypadnie te n  b i la n s  j e ś l i  weźmie 
s i ę  pod uwagę i l o ś ć  m ie jsc  punktowanych od 4 do 6-ciu .W ów czas  
z 344 b io r ą c y c h  u d z ia ł w konkurencjach  sportowców (3 0  pozo­
s t a ł o  w r e z e r w ie )  209 c z y l i  62% zd ob y ło  punktowane m ie jsc a  od 
i  do 6 - c iu .  Po t e j  o ce n ie  można j e ś l i  ch od zi o Ig rzy sk a  Olim­
p i j s k i e  w Meksyku wysunąć ta k ie  żą d a n ie , o jakim  m ówiło s i ę  
przed O lim piadą w H e ls in k a ch  gdy NRD odm ówiła u d z ia łu  w o g ó l-  
n o -n ie m ie c k ie j  r e p r e z e n ta c j i :  ty lk o  zaw odnicy z szansam i na  
f i n a ł  o l im p ij s k i  mogą s i ę  z n a le ź ć  w d ru żyn ie o l im p ij s k ie j .J e s t  
t o  o c z y w iśc ie  ła t w ie j  u s t a l i ć  w konkurencjach  w k tó ry ch  moż­
na zm ierzyć w ynik i p o szc ze g ó ln e g o  zaw odnika, n a tom iast tru d ­
n ie j  u s t a l i ć  k r y t e r ia  w konkurencjach  drużynowych a lb o  w tu r ­
n ie j a c h  ja k  np. b o k s ie  lub zapasach  w k tó ry ch  d eoyd ującą  r o lę  
może odegrać nawet lo so w a n ie . W le k k ie j  a t l e t y c e  samo o s ią g ­
n i ę c i e  w yznaczonego minimum o lim p ijs k ie g o  stan ow i już przekro­
c z e n ie  j a k ie j ś  wymaganej g r a n ic y . Tak w ięc  sportow cy muszą 
w ie d z ie ć ,  że  c ię ż k a  b ę d z ie  droga do Meksyku nawet po rozw ią ­
za n iu  o g ó ln o n ie m ie c k ie j  r e p r e z e n ta c j i  o l im p i j s k ie j .  N ie  wy­
s t a r c z y  bowiem do te g o  być n ajlep szym  w d y s c y p lin ie  sportow ej, 
w k tó r e j  ogólny poziom  j e s t  n i s k i .
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Z o k a z j i Nowego 1966 Roku -  P o lsk i Komi­

t e t  O lim p ijsk i sk ła d a  w szystk im  d zia ła czo m  

P o lsk ie g o  Funduszu O lim p ijsk ieg o  w k ra ju  i  za ­

g r a n ic ą  n a j s e r d e c z n ie j s z e  ż y c z e n ia .  N iech  No­

wy Rok u p ły n ie  w zdrow iu i  s z c z ę ś c iu ,  n iec h  

p r z y n ie s ie  Wam w ie le  sukcesów  w ż y c iu  zawodo­

wym i  o so b is ty m . Życzymy Wam rów n ież p e łn eg o  

zad o w o len ia  z pracy s p o łe c z n e j  na n iw ie  po­

p ie r a n ia  Funduszu O lim p ijs k ie g o . Praca t a  

j e s t  na c o d z ie ń  -  w c z o r a j , d z iś  i  ju tr o  dowo­

dem W aszej p a tr io ty c z n e j  postaw y, gdyż p rzy­

c z y n ia  s i ę  do r o z s ła w ie n ia  na całym  ś w ie c ie  

im ie n ia  ukochanej p rzez  nas w szystk ich  O jczyz­

ny -  P o ls k i ,
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K ierunek Meksyk

Ani c h w il i  do s t r a c e n ia

Po każdych Igrzysk ach  O lim p ijsk ich  n a stę p u je  zw yk le , na 
w sz y s tk ic h  n iem al od cinkach  d z ia ła ln o ś c i  sp o r to w ej, rok odpo­
czynku, rok -  jak mówią zaw odnicy -  z a c z e r p n ię c ia  oddechu.Po  
w ie lc e  udanym s t a r c i e  w T ok io , ta k ie g o  ulgow ego roku n ie  by­
ł o .  N ic dziw n ego, bo p om ija jąc  ju ż , ż e  w m iarę upływu czasu  
w z r a sta  św iatow a konk uren cja  sp ortow a, o su k cesach  n ie  decy­
dują ju ż  ty lk o  tr e n e r z y  i  zaw odnicy, a le  w dużej m ierze  po­
tę ż n e  sz ta b y  o rg a n iza to ró w , szk o len iow ców , naukowców, lek a rzy  
a ta k ż e  n ie  m niej l i c z n e  z a p le c z e  bazy sp rzęto w ej i  u rząd ze­
n io w e j . Ponadto u d z ia ł  w XIX Igrzysk ach  w Meksyku stwarza no­
we, n iezn a n e  dotąd  problem y, zw iązane z a k lim a ty z a c ją  w t e r e ­
n ie  w ysokogórsk im . Cały św ia t sportow y p ra cu je  w ięc  pełną pa­
rą , na ta b e la c h  rekordów p o ja w ia ją  s i ę  nowe n azw isk a . N ie  za ­
b ra k ło  wśród n ic h  i  p r z e d s t a w ic ie l i  P o lsk i ze  słynnym  ju ż  t e ­
amem "K-’<", c z y l i  Iren ą  K ir s z e n s te in  i  Ewą Kłobukowską na  
c z e l e .

N ie odpoczyw ał rów nież w roku 1965 K om itet Funduszu Olim­
p i j s k ie g o .  0 i l e  zad an ia  p ionu  sp ortow ego w z r o s ły  dwukrotnie, 
o t y l e  c e l e  s ta w ia n e  s o b ie  p rze z  d z ia ła c z y  Funduszu z w ie lo ­
k r o t n i ły  s i ę  p ię c io k r o t n ie .  W Rzymie i  Tokio o d n o s iliśm y  pa­
m iętn e su k c e sy , p o lsc y  sp ortow cy zdobyw ali m edale i  w yw alcza­
l i  z a s z c z y tn e  lo k a ty  w śród św iatow ej c z o łó w k i. Sukcesy t e  by­
ły  zarówno d z ie łem  ic h  samych jak  i  o f ia r n e g o  sp o łe c z e ń s tw a ,  
k tó r e  zap ew n iło  śro d k i na p rzygotow an ie  i  w y sła n ie  rep rezen ­
t a c j i  P o ls k i na t e  Ig r z y sk a , jak  rów n ież na p o k r y c ie  kosztów  
p ob ytu .

N ie ma chyba nani jed nego  Polaka na k u li  z ie m s k ie j ,  k tóry  
z g o d z iłb y  s i ę  na zrezygnow an ie z raz o s ią g n ię ty c h  (z  takim  
trudem ) p o z y c j i .  W szyscy cheem y, aby ek ip a  w b ia łoczerw on ych  
barwach w r ó c i ła  rów nież z Meksyku oprom ieniow a zw ycięstw am i, 
by na w y so k o śc i ponad 2000 m nad poziomem morza w sp in a ł s i ę  
po o lim p ijs k ic h  m asztach n a sz  narodowy sz ta n d a r , by jak  n a j­
c z ę ś c i e j  rozbrzm iew ał Mazurek D ąbrow skiego.
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Jasn e j e s t ,  że aby te n  c e l  o s ią g n ą ć , musimy w y sła ć  do da­
le k ie g o  Meksyku co n ajm n iej ta k  l ic z n ą  ek ip ę  jak  do Tokio i  
Rzymu, a le  przygotow aną j e s z c z e  l e p i e j .  Dodatkowa tru d n ość  
zw iązana j e s t  z a k lim a ty z a c ją :  ju ż  d z iś  wiadomo, że  każdy sp o r­
to w iec  b ę d z ie  m u sia ł p r z y je c h a ć  do Meksyku ok . 20-15  dni przed  
sta rtem  w c e lu  n a le ż y te j  a k lim a ty z a c j i .

Te tr u d n o śc i powodują znaczny w zro st o l im p ijs k ic h  w ydat­
ków, g łó w n ie  w d ew izach , p rzezn aczonych  na u d z ia ł  r e p r e z e n ta ­
c j i  P o lsk i w XIX Ig rzy sk a ch  O lim p ijs k ic h . A. p r z e c ie ż  n ie  r e ­
zygnujemy ta k ż e  z w y s ła n ia  m o żliw ie  jak  n a j s i l n i e j s z e j  ek ip y  
na X Zimowe Ig rzy sk a  do G ren ob le .

Od 8 l a t ,  od s t a r t u  w Rzymie począw szy , P o lsk i K om itet 
O lim p ijsk i b y ł w s t a n ie  ekspediow ać sw oje ek ip y  na Ig r zy sk a  
c a ł k o w i c i e  z a  f u n d u s z e  s p o ł e c z -  
n e , zebrane d z ię k i o f ia r n o ś c i  m iłośn ik ów  n aszego  sp o rtu  w 
k raju  i  z a g r a n ic ą .

Ambicją w sz y s tk ic h  d z ia ła c z y ,  t y s ię c y  k ib icó w  zrzeszo n y ch  
i  n ie z r z e sz o n y c h , a ta k ż e  am bicją  PK01 s t a ło  s i ę ,  aby i  nasz  
s t a r t  w Meksyku d o sz e d ł do skutku  bez p o tr ze b y  o g lą d a n ia  s i ę  
na d o ta c je  państwowe, a ty lk o  -  raz j e s z c z e  -  w o p a rciu  o po­
moc s p o łe c z e ń s tw a .

Zadanie to  j e s t  n iez w y k le  tru d n e, wymagające z w ię k sz e n ia  
pracy o r g a n iz a c y jn e j , u ru chom ienia  w sz e lk ic h  m ożliw ych a n i e -  
w yzyskanych je s z o z e  ź r ó d e ł o f ia r n o ś c i ,  w ytw orzen ia  ż y c z liw e g o  
k lim a tu  d la  n aszego  sp o r tu , propagow ania p o ls k ie g o  sp o rtu  i  
o lim p ijs k ic h  i d e i ,  ta k  aby każdy P olak  w łą c z y ł s i ę  do ak­
c j i  FO. Tylko bowiem w spólny  w y s iłe k  może zapew nie r e a l i z a ­
c j ę  am bitnych ce lów  z e b r a n ia  od p ow ied n iej sumy, za p ew n ia ją ce j  
s t a r t  P o lsk i w n astęp n ych  Igrzysk ach  na odpowiednim p o z io m ie .

D la teg o  t e ż  Komitet. Funduszu O lim p ijsk ie g o  n ie  mógł s o b ie  
p o zw o lić  an i na ch w ilę  odpoczynku i  n a tych m iast po Tokio  
p r z y s tą p i ł  do p racy  pod h asłem  "KIERUNEK MEKSYK".

D z iś  pracujem y w z n a c z n ie  le p sz y c h  warunkach n iż  przed  
kilkom a l a t y .  Przede w szystk im  znamy i  utrzymujemy k on tak t z 
w ielom a org a n iza cja m i p o lo n ijn y m i i  setk am i n aszych  rodaków 
na w sz y s tk ic h  k o n ty n e n ta ch . Ich  p e łn e  podziwu i  chw ały p rzy ­
w ią z a n ie  do s t a r e j  O jczyzny j e s t  ręk o jm ią , i ż  p ostaw ion e za ­
d an ie  z o s ta n ie  w p e łn i  w ykonane. W k raju  opieram y s i ę  g łów ­
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n ie  o p o w sta łe  w w ie lu  m iastach  K om itety W spółpracy zz PKO1, 
k tó r e  gw aran tu ją  z e b r a n ie  odpow iednich  kwot z ło tó w ek  na o l ­
brzym ie k o sz ty  przygotow ań .

Praca n a sza  p r z e b ie g a ć  b ę d z ie  od roku 1966 począw szy w 
sposób  b a r d z ie j  zorganizow any n iż  w la ta c h  p op rzed n ich , wy­
t k n ię t e  z o s t a ły  k ie r u n k i, p ostaw ion e z a d a n ia . K om itet Fundu­
sz u , u w zg lęd n ia ją c  ro sn ą ce  p o tr ze b y , p o w ięk szy ł swój s ta n  o -  
sobowy, m o b iliz u ją c  do swych szeregów  w ie lu  lu d z i re p r ez en tu ­
ją cy ch  n iem al w s z y s tk ie  grupy s p o łe c z n e . K om itet sk ła d a  s i ę  
o b ecn ie  z 15 osób  -  d z ia ła c z y  sportow ych , sp o łeczn y ch  i  p o lo ­
n ijn y c h , prawników, le k a r z y , a rc h ite k tó w  oraz d z ie n n ik a r z y .  
Oto sk ła d  K om itetu  Funduszu O lim p ijsk ieg o :

p rzew odn iczący  -  M ieczysław  Hara
z a s tę p c a  p rzew odn iczącego  -  S ta n is ła w  S z y s z ł ło
se k r e ta r z  -  J ó z e fa  Weinbergowa
cz ło n k o w ie  -  Jerzy  B ogobow icz, Lech C ergow ski, Zbigniew  

F ij a łe k ,  Tadeusz J a n ic k i,  Tomasz Lem part,Ju­
l i a n  N euding, Jan O s tr o w sk i,S ta n is ła w  S tr o ­
iń s k i ,  Edward Tom aszczyk, B o lesła w  W ejner, 
W ojciech  Z a b ło c k i, Adam Zborow ski.

Środki d z ia ła n ia

D ośw iad czen ie  w yk aza ło , że  n a sze  tr a d y c y jn e  śro d k i d z ia ­
ła n ia  (o d z n a k i, albumy, m edale, f i lm y )  zd a ły  egzam in, p o d ję ta  
z o s t a ła  zatem  d e c y z ja  o kontynuowaniu podobnych a k c j i  w latach  
n a stę p n y ch . Z a s i la j ą c y  Fundusz O lim p ijsk i na Meksyk, będą  
wzamian otrzym yw ali od K om itetu n a s tę p u ją c e  p am iątk i:

odznakę z ł o t ą  -  w p ła ty  w w y so k o śc i 5 dolarów  
odznakę sreb rn ą  -  w p ła ty  w w ysok ośc i i  d o la ra  
sk ładan k ę medalowo-dyplomową -  w p ła ty  od 20 dolarów  wzwyż 
p la k ie tk ę  samoohodową -  w p ła ty  w w y so k o śc i 10 dolarów  
album "Na O lim p ijsk im  S zlak u  -  Tokio" -  w p ła ty  w wysoko­
ś c i  5 dolarów
oraz f i lm  "Pam iętn ik  z T okio" , r o z sy ła n y  do w ięk szy ch  o -  
środków p o lo n ijn y c h , ce lem  propagow ania o s ią g n ię ć  p o l­
sk ie g o  sp o r tu  oraz jako Jeden z e  środków u ła tw ia ją c y c h  
prow adzen ie a k c j i  F 0 .
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N ow ością w tym z e s ta w ie  j e s t  a r t y s t y c z n ie  wykonana p la ­
k ie tk a  samochodowa.

F ilm  "Pam iętn ik  z Tokio" sp o tk a ł s i ę  z bardzo p rzy c h y ln y ­
mi re c e n z ja m i, p oza gran icam i P o ls k i ,  b y ł ju ż  w y św ie tla n y  w 
S z w e c ji ,  g d z ie  sp o tk a ł s i ę  w prost z.ow acyjnym  p r z y ję o ie m . Wy­
s y łk a  f i lm u , wykonanego na ta śm ie  16 mm, z o s t a ła  ju ż  rozp o­
c z ę ta ;  w c ią g u  roku 1966 t ą  w sp a n ia łą  pam iątkę n aszych  su k ce­
sów w Tokio będą m ogli o b e jr z e ć  P o lacy  na c a ł e j  k u l i  ziem skiej.

Oprócz ty ch  tra d y cy jn y ch  środków d z ia ła n ia  p la n u je  s ię ,z a ­
le ż n ie  od in ic ja ty w y  p o szc ze g ó ln y c h  Kom itetów , d z ia ła ją c y o h  w 
Stanach  Z jednoczonych , W ie lk ie j  B r y ta n ii ,  A u s t r a l i i ,  S z w e c ji ,  
F r a n c ji i  w ie lu  innych  k ra ja ch , p row adzen ie różnorodnych ak­
c j i  zm ierza ją cy ch  do o s ią g n ię c ia  c e lu  w p o s ta c i  z e b r a n ia  fu n ­
duszu , w y sta r c z a ją c e g o  na p o k r y c ie  kosztów  s t a r t u  w Meksyku 
i  G ren ob le . Będą to  b a le ,  zabawy, l o t e r i e ,  sp o tk a n ia  z p o l­
sk im i sp ortow cam i, o d czy ty  i t p .

Wiadomo j u ż ,  że  sp o tk a n ia  t a k ie  odbywaó s i ę  będą p odczas  
pobytu w USA r e p r e z e n ta c j i  P o lsk i w koszyków ce oraz meczu p i ł ­
k a rsk ieg o  P o lsk a -A n g lia  i  że  z t e j  o k a z j i n a s tą p i u r o c z y s ta  
prem iera f ilm u  "Pam iętn ik  z T ok io" . Po w iz y c ie  sek reta rza  Ko­
m ite tu  p .J ó z e f y  W einbergowej w S z w e c ji, n astęp n ą  w iz y tą  te g o  
typu  b ę d z ie  w yjazd znanego s z a b l i s t y  i  a r c h i te k t a  W ojciech a  
Z ab łock iego  do p o lo n ijn y c h  ośrodków we F r a n c j i .  Wyjazd nastą­
p i w s t y c z n iu  1966 r .

Już 5 patronatów

Jedną z form  d z ia ła n ia  K om itetu  FO są  p a tr o n a ty  o l im p ij ­
s k ie  obejmowane p rzez  z a s o b n ie jsz y c h  rodaków lub p r z e z  p o lo ­
n ijn e  o r g a n iz a c j e .  P a tron aty  t e  są  dw ojakiego rod za ju : p e ł ­
n y , obejm ujący c a łk o w ity  k o sz t  w y s ła n ia  i  pobytu danego o lim ­
p ijc z y k a  lub c z ę śc io w y , pokryw ający k o s z t  pobytu w Meksyku.

In ic ja ty w a  obejmowania p atronatów  j e s t  wśród P o lo n i i  b ar­
dzo p o p u la rn a . Poza św iadom ością  w s p ó łu c z e s tn ic z e n ia  w suk­
cesa ch  p o ls k ic h  sportow ców , w ią że  bardzo s i l n i e  " o l im p ijs k ic h  
rodziców " ze  swym podopiecznym , a w wypadku je g o  su k cesu  spra­
w ia  w ie lk ą  ra d o ść  i  s a t y s f a k c j ę .  W c ią g u  roku 1965 n a p ły n ę ły  
z g ło s z e n ia  na 5 p atron atów , k tó r e  o b j ę l i :  >
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1 .  Dr J u lia n  G od lew sk i, ZUrich, S zw a jca ria  (1000 dolarów )
2 . P iłk a r z e  Klubu "Polonia" M elbourne,

A u s tr a lia  (1000 dolarów )
3 .  L inen T rading , i n c .  New York (300 dolarów )
4 .  Z d zisław  K lim ek, Sudbury, Kanada (300 dolarów )
5 .  Dr Fryderyk F le s z a r ,  B u f a l lo ,  USA (300 dolarów )

W W ie lk ie j  B r y ta n ii gru szek  n ie  z a s y p ia ją

Z p rzy jem n o ścią  zap ozn aliśm y s i ę  z komunikatem o rg a n iz a ­
cyjnym  nr i ( 6 )  P o lsk ie g o  Funduszu O lim p ijsk ieg o  w W ie lk ie j  
B r y t a n i i .  Komunikat t e n  p o tw ierd za  w s z y s tk ie  w y su n ię te  powy­
ż e j  t e z y ,a  ta k ż e  p rzek o n u je , że  i  w śród z a g r a n ic z n e j  P o lo n ii  
panu je zro zu m ien ie  p o tr ze b y  zw ię k sz e n ia  w ysiłk ów  w naszym zwy­
c ię sk im  m arszu do Meksyku. Kolegom z W ie lk ie j  B r y ta n ii ży ­
czymy s p e łn ie n ia  ic h  am bitnych za m ierzeń . A o to  t e k s t  wspom­
n ian ego  komunikatu:

POLSKI FUNDUSZ OLIMPIJSKI 
W WIELKIEJ BRYTANII

K O M U N I K A T  Nr I ( 6 )

Do ig r z y s k  o lim p ijs k ic h  w egzotycznym  Meksyku p o z o s ta ły  
nam równe 3 l a t a .  Mając na uwadze -z jed n e j s tro n y  w sp a n ia ły  
tr iu m f p o ls k ic h  sportowców w T ok io , z d r u g ie j  przyw iązyw anie  
co ra z  w ięk szeg o  z n a c z e n ia  propagandowego p rzez  w s z y s tk ie  u -  
c z e s t n ic z ą o e  w ig r zy sk a ch  państw a do sukcesów  o lim p ijs k ic h  i  
co za  tym i d z i e  ogromne su b sy d ia  państwowe ło ż o n e  na te n  c e l ,  
P o ls k i K om itet O lim p ijsk i zaraz  po ig r zy sk a ch  w T ok io , u ło ż y ł  
program ramowy na n a stęp n e  ig r z y s k a .

Na n ajw yższy  su k ces sp o r to w y -o lim p ijsk i już n ie  w y sta rcz a  
t a l e n t ,  d osk on a łe  warunki f iz y c z n e ,  w o la  w a lk i czy  odporność  
p sy c h ic z n a  zaw odnika, a l e  w ie le  in n ych  czynników  z d ługo p la ­
nowanym przygotow aniem  w łą c z n ie .  W wypadku Meksyku j e s z c z e  j e ­
den ogrom nie ważny czyn n ik  w chodzi w grę  - a k l i m a t y ­
z a c j a .  MEKSYK, scen a  n a j b l i ż s z e j  O lim piady położory j e s t
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na w y so k o śc i 2200 m nad poziomem morza, co w edług o p in i i  f a ­
chowców b ę d z ie  m iałoi duży wpływ n ie  ty lk o  na w y n ik i, a l e  ta k ­
ż e  na zd row ie zaw odnika. E k sp erci tw ie r d z ą , ż e  p o trzeb n a  j e s t  
a k lim a ty z a c ja  od 6 do 8 ty g o d n i.  P o lsk i K om itet O lim p ijsk i na 
3 l a t a  przed  O lim piadą w y s ła ł  do Meksyku jako ro zp o zn a n ie  ma­
ł ą  grupę le k k o a tle tó w  oraz grupę le k a r sk o -sz k o le n io w ą  na "ma­
łą  o lim p ia d ę " .

Z n a jw ię k sz ą  p rzy jem n ością  s tw ie r d z ió  tr z e b a , że  od Olim­
p ia d y  L on dyń sk iej (p ie r w sz e j  po d r u g ie j  w o jn ie  św ia to w ej),P o l­
sk a  p n ie  s i ę  w yżej i  w yżej w s k a l i  o s ią g n ię ó  sportow ych  św ia ­
t a  i  n ie  mamy powodu p rzy p u szc za ć , że  w wypadku Meksyku może 
byó in a c z e j .  Z asłu ga  t a  to  p rzed e w szystk im  r z e t e ln a  i  f a ­
chowa p raca POLSKIEGO KOMITETU OLIMPIJSKIEGO.

Obowiązkiem P o lo n ii  w W.B. w m iarę n aszych  m o żliw o śc i j e s t  
pomoo P olsk iem u K om itetow i O lim p ijsk iem u , aby "ek ipa  meksykań­
ska" n ie  b y ła  m ała, aby w zględy  oszczęd n o śc io w e  n ie  w y e lim i­
nowały n ik o g o , k to  ma sz a n se  medalowe czy  t e ż  punktowanego 
m ie js c a .

P o ls k i Fundusz O lim p ijsk i w W.B. na o sta tn im  zeb ra n iu  z a ­
rządu p o s ta w ił so b ie  za  am bitne zad an ie  ze b r a n ia  na ig r z y s k a  
o l im p ij s k ie  w Meksyku kwotę Ł . 3 .0 0 0  do 4 .0 0 0 .

Nasz program ramowy j e s t  n a stęp u ją cy :

Ł. 2500 -  k o sz ta  zw iązane z przejazdem  i  utrzym aniem  reprezen­
t a c j i  w Meksyku.

Ł. 1000 -  k o s z ta  a k lim a ty z a c j i .
Ł. 500 -  u d z ia ł  p o ls k ie j  r e p r e z e n ta c j i  in w a lid z k ie j  w Meksyku,

Projektow ane ze b r a n ie  pow yższej kwoty P o lsk i Fundusz O lim p ij­
s k i w W.B. zam ierza  o s ią g n ą ć  w n a stę p u ją c y  sposób:

Ł, 1500 -  drogą rozprow adzen ia  m ateria łów  o lim p ijs k ic h  (100  
członków  rozprow adzających  FUNDUSZU I KLUBU OLIM­
PIJCZYKA.).
Zadanie am bitne a le  o s ią g a ln e .  Aby jednak n ie  b y ł to  
c i ę ż a r  za duży na je d n o stk ę , a p e lu ję  do w sz y s tk ic h  
o wzm ożenie w y s iłk u  w werbowaniu nowych cz łon k ów .

Ł. 600 -  p rzez  zorgan izow an ie  3 l o t e r i i ,  p ierw sza  m arzec 1966 
r o k .

Ł. 500 -  in n e  im prezy, jak: f i lm y , a p e le  i t p .
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L. 1400 -  p a tr o n a ty . Na O lim piadę w Insbrucku  i  T ok io , P o lo ­
n ia  W ie lk ie j  B r y ta n ii o b ję ła  p a tro n a ty :n a d  R yszar­
dem P aru lsk im  -  p .D y r . C asse l-K ok czyń sk i wraz z D r. 
Godlewskim oraz nad Jerzym Wojnarem, r e d . K. Lewko­
w ic z  wraz z c z y te ln ik a m i "OBLICZA TYGODNIA".

W sp raw ie  patronatów  na ig r z y sk a  w G renoble i  Meksyku mam 
za p ew n ien ie  p p . D yr. C a sse l-K o k czy ń sk ieg o  jak  i  Red. K.Lewko- 
w io z a , ż e  P o ls k i Fundusz O lim p ijsk i w W.B. może l ic z y ó  na t a ­
ką samą Ioh o f ia r n o ś ć  Jak na o s t a t n ie  ig r z y s k a .  W ie rz ę ,że  za ­
c h ę c e n i przykładem  in n i  b o g a c i rod acy , czy  t e ż  p o ls k ie  in s t y ­
t u c j e  podejmą s i ę  z a s z c z y tn e j  r o l i  o b ję c ia  p e łn eg o  (1000  do­
larów ) czy  t e ż  c z ę śc io w e g o  (300  d olarów ) p a tron atu  nad znako­
m itym i p o lsk im i sp ortow cam i. L is ta  j e s t  duża w n a jr ó ż n ie j ­
sz y ch  d z ie d z in a c h  s p o r tu .

Innow acją w n a sz e j  z b ió r c e  j e s t  w łą c z e n ie  in w alid ów  na 
O lim piadę In w alid zk ą  w Meksyku. Z zażenowaniem  i  .rumieńcami 
w stydu  zaw iedzionym  rodakom tłum aczyłem  na z a r z u ty , ż e  żadna  
in s t y t u c j a  p o ls k a , a n i p ojed yn cze  osoby z w yjątk iem  WINCON MFG 
LTD., D yr. W.Zawady, tym c ię ż k o  doświadczonym  losom  sportow ­
com n ie  z r o b i ły  n ic  aby okazać s e r c e ,  sym patię i  pomoc. O bie­
ca łem , ż e  w p r z y s z ło ś c i  zrobim y w szy s tk o , aby błędów  ty ch  n ie  
p o w tó rzy ć . D z is ia j  na 3 la t a  przed  O lim piadą In w alid ów ,gorą ­
co a p e lu ję  do w sz y s tk ic h  sympatyków sp o r tu , do w sz y s tk ic h  Po­
laków na wyspach b r y t y j s k ic h ,  n ie  ż a ł u j c i e  g r o sz a  d la  P o l­
s k ic h  in w a lid ó w .
Nagrodą nam będą su k cesy  na sta d io n a c h  ś w ia ta , ty ch  w p e łn i  
s i ł  f iz y c z n y c h  i  ty c h  dośw iadczonych losem  in w a lid z tw a .

Chętnych m iłośn ik ów  sp o r tu  pragnących w zią ć  czynny u d z ia ł  
w z b ió r c e  na O lim piadę w Meksyku w ja k ie jk o lw ie k  fo r m ie ,c h ę t ­
n ie  witamy w naszym g r o n ie .

A dres: To: POLISH OLIMPIO FUND, 72

PIM-OTMICA

HEBDON ROAD,LONDON,S.W.1 7 .

Za Z A R Z Ą D  
Mgr.W.KARCZEWSKI

P r e z e s
P .S . POLSKI FUNDUSZ OLIMPIJSKI W W.B. zam ierza  zorganizow ać  

w yoieczk ę  samochodem na MISTRZOSTWA LEKKO-ATLETYCZNE 
EUROPY w B u d a p eszc ie , w dn iach  od 30 s ie r p n ia  do 4 w rześ­
n ia  1966 r .  Chętnych w z ię c ia  u d z ia łu  prosim y porozum ieć  
s i ę  z naszym Funduszem.





Mifcl. d«»,


